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pogłębienia przyjaźni

We wszystkich zakątkach naszego kraju, jak Polska dłu­
ga i szeroka wre twórcza praca. Każdy dzień przynosi nowe 
meldunki o wspaniałych rezultatach pokojowej pracy naro­
du polskiego, budującego w codziennym trudzie potęgę na­
szego państwa.

Każdy z nas wie, ze jeśli z kraju rolniczego, zacofanego 
pod względem ekonomicznym, stajemy się krajem przemy­
słowo - rolnym, jeśli wykonujemy z nadwyżką nasze pla­
ny produkcyjne, rozbudowujemy w szybkim tempie fabry­
ki, tworzymy nowe, nieznane w Polsce przedwojennej ga­
łęzie przemysłu, wznosząc niewzruszony fundament pod 
niezawisłość naszego państwa i dobrobyt narodu — to dzie­
je się to dzięki przyjaźni z ZSRR, bratniej pomocy kraju 
zwycięskiej Rewolucji Październikowej.

Coraz szerzej i głębiej sięga w narodzie naszym zrozu­
mienie doniosłej roli przyjaźni z ZSRR i pomocy udziela­
nej nam przez naszego wielkiego sojusznika. „Pogłębiają­
cą się przyjaźń z narodami ZSRR jest potężnym i nieza­
wodnym źródłem patriotycznej dumy i siły naszego naro­
du, jest gwarancją naszej wolności i niepodległo­
ści“. (Bierut).

Rozumie to naród polski i dlatego coraz mocniej krzep­
nie niewzruszona, wieczysta przyjaźń między narodem pol­
skim i radzieckim. Rozumie to, i dlatego obchodzony już 
tradycyjnie Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radziec­
kiej, staje się rokrocznie potężną manifestacją szczerych 
i gorących uczuć narodu polskiego dla kraju Wielkiego 
Października, wyrazem hołdu i miłości dla wodza postę­
powej ludzkości i Wielkiego Chorążego Pokoju — towarzy­
sza Stalina.

Obchodzimy tegoroczny Miesiąc pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej w warunkach, gdy ludobójcy z Wall 
Street — mordercy dzieci koreańskich — i skupione wokół 
nich ciemne siły reakcji uzbrajają hitlerowskich zbrodnia­
rzy, tworzą nowy Wehrmacht, by rzucić go w otchłań po­
żogi wojennej przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Polsce 
i innym krajom demokracji ludowej. Inaugurujemy Mie­
siąc w tydzień po wywiadzie towarzysza Stalina, udzielo­
nym korespondentowi „Prawdy“. Po wywiadzie, który jesz­
cze raz unaocznił światu, jak potężnym mocarstwem jest 
Związek Radziecki, jak potężny jest obóz, grupujący dziś je­
dną trzecią ludzkości i mający w swej walce o pokój setki 
milionów sojuszników w krajach kapitalistycznych.

Miliony ludzi spragnionych pokoju na całym świecie ro­
zumieją, że jeśli Stalin, mówiąc o próbie jednego z rodza­
jów bomby atomowej w ZSRR, wskazał równocześnie, że 
„Związek Radziecki wypowiada się za zakazem broni ato­
mowej i za zaprzestaniem produkcji broni atomowej“ — to 
Wielki Chorąży Pokoju troską swą ogarnął nie tylko ludzi 
radzieckich, polskich, koreańskich, chińskich, czechosło­
wackich, ale również kobiety, mężczyzn i dzieci Stanów 
Zjednoczonych i Anglii, Włoch i Francji.

W licznych wypowiedziach przedstawiciele polskiego 
(świata pracy, robotnicy, chłopi, pracownicy nauki i sztuki 
stwierdzili, jak wielką pomocą w walce narodów ze spi­
skiem imperialistycznych podżegaczy wojennych, są słowa 
wywiadu towarzysza Stalina. Myśli i uczucia narodu pol­
skiego dobitnie wypowiedział Eugeniusz Suwor, czołowy 
traser Wrocławskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych, 
realizujący już zadania 5 roku planu 6-letni.ego, gdy mówił: 
„Broń atomowa w rękach Związku Radzieckiego to wzmo­
cnienie pokoju, to dla nas zachęta do jeszcze lepszej pracy 
nad budową socjalizmu w Polsce, nad rozwojem nasźych 
Ziem Zachodnich. Ze zdwojoną energią zabierzemy się do 
roboty, aby jeszcze bardziej powiększyć siły naszej Ojczy­
zny — siły frontu pokoju“.

Każdy z nas rozumie, że dzięki temu, iż jesteśmy w obo­
zie pokoju, któremu przewodzi najsilniejsze dziś mocar­
stwo świata — Związek Radziecki, że dzięki niezwycię­

żonej potędze Kraju Rad — możemy w pokojowym trudzie 
budować socjalistyczne, radośniejsze jutro w naszym 
kraju.

Każdy z nks wie, iż rządy krajów kapitalistycznych 
i ich sługusi socjaldemokratyczni próbują utrudnić roz­
kwit naszego państwa i wie jak bezcenna jest pomoc, 
udzielana nam przez Kraj Socjalizmu. Każdy z nas w swej 
codziennej pracy widzi, że nie ma takiej dziedziny życia 
gospodarczego i kulturalnego, w której wykonanie na­
szego wielkiego planu 6-letniego — planu budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce, byłoby możliwe bez pomocy 
i korzystania z bogatych doświadczeń ludzi radzieckich.

Korzystamy z bogatych doświadczeń przodowniczki 
wszystkich komunistycznych i robotniczych partii — 
WKP(b), z doświadczeń, które nauczyły nas czujności 
i bezkompromisowości w walce z wrogiem klasowym, kry­
tyki i samokrytyki, więzi z masami, troski o podnoszenie 
poziomu ideologicznego.

Korzystamy z najnowocześniejszych maszyn radziec­
kich, które umożliwiają nam uruchomienie wielkich za­
kładów, z projektów i pomocy naukowej i technicznej 
ludzi radzieckich.

Nasze Ludowe Wojsko, złączone braterstwem broni z bo­
haterską Armią Radziecką bierze przykład z wyszkolenia 
bojowego, hartu i męstwa niezwyciężonej armii Kraju 
Socjalizmu.

Korzystają z doświadczeń przodowników i racjonali­
zatorów radzieckich murarze Markow i Poręcki, wyta- 
piacz Kuliński i tkaczka Szewczykowa oraz wiele tysięcy 
robotników polskich, którzy przyśpieszają tempo rozwoju 
kraju.

Z bogatych doświadczeń budownictwa wsi socjalistycz­
nej czerpie wzory chłopstwo polskie. Do bogatej skarbnicy 
nauki, sztuki i kultury radzieckiej coraz skuteczniej się­
gają polskie kadry naukowe i artystyczne, krzewiąc socja­
listyczną kulturę polską, opartą na najlepszych tradycjach 
narodu polskiego.

W Miesiącu przyjaźni polsko-radzieckiej społeczeństwo 
polskie pogłębi swą wiedzę o Związku Radzieckim, o jego 
decydującej roli w wyzwoleniu narodu polskiego, o jego 
polityce zagranicznej, potężnym przemyśle socjalistycz­
nym, o gigantycznych budowlach komunizmu, przeobra­
żaniu przyrody, najnowocześniej zmechanizowanym rol­
nictwie, o jego przodującej w świecie nauce i kulturze. 
Ponad 7 tysięcy kursów języka rosyjskiego umożliwi na­
szej inteligencji, naszym działaczom społecznym i kultu­
ralnym, racjonalizatorom i przodownikom pracy, naszej ■ 
studiującej młodzieży zapoznanie się z bogatą literaturą 
radziecką we wszystkich dziedzinach wiedzy i twórczości.

Zadaniem organizacji partyjnych i społecznych jest 
aktywny udział w wielkiej kampanii Miesiąca, jest troska, 
by akcją Miesiąca objęta została każda fabryka i wieś, 
każdy zakład pracy.

Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej będzie 
potężną manifestacją naszych gorących uczuć przyjaźni 
dla narodu radzieckiego. Miesiąc przyjaźni polsko-radziec­
kiej — to jeszcze jeden wkład w potężne dzieło wzmocnie­
nia walki o utrwalenie pokoju na całym świecie.

1.8U0 wiejskich zespołów amatorskich 

w festiwalu sztuk polskich

(f) Od dłuższego czasu trwają | wanej na wsi przez Związek Sa­
wę wszystkich województwach \ mopomocy Chłopskiej i ZMP. 
przygotowania do Festiwalu ; przewidziany jest udział ok. 
Sztuk Polskich W tej wielkiej i 1800 wiejskich amatorskich ze- 
imprezie artystycznej, organizo- (spotów teatralnych.

Budowniczowie kanału Wołga — Don

uczestnicy walk o wyzwolenie Polski 

pozdrawiają budowniczych Nowej Huty

(f) Budowniczowie Nowej Huty otrzymali od budowni­
czych kanału Wołga — Don list, w którym czytamy m.in.:

Do budowniczych kombinatu ¡ 
Nowa Huta.

Drodzy Towarzysze!
Z okazji Miesiąca pogłębienia I 

przyjaźni polsko - radzieckiej i 
my, budowniczowie kanaku Woł­
ga — Don. przesyłamy Wam 
budowniczym nowego wielkiego 
kombinatu metalurgicznego Mo- i 
w a Huta serdeczne, braterskie 
pozdrowienia

Wielu spośród nas podczas j 
bohaterskich walk przeciwko 
zaborcom hitlerowskim brało 
udział w wyzwoleniu Polski i 
jej stolicy Warszawy. Widzieli­
śmy. yak olbrzymich zniszczeń 
dopuścili się okupanci faszy­
stowscy również w Waszym 
kraju. Z uczuciem najgłębszego 
zadowolenia stwierdzamy, że 
oba nasze narody dokonały gi- i 
gantycznych prac, lecząc rany i 
zadane im podczas wojny.

Po wykonaniu przed termi­
nem powojennej 5-latki odhu- j 
dowy gospodarki narodowej, 
naród radziecki przystąpił z ; 
ogromnym entuzjazmem do re­
alizacji gigantycznych stalinow­
skich budowli na Wołdze. Do­
nie. Dnieprze, na Krymie i w 
Turkmenii Historia budowni­
ctwa hydroenergetycznego nie 
znała jeszcze tak gigantyczne­
go rozmachu prac przy budo­
wie kanałów i elektrowni wod­
nych. jaki widzimy w latach 
powojennych w naszym kraju

Jesteśmy dumni. że nam 
pierwszym przypadł w udziale 
zaszczyt wykonania wspaniałe­
go stalinowskiego planu prze­
obrażania przyrody na terenach 
historycznych walk w obronie 
ojczyzny. Pomiędzy Wołgą a 
Donem, niedaleko legendarnego 
Carvcyna — dzisiejszego Stalin- | 
gradu, nasi ojcowie i dziadowie

obronili w latach wojny domo­
wej. pod kierownictwem towa­
rzysza Stalina, młodą republikę 
radziecką. W surowych latach 
Wielkiej Wojny Narodowej pod 
dowództwem Generalissimusa 
Stalina obroniliśmy Stalingrad 
który stał się początkiem cał­
kowitej klęski armii hitlerow­
skiej. Dziś na obszarach tych 
prowadzimy ofiarna walkę o 
przedterminowe zakończenie 
budowy żeglownego kanału 
Wołga—Don. który jest jednym 
z najważniejszych ogniw stali­
nowskiego planu przeobraże­
nia przyrody na południowo- 
wschodnich obszarach ZSRR.

Na całej 100-kilometrowej 
trasie kanału, od miasta Kałacz 
na Donie do Stalingradu na 
Wołdze, wre intensywna praca 
wielotysięcznego zespołu bu­
downiczych. Tam, gdzie ciągnę­
ły się dotychczas niezmierzone 
stepy, wznoszą się teraz piękne 
osiedla robotnicze ze szkołami, 
żłobkami, klubami, szpitalami i 
bibliotekami, wije się wstęga 
asfaltowej szosy, zarysowują się 
wyraźnie konstrukcje 13 śluz, 3 
stacji pomp, zapór wodnych, 
grobli, tam i mostów, błyszczą 
w słońcu kamienne brzegi kana­
łu

Zespoły wielkiej budowli ko­
munizmu wzmagają obecnie swe 
wvsilki, aby zakończyć budowę 
kanału jeszcze w tym roku. 
I nie wątpimy, że tego doko­
nają.

Każda nowa budowla wznie­
siona rękami ludzi radzieckich 
jest naszym wkładem w dzieło 
pokoju.

Z wielkim entuzjazmem od 
bywa się zarówno na terenie 
naszej budowli, jak i w całym

' kraju, zbieranie podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju 

! o zawarcie Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocar- 

i stwami. Składając podpisy pod 
tym dokumentem, budowniczo­
wie kanału Wołga — Don dę- 

j klarują swą gotowość nieustan 
i nei walki o pokój.

Budowniczowie radzieccy ob­
serwują z uwagą sukcesy swych 
polskich przyjaciół, których pra­
ca jest także wkładem w dzieło 
obrony pokoju. Z Waszego kra- 

I ju nadchodzą co dzień napel 
: niające nas radością wiadomo 
ści o nowych osiągnięciach na 

¡ rodu polskiego, o pomyślnym 
i wykonywaniu planu 6-letniego, 
' dzięki któremu powstają funda­
menty socjalizmu w Waszym 

i kraju.
Obserwujemy z zachwytem 

I jak dzięki pracy rąk naszych 
i polskich kolegów - budowni- 
, czych powstają nowe przedsię- 
i biorstwa przemysłowe i insty- 
! tucje kulturalne, nowe linie ko­
lejowe i mosty.

Cieszą nas zwłaszcza sukcesy 
osiągnięte w budowie tak wiel­
kiej budowli socjalizmu, jak 

i kombinat Nowa Hutą. Znamy 
i najlepszych ludzi Waszej wspa 
niałej. budowli — przodownika 
pracy murarza, troskliwego wy­
chowawcę młodych kadr — Wla. 
dysława Wadowskiego, kierow­
nika przodującej brygady mło­
dzieżowej, najlepszego kierow­
cę koparki Zygmunta Wronę.

który w ciągu półtora roku wy­
konał dwie normy roczne, przo­
downika pracy — zbrojarza 
Leona Klimaszewskiego i wielu 
innych, którzy są przykładem 
dla Waszego zespołu budowni­
czych.

Cieszy nas świadomość, że lu­
dzie radzieccy okazują braterską 
pomoc przy budowie Nowej Hu­
ty. Pracują tam potężne koparki 
radzieckie, spychacze, transpor­
tery, samochody, wywrotki 
i inne nowoczesne maszyny 
Związek Radziecki dostarcza 
Wam dla budowy tych gigan 
tycznych zakładów podstawo­
wych urządzeń przemysłowych. 
Wasi robotnicy stosują przodu­
jące. radzieckie metody pracy.

Z uczuciem głębokiej radości 
widzimy, że przyjaźń narodu 
polskiego i narodów radzieckich 
pogłębia się co dzień i wzmac 
nia.

Przesyłając Wam pozdrowię 
nia z okazji Miesiąca pogłębie­
nia przyjaźni polsko - radziec­
kiej, żrczymy Wam — budowni­
czym kombinatu Nowa Huta, no­
wych sukcesów w socjalistycz­
nym współzawodnictwie. Rozu­
miemy, że budując swój ciężki 
przemysł, dokonujecie wielkie 
go kroku naprzód, na drodze bu­
dowy socjalizmu w Waszym 
kraju i wzmacniacie potęgę 
wolnej i niezależnej Polski.

Niech "żyje i rozkwita wiecz 
na przyjaźń polsko-radziecka!

BUDOWNICZOWIE KANAŁU ŻEGLOWNEGO WOŁ­
GA — DON. UCZESTNICY WIELKIEJ WOJNY NA­
RODOWEJ I WALK O WYZWOLENIE POLSKI: kie 
rowea ekskawatora — D. Slepucha, kierownik koparki 
kroczącej — inż. A. Uskow, kierowcy koparek’ I. Jer 
molenko, I. Chudiakow. kierownik pompy ziemnej' 
Nr 307 — A. Kory tin, kierowcy „100-tysięęznicy“ — 
P. Orłów, W. Reszetni kow, kierownik śluzy Nr 3 — 
,1. Sobolew, kierowca spychacza. — W. Mochow.

Obowiązki wsi wobec Państwa

Pierwsze odgłosy o dekrecie w sprawie zabezpieczenia dostaw 

ziemniaków dla miast

(OJ) WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU")

Na cześć 31 rnrzniry Wieikieijo Października

Apel załogi FSO na Żeraniu o uczczenie czynem produkcyj­
nym 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji. Październikowej, dotarł 
do wszystkich zakątków, kraju Z całej Polski nadchodzą setki 
meldunków: „Na' cześć 34 rocznicy Rewolucji Październikowej, 
dla wyrażenia naszej miłości do Józefa Stalina, dla spotęgo­
wania sil naszej ojczyzny — podejmujemy zobowiązania....“ Sze­
reg zobowiązań podjęła załoga bielskiej fabryki maszyn włó­
kienniczych. Realizacja tych zobowiązań przyniesie około 243 
tysiące zł oszczędności. Na zdjęciu: przodownica pracy z tej 
fabryki tozo. Rozalia Prodowa, która zobowiązała, się, dla ucz­
czenia 34 rocznicy Wielkiego Października wykonać w -paź­

dzierniku . "160: procent, normy.
Foto CAF — Baranowski

Przodownicy wyszkolenia 

bojowego i politycznego WP

u to w. premiera Cyrankiewicza

Chłopi pow. gdańskiego 
znają już plany gromadzkie 

sprzedaży kartofli
GDANSK. Chłopi powiatu 

gdańskiego, do których dotarty 
już plany gromadzkie sprzedaży 
kartofli, sporządzone na podsta­
wie dekretu Rządu, przyjmują 
je ze zrozumieniem. *

Jan Sobczyński — średniorol­
ny gospodarz ze wsi Ostrówik, 
gmina Suchy Dąb, powiat 
Gdańsk, zakontraktował jęcz­
mień, buraki cukrowe, a także 
kartofle. Jęczmień i buraki do­
starczył już do punktów skupu. 
Ostatnio ob. Sobczyński odwiózł 
do punktu skupu 18 metrów za­
kontraktowanych ziemniaków.

— W naszej wsi mieszkają 
przeważnie gospodarze średnio­
rolni — mówi ob. Sobczyński — 
o dekrecie w sprawie planowe­
go skupu ziemniaków dowie­
dzieliśmy się od sołtysa. Odby­
liśmy już w tej sprawie zebra­
nie gromadzkie, na którym 
wszyscy gospodarze z naszej wsi 
dowiedzieli się jak wygląda plan 
odstawy kartofli dla gromady 
Ostrówik i dla każdego gospo­
darstwa. Naradziliśmy się wspól­
nie nad planem, przemyśleliśmy 
go i przekonaliśmy się, że plan 
dla naszej gromady możemy 
wykonać już w najbliższych 
dniach.

— To samo można by powie­
dzieć i o podatkach — mówi 
dalej ob. Sobczyński. — Są u 

; nas gospodarze, którzy zalegają 
i ze spłatami, a myślę, że mogliby 
je wpłacić. Ja podatek grunto- 

| wy spłaciłem już całkowicie, 
zalegam tylko jeszcze z FOR-em. 
zaległość tę spłacę jednak już 

i w tych dniach.
(iwa)

„Rozumiemy 
nasze obowiązki“

— Na dniach oddam ziem­
niaki, które zakontraktowa­
łam — mówi — niedawno 
sprzedałam spółdzielni dwa 
tuczniki. Ja rozumiem, że tak, 
jak swojemu chłopu muszę dać 
jeść, tak i żona robotnika mu­
si mu dać co jeść, gdy idzie do 
fabryki.

Syn Korczakowej, Stanisław, 
jest kierownikiem świetlicy 
gromadzkiej.

— Dużo o tym dekrecie mó­
wiło się u nas i wczoraj i dziś 
— opowiada — nasza świetlica 
nie pozostanie poza sprawą. 
Wszystkie zebrania, całą pracę 
na najbliższy czas tak postawi­
my, by wytłumaczyć chłopom, 
że winni jak najprędzej spełnić 
swoje obowiązki wobec pań­
stwa.

Józefa Kmelakowa opowiada, 
jak to ciężko było w Ocicaęh 
przed wojną

— Dzisiaj — mówi — prawie 
każdy chłop ma pracę w po­
bliskiej fabryce, w tartaku 
Państwo dało mi pożyczkę i po­
moc na wybudowanie nowego 
domu, państwo wysłało moje 
dzieci, do prewentorium. Nie 
tylko dam to. co powinnam, 
ale przypiekłam sobie poru- \ 
szyć nasze koło gospodyń wiej­
skich. by przekonywały chło­
pów. że trzeba prędko sprzedać 
państwu zboże i wykonać kon­
trakty. fc. bł.)

Zobowiązania 
październikowe 

przyspieszają prace 
przy wykopkach

BYDGOSZCZ. Przeniesienie 
w teren dekretu w sprawie do- i 
starczania ziemniaków dla mia­

sta jest W woj. bydgoskim w to­
ku realizacji. Obecnie komisje 
gromadzkie opracowują normy 
dostaw dla poszczególnych go - 
spodarstw.

We wszystkich powiatach woj. 
bydgoskiego trwa wytężona pra­
ca przy wykopkach W powiecie 
toruńskim do przyspieszenia 
prac przy wykopkach w znacz 
nej mierze przyczyniły się zo - 
bowiązania. podjęte — na cześć 
rocznicy Wielkiego Październi 
ka.

Zobowiązania takie podjęły 
wszystkie PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne oraz poważna ilość 
gospodarstw indywidualnych. 
W wyniku zobowiązań—PGR-y 
Ostaszewo, Kogruszek i Bruch- 
nówka zakończyły wykopki w 
100 procentach. (m. s.)

Aparat skupu musi dobrze 
przygotować się 

do wykonania zadań

KOSZALIN. Nazajutrz po 
opublikowaniu dekretu Rządu 
w sprawie zaoezpieczenia do­
staw ziemniaków dla miast, w 
gromadach woj. koszalińskiego 
rozpoczęła się żywa akcja, ma­
jąca na celu zapoznanie chło- 
nów z obowiązkami, wypływa­
jącymi z dekretu.

Komisje gromadzkie, składa 
iące się z małorolnych i śred­
niorolnych chłopów opracowu­
ją na podstawie planu gro 
madzkiego olany sprzedaży 
ziemniaków przez poszczególne 
gospodarstwa. Plany te dotrą 
do wszystkich gospodarstw w 
najbliższych dniach.

W woj. koszalińskim więk­
szość chłopów ma poważać a- 
reąły ziemniaków zakontrak­
towanych. Obecnie uoływa o- 
stateczny termin wywiązania 
się przez nich z zawartych kon­
traktów. Aparat nie wszędzie 
jest jednak w pełni przygoto­
wany do odbioru dostaw Już 
teraz występują gdzieniegdzie 
zahamowania, wynikające z 
niedbalstwa aparatu skupu.

Tak np.: rolnik Michał hucz­
ko z gromady Chełmoniewa, gm. 
Koszalin, dostawił zgodnie z in­
strukcją, 11 bm zakontrakto­
wane dla mączkami w Nowo­
gardzie ziemniaki na stację ko­
lejową w Koszalinie. Na stacji 
nie było jednak ani podstawio­
nego wagonu, ani też nie zjawił 
się przedstawiciel fabryki no­
wogardzkiej Polek, który powi­
nien był przyjąć kartofle i wy­
płacić chłopu należność. Karto­
fle wyładowano na stacji, a 
Łuczce wydano prowizoryczny 
kwit, wystawiony przez władze 
kolejowe.

12 bm. na stacji w Koszalinie 
powtórzyło się podobne nie­
dbalstwo, gdy chłopi chcieli do- 
starczyć zakontraktowane bu­
raki cukrowe.

W najbliższym czasie aparat 
skupu będzie miał w związku z 
wykonaniem dekretu o skupie 
kartofli i zwiększonymi odsta­
wami zboża jeszcze poważniej­
sze zadania. Dlatego sygnały o 
brakach w pracy tego aparatu. 

. powinny zwrócić uwagę Rady 
i Narodowej, tym bardziej, że 
I dzieje się to w samym Koszali- 
I nie, tuż pod bokiem Wojewódz- 
' kiej Rady Narodowej. (wp)

(f) 12 bm. Premier Rządu RP 
Józef Cyrankiewicz z okazji 
Dnia Wojskaf Polskiego przyjął 
w Prezydium Rady Ministrów
przodowników wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego. WP.

Na przyjęcie, w którym wzię­
li udział liczni przodownicy 
wyszkolenia poszczególnych jed­
nostek Wojska Polskiego, przy­
byli : członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR, członkowie Rzą­
du RP z wicepremierami Min­
cem, Zawadzkim i Korzyckim 
oraz Ministrem Obrony Naro­
dowej, . Marszałkiem Polski. 
Rokossowskim na czele, przed­
stawiciele KC PZPR, generali- 
cja i oficerowie WP z wicemi­
nistrami Obrony Narodowej: 
Szefem Sztabu Generalnego WP 
— gen. Korczycem ' i Szefem 
Głównego Zarządu Polityczne­
go WP — gen. Raszkowskim na 
czele, przedstawiciele stron­
nictw politycznych,- organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
przedstawiciele świata nauki i

Cyrankiewicz, który podkreślił 
m in., że zarówno przodownicy 
pracy naszych hut, kopalń i fa­
bryk. jak i przodownicy wyszko-
lenia bojowego i politycznego, 
otoczeni miłością całego narodu, 
stoją na czele budowniczych si­
ły i rozkwitu Polski Ludowej.

Premierowi odpowiedział przo­
downik wyszkolenia Dywi­
zji Kościuszkowskiej, prymus 
szkoły podoficerskiej, plutono­
wy Ryszard Gontarz, który za­
pewnił Premiera, że przodowni­
cy wyszkolenia nie będą szczę­
dzić wysiłków, aby nasz naród 
mógł budować piękną i potęż­
ną Ludową Ojczyznę.

Przyjęcie upłynęło w niezwy­
kle serdecznej atmosferze.

Przyjęcie u Szefa Sztabu 
Generalnego WP

(f) 12 bm Szef Sztabu Gene­
ralnego WP, wiceminister Obro­
ny Narodowej — gen. Korczyc 
z okazji Dnia Wojska Polskiego

kultury oraz przodownicy pra- : przyjął wszystkich attaches wo.i- 
cy stołecznych zakładów pracy. | skowych akredytowanych w 

Zebranych powitał Premier I Warszawie.

RZESZÓW Dekret rządowy w 
sprawie sprzedaży ziemniaków 
dla potrzeb miasta dotarł już do . 

i wielu gromad woj. rzeszow- i 
skiego. Wprawdzie woj. rze- 

i szewskie wyłączone jest z ogól- 
I nego obowiązku dostaw kar- 
. tofli. w związku ze słabszym 
I urodzajem, jednak chłopi, któ- i 
\ rzy zawarli kontrakty, zobo- ¡ 
wiązani są dostarczyć odpo­
wiednią część zbioru ziemnia-

■ ków.
W gromadzie Ocice pow. 

Tarnobrzeg chłopi znają już de­
kret Rządu. W każdym domu 

I jest głośnik. Słuchają radia. 
! czytali w gazetach.

Sołtys gromady. zawiada­
miając mieszkańców o terminie 

' zebrania zawiadomił ich jed- ' 
i nocześnie o czym na tym zebra- 
: niu będzie mowa. Tłumaczył 

też, że każdy w jak najkrót­
szym czasie winien się z obo­
wiązku terminowego wykona- 

i nia kontraktu wywiązać. Sam 
i zachęcał przykładem: odstawił 
już zakontraktowaną ilość ziem- 

I niaków. w najbliższym czasie 
przyrzekł odstawić zboże, za- | 

I wiózł do punktu skupu trzy i 
' zakontraktowane tuczniki.

Rozalia Korczakowa również j 
wie już o dekrecie.

Próba jazdy pierwszego autobusu polskiej produkcji

Zastępca Przewodniczącego PKPG — min. Wang i min. Przemysłu Ciężkiego Tokarski wraz 
z konstruktorami przed pierwszym wyprodukowanym w Polsce autobusem „Star 50“

Foto CAF — Nowosielski

Uroczyste odsłonięcie płyty 

pamiątkowej
ku czci Lucjana Szenwalda

i (f) Ku czci Lucjana Szenwal- ' W uroczystości wzięła udział 
da — żołnierza i poety, ofice- żona poety Alina Szenwaldowi 
ra I Dywizji WP, odsłonięta i wraz z synem.

.została 12 bm. — w Dniu Woj- i Licznie zgromadzili sie przed- 
ska Polskiego — płyta pamiąt- ■ śtawiciele Wojska Polskiego i 

i kowa na grobowcu bohatera na i literaci towarzysze broni i 
Cmentarzu Powązkowskim w i przyjaciele Lucjana Szenwalda.

arszawie. % pocztami sztandarowymi Ko-
Na uroczystość odsłonięcia mitetu Warszawskiego, dzienne 

; Płyty pamiątkowej przybyli: i i podstawowych organizacji 
minister Kultury i Sztuki Ste- : PZPR przybyli robotnicy i mło-

i fan Dybowski. Szef Głównego [ dzież Warszawy.
Zarządu Politycznego WP — I Do zgromadzonych przemówił 
wiceminister Obrony Nąrodo- I gen. bryg. Leszek Krzemień, to- 
wej gen. bryg. Marian Nasz- i warzysz broni poety.
kowski _ oraz prezes Związku | W imieniu przyjaciół Lucjana 
Literatów Polskich Leon Krucz- Szenwalda przemawiał poeta 
kowski. I Adam Ważyk.

Pierwszy polski autobus „Star 50- 

rozpoczął próbną jazdę

(f) W dniu 12 bm. odbył się w obecności zastępcy Prze­
wodniczącego PKPG min. Wanga i min. Przemysłu Cięż­
kiego Tokarskiego pokaz pierwszego wyprodukowanego 
w Polsce autobusu „Star 50“.

Pierwszy wyprodukowany w 
Polsce autobus „Star 50“ posia­
da 30 miękkich miejsc siedzą­
cych, pomieszczenie dla prze­
wozu poczty oraz bagażu. Jeh 
on koloru stalowo-popiełatego 
z wykończeniami chromoniklo- 
wanymi. Nośność autobusu 
przewidziana jest na około 3 
tony. Przeciętna szybkość 60 do 
75 km na godzinę.

Elementy podwozia, oparte na 
konstrukcji samochodu cięża­
rowego „Star 20“ opracowała 
grupa konstrukcyjna inż. prof. 
Jerzego Wernera z Biura Kon­
strukcyjnego Przemysłu Moto­
ryzacyjnego. Konstrukcję karo­
serii opracowała grupa inż. prof. 
Panczakiewicza.

„Wyprodukowanie pierwszego 
polskiego autobusu była to 
pionierska praca — mówi dyr 
naczelny Centralnego Zarządu 
Przemysłu Motoryzacyjnego inż 
Tymieniecki. Zwłaszcza

I były rysunki konstrukcyjne i 
i sama konstrukcja nadwozia, 
i albowiem w tej dziedzinie nie 
mieliśmy żadnych doświadczeń 
ani wzorów. Grupa konstruk- 
cyjna prof. Panczakiewicza z 
przodującymi technikami Racz-

I kiem i Siemińskim, włożyła w 
i tę prace maksimum wysiłku.

Nie można również pominąć 
I oełnej zapału pracy załogi fa­
bryki. która wyprodukowała 

i nadwozie, a m in. mistrza Sza- 
lankiewicza. brygadzisty Dry- 
wienga oraz robotników Pilszu- 
ka. Puszą i Matuszewskiego.“

Obecnie autobus „Star 50“ 
rozpoczął próbną jazdę eksploa­
tacyjną. Po odbyciu próbnych 
jazd, które potrwają dłuższy 
czas, rozpocznie się seryjna pro­
dukcja polskich autobusów 
..Star 50“ przeznaczonych do 
obsługi wąn i a m; ędzymiastowej

trudne *, komunikacji na liniach PKS-u.
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I tom Dzieł Wybranych 

Mao Tse-tunga
m PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje, że w Pe­
kinie ukazał się I tom Dzieł 
Wybranych Mao Tse-tunga.

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokrację ludoua!“
(f) BUKARESZT (PAP). Uka­

zał się tutaj kolejny 44 (153) 
numer czasopisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!“ — 
organu Biura Iniormacyjnego 
partii komunistycznych i robot­
niczych.

Czasopismo zamieszcza odpo­
wiedź Stalina w sprawie bro­
ni atomowej, udzieloną kore­
spondentowi „Prawdy".

W piśmie znajdujemy arty­
kuł wstępny pt. „Ogromny 
wkład w dzieło utrzymania i 
utrwalenia pokoju“, informacje 
zbiorcze z całego świata pt. 
„Masy ludowe we wszystkich 
krajach witają odpowiedź Sta­
lina udzieloną korespondentowi 
„Prawdy“, obszerne sprawozda­
nie z obchodu II rocznicy pro­
klamowania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Czasopismo zamieszcza także 
artykuł członka KC Komuni­
stycznej Partii Francji G. Co- 
gniota pt. „Zjednoczona Euro­
pa — parawanem remilitaryza- 
cji Niemiec“, wiadomości" pt. 
„Z życia partii komunistycz­
nych i robotniczych*, artykuł 
pt. „Naród hiszpański w walce 
przeciwko wojnie i nędzy", na­
pisany przez członka Biura Po­
litycznego KP Hiszpanii — V'. 
Uribe, oraz artykuł członka Biu­
ra Politycznego KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — M. Con- 
stantinescu pt. „Faszystowska 
klika Tito „legalizuje" kapita­
lizm w Jugosławii“.

W numerze znajdujemy rów­
nież komentarze polityczne Ja­
na Marka.

Oświadczenie 
przedwyborcze

Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

(d) LONDYN (PAP). Brytyj­
ski Komitet Obrońców Pokoju 
opublikował oświadczenie w 
związku z wyborami parlamen­
tarnymi.

Wszystkie partie — stwierdza 
oświadczenie — podkreślają w 
swych programach przedwybor­
czych dążenie do pokoju, które 
obecnie zajmuje naczelne miej­
sce w umysłach narodu. Jest 
tu wybitnym świadectwem tego, 
że głos narodu domagający się 
pokoju został usłyszany. Sy­
tuacja jest nadzwyczaj poważna 
i dlatego naród ma prawo żą­
dać następujących konkretnych 
zapewnień:

Anglia powinna usilnie doma­
gać się przerwania ognia w Ko­
rei na linii 38 równoleżnika; 
brytyjscy przedstawiciele w 
OŃZ powinni nie zgodzić się 
n? użycie broni atomowej; rząd 
angielski w pełni powinien wy­
korzystać swój autorytet w celu 
zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw dla utrwa­
lenia pokoju.

Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa naród do ujęcia 
w swe ręce spravzv zabezpie­
czenia trwałego pokoju.

Nowy zamach 
bojówek faszystowskich 

we Francji
(a) PARYŻ (PAP). W nocy z 

czwartku na piątek dokonano 
zamachu faszystowskiego na lo­
kal naczelnych władz Towarzy­
stwa Francja — Związek Ra­
dziecki i na księgarnię tej or­
ganizacji przy ulicy de'Anjou 
Bojówkarze faszystowscy podło­
żyli bombę, której wybuch spo­
wodował poważne zniszczenia

Nowy zamach faszystowski 
wywołał oburzenie w Paryżu. 
Mieszkańcy dzielnicy gdzie mie­
ści się siedziba Towarzystwa 
Francja — ZSRR składają pod­
pisy pod pismami protestacyj­
nymi.

Sekretarz generalny Towarzy­
stwa Francja — ZSRR Pailleret 
oświadczył przedstawicielowi 
dziennika „Ce Soir": „Towarzy­
stwo nasze rozpoczęło wielką 
kampanię prawdy o Związku 
Radzieckim. Na tę kampamę 
pewne czynniki znalazły jedną 
tylko odpowiedź: bombę".

Sprawcy zamachu nie został: 
dotychczas ujęci.

Protest Albanii do OXZ 

przeciw prowokacjom 
granicznym greckich 
monarchofaszystów

(ą) TIRANA (PAP). Wicemi­
nister spraw zagranicznych Al­
bańskiej Republiki Ludowej 
Prifti wystosował do Sekreta­
riatu ONZ pismo, w którym 
protestuje przeciwko dwóm no­
wym prowokacjom dokonanym 
w dniach 4 i 5 października b.r. 
przez samoloty rządu greckiego 
na granicy albańskiej.

Albańskie ministerstwo spraw 
zagranicznych kategorycznie 
protestuje przeciwko tym no­
wym faktom pogwałcenia gra­
nic powietrznych Albańskiej 
Republiki Ludowej świadomie 
dokonywanym przez siły zbroj­
ne rządu greckiego. Albańskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych domaga się, aby ONZ po­
djęła niezbędne kroki w celu 
położenia kresu tej agresywnej, 
wrogiej działalności wobec A! - 
banii prowadzonej w interesie 
imperialistów anglo - amery­
kańskich, zmierzającej do roz­
pętania wojny.

Wiceminister Prifti prosi o 
podanie tekstu protestu do wia­
domości wszystkich członków 
ONZ.

Słowa Józefa Stalina potęgują naszą wiarę 

w zwycięstwo sił obozu pokoju i demokracji 

Dalsze głosy opinii publicznej całego świata na temat wypowiedzi 

towarzysza Stalina w sprawie broni atomowej

Prasa światowa zamieszcza w dalszym ciągu liczne ko­
mentarze, podkreślające ogromne znaczenie wywiadu towa- 

i rzysza Stalina w sprawie broni atomowej.
CHINY

(f) PEKIN (PAP). Dziennik 
„Guanmindżebao“ zamieszcza 
listy studentów Uniwersytetu 
Państwowego w Pekinie, któ­
rzy piszą m. in.:

..Oświadczenie Józefa Stalina 
wzmocniło jeszcze bardziej na­
szą wiarę w zwycięstwo sił obo­
zu pokoju i demokracji. Będzie­
my stale pogłębiali przyjaźń 
narodu chińskiego z narodem 
radzieckim, będziemy uczyć się 
na przykładzie Związku Ra­
dzieckiego i będziemy walczyć 
wraz z innymi pokój miłujący­
mi narodami o zabezpieczenie 
pokoju na całym świecie“.

VIETNAM
PEKIN (PAP). Vietnamska 

Agencja Informacyjna podkre­
śla, że wypowiedzi Generalissi­
musa Stalina wzmocniły jesz­
cze bardziej nadzieję narodów, 
że pokój będzie zachowany. Im­
perialiści amerykańscy sądzili, 
że zawsze będą posiadali mono­
pol na produkcję broni atomo­
wej i dlatego uprawiali wobec 
innych narodów politykę szan­
tażu. Generalissimus Stalin 
określił wyraźnie stanowisko 
Związku Radzieckiego w spra­
wie zakazu bomby atomowej. 
Związek Radziecki zawsze do­
magał się i domaga się w dal­
szym ciągu, ogłoszenia zakazu 
używania bomby atomowej. 
ZSRR domaga się wykorzysta­
nia energii atomowej wyłącznie 
w celach pokojowych. Oświad­
czenie Stalina — stwierdza 
Vietnamska Agencja Informa­
cyjna — stanowi nowy, wymo­
wny dowód pokojowej polityki 
prowadzonej konsekwentnie 
przez Związek Radziecki.

Narody Libanu, Iraku i Pakistanu popierają 

Egipt w jego walce przeciw brytyjskiej okupacji

(f) MOSKWA (PAP). Prasa 
libańska deklaruje poparcie 
Egiptu w jego walce o unieważ­
nienie traktatu anglo - egipskie­
go i o położenie kresu okupacji 
angielskiej. Dziennik „Asz- 
Szark“ pisze, że decyzja rządu 
egipskiego „jest krokiem w kie­
runku zrzucenia jarzma niewoli 
imperialistycznej“. Dziennik 
„Telegraf“ wyraża przekonanie, 
że „cały naród libański jedno­
myślnie popiera Egipt“ i że na­
turalne będzie, jeżeli Irak i 
Jordania „będą^ naśladowały 
Egipt w jego walce o wolność i 
niezawisłość“.

Dziennik „Al - Hajat“ pod­
kreśla, że walcząc przeciwko 
obecnej okupacji naród egipski 
walczy jednocześnie przeciwko 
przyszłej okupacji, którą przy­
gotowują mocarstwa zachodnie 
pod płaszczykiem „wspólnej 
obrony pokoju“ na Bliskim 
Wschodzie.

*
Przewodniczący irackiej par­

Imperialiści montują na Bliskim Wschodzie 

nowy agresywny blok

Przymzd szefów sztabów mocarstw zachodnich do Turcji

(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi ze Stambułu, że 12 
października przybyli z Aten 
do Ankary szef połączonych 
sztabów USA — generał Ornar 
Bradley, szef brytyjskiego szta­
bu imperialnego — marszałek 
Sir William Slim i przewodni­
czący ■ francuskiego komitetu 
sztabowego — generał Charles 
Lechares.

Celem ich wizyty jest prowa­
dzenie z rządem tureckim roz­
mów wojskowych, związanych z 
włączeniem Turcji do agresyw­
nego bloku atlantyckiego. 11 
października prowadzili oni a-

Monarchoiaszyśri więżą greckich patriotów 

wybranych przez naród do parlamentu 

Pismo przedstawiciela ZSRH w 0\iZ do przewodniczącego V sesji 
Zgromadzenia Ogólnego hZ

(a) NOWY JORK (PAP). 
11 października p. o. przedsta­
wiciela ZSRR w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych — Ca- 
rapkin. skierował do przewod­
niczącego V sesji Zgromadzenia 
ONZ Entezama pismo, w któ­
rym czytamy:

Przedstawicielstwo ZSRR przy 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych otrzymało list od Betti 
Ambatelos. której mąż skaza­
ny na karę śmierci i przebywa­
jący w więzieniu Korfu w 
Grecji, został wybrany do par­
lamentu greckiego podczas 
ostatnich wyborów, które odby­
ły się 9 września 1951 r. Z me­
morandum dołączonego do listu 
Betti Ambatelos wynika. że 
podczas tych wyborów wybra­
no również do parlamentu sze­
reg innych demokratów grec­
kich skazanych na karę śmier­
ci, wiezionych i deportowanych 
Nie wypuszczono dotychczas na 
wolność ani męża Betti Amón­
telos — Antoniosa — ani !n- 
nych wybranych do parlamentu 
demokratów greckich.

W ten sposób życiu ich 
grozi niebezpieczeństwo, mi­
mo, iż naród grecki wyraził 
jasno swą wolę wybieraiac ich 
do parlamentu.

CZECHOSŁOWACJA
(a) PRAGA (PAP). Masy pra­

cujące Czechosłowacji manife­
stują radość z powodu odpo­
wiedzi Józefa Stalina na pyta­
nia korespondenta „Prawdy“ W 
sprawie broni atomowej.

W fabrykach, instytucjach i 
szkołach, w miastach i wsiach 
odbywają się liczne zebrania, 
na których, po omówieniu od­
powiedzi Józefa Stalina, podej­
mowane są patriotyczne zobo­
wiązania w sprawie wykonania 
przed terminem zadań czecho­
słowackiego planu 5-letmego.

Dziennik „Rude Pravo" w 
artykule, analizującym przy­
czyny odmownego stanowiska 
imperialistów amerykańskich 
wobec propozycji zakazu broni 
atomowej, pisze m. in.: „Słowa 
Stalina demaskują przed ca<ą 
ludzkością zbrodnicze zamierze­
nia amerykańskich naśladow­
ców Hitlera, zadają ostatecznie 
kłam legendzie o monopolu ato­
mowym. piętnują amerykań­
skich handlarzy śmierci jako 
tych, którzy w imię swych egoi­
stycznych interesów i w dąże­
niu do realizacji zbójeckich pla­
nów hegemonii światowej prze­
szkadzają zakazowi broni ato­
mowej.

Tygodnik „Svet Prace“ stwier­
dza, że oświadczenie Stalina 
wywołało zamieszanie w obozie 
imperialistycznym. „Nie powin­
no to jednak — podkreśla pi­
smo — osłabiać naszej czujno­
ści. Będziemy nadal zwalczali 
knowania wrogów pokoju i po­
stępu. Swoją pracą będziemy 
nadal wzmacniali naszą Repu­
blikę, ażeby była ona potęż­
nym ogniwem twierdzy po­
koju“.

tii „Al Istiklial“ — Muhammed 
Kubka, przywódca „partii naro­
dowo - demokratycznej“ — Ka­
mei Al Ozadarczi i jeden z przy­
wódców partii „Zjednoczony 
Front Narodowy“ — przesłali 
do premiera egipskiego Nahas 
Paszy depesze z wyrazami sym­
patii. Deklarują oni całkowite 
poparcie Egiptu. Jedna z de­
pesz podkreśla, że również Irak 
powinien znacjonalizować swój 
przemysł naftowy ± wypowie­
dzieć traktat z Anglią.

(f) MOSKWA (PAP). Dzien­
nik „Doon“ w Karaczi stwier­
dza, że b przewodniczący Ligi 
Muzułmańskiej Czaudri Helik 
uz Zaman oświadczył, iż Mu­
zułmanie na całym świecie po­
winni poprzeć rząd Egiptu, któ­
ry wypowiedział traktat anglo- 
eglpski i okazać mu wszelką 
pomoc.

W zakończeniu Zaman wyra­
ził nadzieje, że naród pakistań­
ski będzie nadal poniera! żąda­
nie narodu egipskiego w spra­

nalogiczne rozmowy z rządem 
greckim.

Ankarska agencja prasowa 
donosi, że w toku rozmów wy­
sunięta zostanie sprawa podwo­
jenia liczebności armii tureckiej.

Z doniesień prasy wynika 
również, że omówione zostaną 
plany utworzenia na Bliskim 
Wschodzie nowego bloku agre­
sywnego ź Turcją na czele, pod­
porządkowanego naczelnemu 
dowództwu bloku atlantyckiego.

Koła dyplomatyczne mocarstw 
zachodnich nie ukrywają za­
miaru wciągnięcia do syste­
mu „dowództwa Środkowego 
Wschodu“ również Egiptu.

Z uwagi na powyższe i zgod­
nie z uchwałami Zgromadzenia 
ONZ w sprawie obrony ofiar 
terroru politycznego w Grecji, 
proszę o podjęcie odpowiednich 
kroków, a moje pismo oraz za­
łączony do niego list Betti Am- 
batelos i wspomniane memo­
randum proszę ogłosić jako do­
kument Zgromadzenia Ogóln e- 
go i rozesłać poszczególnym de­
legacjom.

EDA wzywa rząd grecki 
do uwolnienia bezprawnie 

aresztowanych 
parlamentarzystów

(f) SOFIA (PAP). Dziennik 
„Demokratik" opublikował ko­
munikat Komitetu Wykonaw­
czego Zjednoczonej Demokraty­
cznej Partii Lewicy (EDA). Ko­
munikat stwierdza, że Komitet 
Wykonawczy EDA niejednokro­
tnie zwracał się do rządu do­
magając się natychmiastowego 
zwolnienia z więzień legalnie 
wybranych do parlamentu de­
putowanych. Rząd jednak od­
mówił zadośćuczynienia temu 
słusznemu postulatowi.

Komitet Wykonawczy EDA 
wzywa rząd do natychmiastowe­
go zwolnienia z więzień depu­

RUMUNIA
BUKARESZT (PAP). Dzien­

nik rumuński „Scantea“ w ar­
tykule pt. „Gdzie Stalin — tam 
pokój“ pisze m. in.:

Dla mas pracujących Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, słowa 
Józefa Stalina stanowią gwa­
rancję, że histeryczne groźby 
agresorów doznają całkowitego 
fiaska. Krocząc drogą wytknię­
tą przez Związek Radziecki i 
dzięki pomocy ZSRR, masy pra­
cujące całego świata przyczy­
nią się do ostatecznego zwycię­
stwa demokracji, postępu i cy­
wilizacji.

WĘGRY
(a) BUDAPESZT (PAP). Prze­

wodniczący prezydium Związku 
Pisarzy Węgierskich — Jozsef 
Darvas oświadczył: „Z tak mą­
drym spokojem i z taką sta­
nowczością może mówić tylko 
człowiek, za którego słowami 
stoi zdecydowana wola i siła 
setek milionów zdolna do okieł­
znania rozszalałych podżegaczy 
do nowej wojny. Oświadczenie 
Stalina jest źródłem pewności i 
siły dla tych wszystkich, któ­
rzy wierzą w zwycięstwo życia 
nad śmiercią“.

BUŁGARIA

(a) SOFIA (PAP). Dziennik 
„Oteczestven Front“ publikuje 
listy kobiet bułgarskich na te­
mat oświadczenia Generalissi­
musa Stalina. Działaczka spo­
łeczna Rada Todorova pisze:

„Nasze kobiety pracujące za­
ciągnęły wartę pokoju. Nie ma 
wśród -naszych kobiet takich, 
które by nie dążyły do okieł­
znania agresywnych planów im­
perialistów. Słowa Wielkiego 
Bojownika o pokój — Stalina, 

wie wycofania wojsk brytyj­
skich ze strefy Kanału Sueskie- 
8° *

(f) LONDYN (PAP). — Oma­
wiając konflikt egipsko-brytyj- 
ski, „Daily Worker“ pod­
kreśla, że zamiast 10 tysię­
cy żołnierzy, tj. liczby prze­
widzianej traktatem z 1936 
roku. Wielka Brytania utrzymu­
je w tej chwili w Egipcie armię 
stut. sięczną. Rząd labourzy- 
stowski — stwierdza „Daily 
Worker“ — nieustannie rozbu­
dowywał swą bazę wojenną w 
strefie Kanału Sueskiego jako 
trampolinę dla agresji przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Rząd labourzystowski wspólnie 
z rządem USA zamierza obecnie 
przekształcić Egipt w bazę pak­
tu północno-atlantyckiego dla 
wojny przeciwko ZSRR.

Dziennik podkreśla, że naród 
egipski nie życzy sobie ani bry­
tyjskiej. ani też amerykańskiej 
okupacji.

W związku z tym prasa pod­
kreśla, że plany wojenne mo­
carstw zachodnich przewidują 
pozostawienie wojsk angielskich 
w strefie Kanału Sueskiego, o- 
raz przyłączenie doń wojsk in­
nych krajów uczestniczących w 
bloku atlantyckim, jak również 
stworzenie systemu baz, który 
obejmowałby Egipt i inne kraje 
arabskie. W kołach poinformo­
wanych twierdzi się, że wszyst­
kie te plany zostały szczegóło­
wo omówione w ubiegłym ty­
godniu w Paryżu podczas roz­
mów trzech szefów sztabów z 
generałem Eisenhowerem.

towanych z ramienia Zjednoczo­
nej Demokratycznej Partii Le­
wicy, którzy są prawdziwymi 
przedstawicielami narodu.

Pod kierownictwem USA 
monarchofaszyści 

wzmagają przygotowania 
wojenne

(f) SOFIA (PAP). Radio Sa­
loniki podało, że w listopadzie 
przybędzie do Grecji 50 ofice­
rów amerykańskich, którym 
powierzona zostanie kontrola 
nad obiektami wojskowymi jak 
bazy lotnicze, porty, drogi stra­
tegiczne itp. Oficerowie ci będą 
także kierować pracami przy 
rozbudowie i budowie nowych 
obiektów wojskowych. Wymie­
niona grupa oficerów amery­
kańskich będzie również utrzy­
mywać łączność pomiędzy szta­
bem USA w Grecji a titowską 
Jugosławią.

Grecja będzie musiała dopro­
wadzić do gotowości bojowej 
dwie nowe dywizje do kwietnia 
1952 r. i dalsze dwie nowe dy­
wizje do końca przyszłego roku.

Radio Saloniki podaie, że 
Grecja będzie podporządkowa­
na bezpośrednio sztabowi bloku 
północno - atlantyckiego. 

napawają nas jeszcze większym 
przekonaniem o zwycięstwie sił 
pokoju“.

ALBANIA

(a) TIRANA (PAP). Prasa al­
bańska podaje liczne wypowie­
dzi robotników i pracowników 
umysłowych w sprawie odpo­
wiedzi Józefa Stalina na pyta­
nia korespondenta „Prawdy“. 
Przedstawiciel załogi szybów 
naftowych miasta Stalin o- 
świadczył: „Przekonaliśmy się. 
jak niezłomnym obrońcą pokoju 
i szczęśliwego życia całej ludz­
kości jest Związek Radziecki“.

IRAN
MOSKWA (PAP). Wychodzą­

cy w Teheranie dziennik — 
„Maslahat“ zamieścił artykuł 
wstępny na temat odpowiedzi 
Generalissimusa Stalina na py­
tania korespondenta „Prawdy“.

Oświadczenie Generalissimu­
sa Stalina — pisze dziennik wy­
wołało wielką radość i wielki 
entuzjazm wśród obrońców po­
koju na całym świecie. Narody 
całego świata zdają sobie spra­
wę, że posiadanie bomby ato­
mowej przez Związek Radziec­
ki, stanowi gwarancję zachowa­
nia pokoju.

AUSTRALIA
(a) LONDYN (PAP). Dziennik 

„Tribüne“ (Sydney) stwierdza, 
że oświadczenie Stalina było do­
bitnym wyrazem radzieckiej po­
lityki pokoju na całym świecie. 
Stalin wyjaśnił, że Związek 
Radziecki jest nie tylko prze­
ciwny stosowaniu broni atomo­
wej, lecz domaga się również 
zakazu produkcji tej broni. 
Oświadczenie Stalina jest uro­
czystą przestrogą pod adresem 
podżegaczy wojennych.

Amerykanie znowu utrudniają wszczęcie 

rokowań w Korei

(d) PEKIN (PAP). Korespon­
dent agencji Nowych Chin do­
nosi, że oficerowie łącznikowi 
obu stron walczących spotkali 
się w Panmundżon 11 paździer­
nika o godz 10 dla omówie­
nia zagadnień dotyczących wzno 
wienia rokowań między obu 
delegacjami. Z ramienia dele 
gacji koreańsko - chińskiej o- 
becni byli: pułkownik Czan 
Czun-san, podpułkownik Gai 
Czen-wen i pułkownik Li Pen- 
ir, a z ramienia delegacji ame­
rykańskiej — pułkownik Mur 
ray, podpułkownik Edwards i 
podpułkownik Li Su-jang. Pod­
czas rozmów, które toczyły się 
od godz. 10 do przerwy za­
rządzonej o godz. 12.08, oficero 
wie łącznikowi obu stron osią 
gnęli w zasadzie porozumienie 
w sprawie konkretnego miejsca 
rokowań, konkretnych zarzą 
dzeri mających na celu współ 
ną. skuteczną ochronę miejsca 
rokowań, jak również w spra­
wie środków łączności i w kwe­
stii innych zarządzeń, jakie bę­
dą konieczne z chwilą wzno 
wienia rokowań między obu de­
legacjami.

Po ponownym podjęciu roz­
mów o godz. 15 oficerowie 
łącznikowi strony koreańsko 
chińskiej wysunęli konkretną 
propozycję, ażeby delegacje obu 
stron wznowiły rokowania dnia 
12 października o godz. 13. 
Jednakże oficerowie łącznikowi 
drugiej strony domagali się na­
dal przedyskutowania sprawy 
obszaru strefy neutralnej oraz 
innych zagadnień i odrzucili po­
wyższą propozycję strony kore­
ańsko - chińskiej. Wówczas ko 
reańsko • chińscy oficerowie 
łucznikowi zażądali ponownie, 
ażeby druga strona przestudio 
wała dokładnie pismo naczelne­
go dowódcy koreańskiej armii 
ludowej i dowódcy ochotników 
chińskich z dnia 9 października 
Zaproponowali oni, aby oficero­
wie łącznikowi obu stron spot­
kali się raz jeszcze 12 paździer 
nika o godz. 10. Popołudnio­
we rozmowy oficerów łączniko­
wych zakończyły się o godz. 
16 min. 10.

*
(f) PEKIN (PAP). — Kores­

Ludność Niemiec zachodnich domaga się 

przyjęcia apelu Izby Ludowej NRD

(f) BERLIN (PAP). Ze wszy­
stkich stron Niemiec ■ zachod­
nich napływają wiadomości o 
masowych zebraniach, na któ­
rych potępiono antynarodowe 
stanowisko kliki z Bonn i po­
parto propozycje Izby Ludowej.

Z Hamburga donoszą, że na 
terenie tamtejszej stoczni od­
była się manifestacja młodych 
bojowników o pokój. Manife­
stanci wystąpili pod hasłem: 
„Rocznik 1932 żąda rozmów

Odrzucenie apelacji 11 przywódców 

KP USA dowodem dalszej faszyzacji 

Sianów Zjednoczonych 

Oświadczenie Krajowego Komitetu KP USA

(a) NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „Daily Worker“ opu­
blikował oświadczenie Krajo­
wego Komitetu Komunistycznej 
Partii USA, który stwierdza, że 
odmowa Sądu Najwyższego roz­
patrzenia apelacji 11 przywód­
ców Partii Komunistycznej 
świadczy o zamiarze amerykań­
skich kół rządzących przyśpie­
szenia faszyzacji kraju.

Komitet Krajowy Komuni­
stycznej Partii USA z głębokim 
oburzeniem potępia stanowisko 
Sądu Najwyższego, który od­
rzucając prośbę rozpatrzenia 
wyżej wymienionej spra wy 
bierze tym samym udział w 
ohydnej inscenizacji procesu, 
wymierzonego przeciwko za - 
gwarantowanym przez konsty­
tucję prawom obywatelskim

Sprawa uwięzionych przy­
wódców komunistycznych — 
czytamy w oświadczeniu — 
nie została zakończona i nie 
będzie zakończona dopóty do­
póki nie zostaną oni zwolnie­
ni... Ostatnią instancją sądową 
jest naród amerykański.

Decyzja Sądu Najwyższego 
— stwierdza w zakończeniu 
Krajowy Komitet Komunistycz­
nej Partii USA — świadczy, że

Proces qrupy anglo-amerykańskich 

szpiegów i dywersantów w Tiranie

(f) TIRANA (PAP). — W Tiranie rozpoczął się przed Są­
dem Najwyższym Albańskiej Republiki Ludowej proces 
przeciwko 14 amerykańsko - angielskim szpiegom i dy- 
wersantom.
Po odczytaniu przez proku­

ratora aktu oskarżenia, sąd 
rozpoczął przesłuchanie oskar­
żonego Selim Dasi'ego b. poli­
cjanta faszystowskiego, który 
przyznał się do winy.

Das! oświadczył m. in„ że 
Amerykanie zorganizowali spo­
śród albańskich przestępców 
wojennych we Włoszech tzw. 
„Komitet Wodnej Albanii" ze 
znanym agentem amerykań­
skim Hassanein Dost! na czele.

„Komitet Wolnej Albanii“ 
nawołuje do obalenia przemo­
cą ustroju demokracji ludowej 
w Albanii.

25 października 1950 r. Selim 
Dasi wraz z grupą szpiegów i 
dywersantów został wysłany z 
Włoch do Frankfurtu, a stąd 
samolotem amerykańskim do 
Aten. Przed przerzuceniem do 
Albanii. szpiedzy otrzymali 
ostatnie instrukcje od Amery­
kanów i reakcyjnej emigracji 
albańskiej. Instrukcje te 
brzmiały: mordować członków 
Albańskiej Partii Pracy i rzą­
du, dokonywać aktów sabotażu 
oraz prowadzić robotę szpie­
gowską. Szpiedzy otrzymali 
również rozkaz, aby w razie ko­
nieczności zwrócili się o po­

pondent agencji Nowych Chin 
podaje z Kaesongu, że 12 bm. 
w Panmundżon odbyło się trze­
cie z kolei spotkanie oficerów 
łącznikowych obu walczących w 
Korei stron.

Oficerowie łącznikowi strony 
koreańsko - chińskiej wręczyli 
oficerom amerykańskim na piś­
mie podsumowanie dotychcza - 
sowych wyników rozmów w 
dniach 10 i 11 bm.. a dotyczą­
cych miejsca rokowań, zarzą­
dzeń w sprawie ochrony bezpie­
czeństwa tego miejsca, środków 
łączności i innych szczegółów 
technicznych, oraz wysuwają­
cych propozycję, by szczegóły, 
do* (d) * fyczące strefy neutralnej o- 
mówione zostały na pierwszym 
posiedzeniu obu delegacji. Ofi­
cerowie łącznikowi strony kore-

USA zwiększają 
liczebność sił zbrojnych 

do 4 milionów żołnierzy
(d) NOWY JORK (PAP). Z do­

niesień prasowych wynika, że 
władze wojskowe Stanów Zjed­
noczonych ponownie powzięły 
decyzję zwiększenia amerykań­
skich sił zbrojnych. Jak donosi 
korespondent agencji United 
Press, w Waszyngtonie postano­
wiono zwiększyć siły zbrojne z 
3 i pół miliona do 4 milionów 
żołnierzy.

Korespondent agencji wska­
zuje, że szefowie sztabów USA 
postanowili zwiększyć siły lot­
nicze do blisko 140 grup. Po 
nadto postanowiono utworzyć 
jeszcze 3 dywizje gwardii naro­
dowej i jedną dywizję rezerwy 
piechoty morskiej.

$
(f) WASZYNGTON (PAP). — 

Izba Reprezentantów zatwier­
dziła projekt ustawy przyznają­
cej przeszło 4 miliardy dolarów 
na budowę baz wojennych.

Agresywne plany 
imperialistów USA 

na Dalekim Wschodzie
(f) PRAGA (PAP). Agencja 

„Telepress“ donosi z powoła­
niem się na waszyngtońskiego 
korespondenta hinduskiego 
dziennika „Cross Roads“, że na 
odbytej niedawno naradzie b. 
ministra obrony USA Marshal­
la dowódcy naczelnego sił 
zbrojnych ONZ w Korei gen. 
Ridgway a i premiera japoń­
skiego Joszidy, opracowano pla­
ny zagarnięcia Hai - nanu, Pa- 
raselskich i innych wysp chiń­
skich. Opracowany plan prze­
widuje wywołanie szeregu incy­
dentów, usprawiedliwiających 
remilitaryzację Japonii dla prze­
kształcenia jej w awangardę 
szturmową imperializmu amery­
kańskiego na Dalekim Wscho­
dzie.

Na naradzie powzięto szereg 
postanowień w sprawie utwo­
rzenia armii japońskiej w sile 
co najmniej 20 dywizji.

Amerykanie

i przemysłowcy Trizonii 

finansują dywersję 

przeciw NBD

(d) WIEDER (PAP). Dziennik 
„Der Abend“ w korespondencji 
z Kolonii pisze. że grupa prze­
mysłowców zachodnio - niemiec- 
kięh utworzyła tajny fundusz w 
sumie trzech milionów marek 
dla finansowania roboty dywer­
syjnej przeciwko Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej. 
Część tego funduszu wpłaciły 
amerykańskie władze okupacyj­
ne.

Przymusowa rekrutacja 

bezrobotnych 

do Wehrmachtu

(f) BERLIN (PAP) Jak dono­
si agencja ADN, przedstawicie­
le amerykańskich władz woj­
skowych w Berlinie zachodnim 
oświadczyli, że wydane zostaną 
„specjalne zarządzenia“ ażeby 
wzmóc werbunek do formacji 
wojskowych, znajdujących się 
pod dowództwem amerykań­
skim. Zapowiedzieli oni. że w 
przyszłości ani jeden bezrobot­
ny zachodnio ■ berliński nie bę­
dzie mógł uchylić się od służby 
w tych formacjach, jeżeli nie 
zechce utracić zasiłku.

Nu w a prowokacja Amerykanów

w strefie neutralnej

(f) PEKIN (PAP). — Kores­
pondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu. że lotnictwo 
amerykańskie pogwałciło dwu­
krotnie w ciągu dnia 12 bm. 
strefę neutralną Kaesongu. W 
chwili, gdy strona amerykań­
ska, stosując metodę obstruk­
cji prowadzi rozmowy na temat 
wznowienia rokowań o rozejm. 
samoloty amerykańskie naru­
szają obowiązującą nadal neu­
tralność strefy kaesongu.

Około godz. 17.45 dnia 12 bm 
trzy samoloty amerykańskie 
nadleciały z południowego za­
chodu i ostrzelały północno- 
zachodni kraniec strefy neutral-

U alki w Korei

(f) PEKIN (PAP). — Dowódz­
two naczelne Koreańskiej Ar­
mii Ludowej podało w komu­
nikacie z dnia 12 bm.. że od­
działy Koreańskiej Armii Lu­
dowej w ścisłym współdziałaniu 
z oddziałami ochotników chiń­
skich w dalszym ciągu toczyły 
na wszystkich odcinkach fron­
tu zaciekłe walki z nieprzyja­
cielem, zadając mu wielkie 
straty w ludziach i sprzęcie.

11 bm. na zachodnim i cen- 

ogólnoniemieckich!“. Młodzi bo­
jownicy o pokój spotkali się 
z wyrazami żywej sympatii ze 
strony robotników.

Pastorzy wirtemberscy ogło­
sili deklarację, ostrzegającą 
przed straszliwym niebezpie­
czeństwem, jakim zagraża 
Niemcom zachodnim remilita- 
ryzacja. Wzywają oni do pro­
wadzenia polityki pokoju i po­
jednania.

Komitet obrońców pokoju

Wall Street wkroczyła zdecy­
dowanie na drogę, wiodącą dc 
krwawej wojny i faszyzmu. 
Fakt ten wzbudza poważne za­
niepokojenie narodu amerykań­
skiego i winien być sygnałem 
do zjednoczenia się i do podję­
cia nowych wysiłków w walce 
o obronę praw demokratycz­
nych, o uchylenie haniebne­
go ustawodawstwa faszystow­
skiego.

Protest KP Meksyku 
przeciw wydaniu władzom 

USA Gus Halla
(a) NOWY JORK (PAP). 

Komunistyczna Partia Meksyku 
oraz grupa wybitnych obywa­
teli amerykańskich ogłosiły 
ostry protest przeciwko aresz­
towaniu w Meksyku i wydaniu 
władzom amerykańskim wybit­
nego działacza Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych 
— Gus Halla.

Protest stwierdza, że areszto­
wanie Gus Halla stanowi inter­
wencję Stanów Zjednoczonych 
w wewnętrzne sprawy Meksy­
ku, a wydanie go władzom ame­
rykańskim jest bezprawne i 
haniebne.

moc do jugosłowiańskiej lub 
greckiej straży granicznej.

Następnie sąd przesłuchał 
oskarżonego Mohameta Hodżę. 
który służył w żandarmerii za 
czasów króla Zogu oraz podczas 
okupacji włosko - niemieckiej. 
Repatriowany po ucieczce z hi­
tlerowcami do Włoch, oskarżo­
ny nawiązał kontakt z jednym 
ze znanych agentów b. króla 
Albanii Achmeta Zogu — Hus- 
seinem Selmanim. Selmani 
oświadczył, że Zogu organizuje 
w jednym z krajów arabskich, 
za zgodą wywiadu angielskie­
go, albańskie oddziały zbrojne, 
złożone z emigrantów i prze­
stępców wojennych. Rząd grec­
ki przyrzekł, że w „odpowied­
niej chwili“ przepuści te od­
działy wojskowe przez teryto­
rium. Grecji do Albanii.

W Niemczech zachodnich — 
oświadczył Hodża — Ameryka­
nie tworzą również regularne 
oddziały zbrojne z albańskich 
przestępców wojennych.

23 lipca br. Hodża został 
zrzucony na spadochronie na 
obszar Albańskiej Republiki 
Ludowe! 

ańsko _ chińskiej zaproponowa­
li, by ustalić dokładną datę 1 
godzinę rozpoczęcia rokowań.

Oficerowie łącznikowi strony 
amerykańskiej odmówili jednak 
dyskusji na temat dnia i godzi­
ny wznowienia rokowań i nie 
wyrazili zgody na to, by spra­
wa wytyczenia strefy neutralnej 
została omówiona na pierwszym 
posiedzeniu delegacji. Zaakcep­
towali oni jednak te punkty, co 
do których uzyskano już poro­
zumienie. Wobec stanowiska 
strony amerykańskiej, natych - 
miastowe wszczęcie rokowań 
znowu stało się niemożliwe.

Popołudniowe spotkanie ofi 
cerów łącznikowych zakończyło 
się około godz. 16 z tym. że 
obie strony postanowiły spotkać 
się ponownie dnia 13 bm.

nej Kaesongu. Następnie prze­
leciały one nisko nad miastem 
i skierowały się w stronę no­
wego miejsca rokowań — Pan- 
mundżonu. ostrzeliwując okoli­
cę. Kulami z karabinu maszy­
nowego trafionych zostało dwo­
je dzieci. Jedno z nich zostało 
zabite, drugie zaś ciężko ran­
ne.

Ta nowa prowokacja amery­
kańska wywołała u strony ko- 
reańsko-chińskiej zrozumiałe 
oburzenie i dała powód do po­
wątpiewania w szczerość ame­
rykańskich gwarancji odnośnie 
bezpieczeństwa miejsca przy­
szłych rokowań.

tralnym odcinku frontu, od­
działy armii ludowej odparły 
skutecznie 9 zaciekłych ataków 
nieprzyjacielskich w rejonie 
Jonczhonu, Czandanu i na po­
łudnie od Czholwonu. Na fron­
cie wschodnim oddziały armii 
ludowej kontynuują zaciekle 
walki z atakującym nieprzyja­
cielem na północ od Incze. 12 
bm. strącono 7 samolotów nie­
przyjacielskich bombardujących 
i ostrzeliwujących ludność Won- 
sanu, Anczu i innych miast

Dolnej Saksonii wystosował do 
wszystkich frakcji Bundestagu 
pismo, żądające niezwłocznego 
przyjęcia ponownego apelu Izby 
Ludowej i stanowczego ¿wypo­
wiedzenia się przeciwko rozmo­
wom Adenauera z wysokimi 
komisarzami.

Z podobnym żądaniem zwró­
ciła się do Bundestagu grupa 
kilkudziesięciu górników — ko­
munistów, socjaldemokratów i 
bezpartyjnych — z Salzgitter.

Poważne rozdźwięki 

we włoskiej chadecji 
(f) RZYM (PAP). W Rzymie 

zakończyły się obrady Rady 
Narodowej włoskiej partii 
chrześcijańsko - demokratycz­
nej, które ujawniły, że we­
wnątrz kierownictwa tej par­
tii powstały silne rozdźwięki, 
na tle polityki wewnętrznej i 
zagranicznej rządu De Gaspe- 
riego.

Podczas ostatniej debaty nad 
polityką zagraniczną rządu w 
Izbie Posłów, około 50 posłów 
bloku rządowego nie poparło 
proatlantyckiej polityki pre­
miera i zarzuciło mu, iż nie 
podjął żadnej inicjatywy, która 
mogłaby doprowadzić do odprę­
żenia w sytuacji międzynaro­
dowej.

7 rocznica 

wyzwolenia Rygi
(f) MOSKWA (PAP). 13 bm 

mija 7 rocznica wyzwolenia 
stolicy radzieckiej Łotwy —- 
Rygi, spod jarzma okupacji hi­
tlerowskiej.

Budowa nowego 

wieżowca w Moskwie 

(f) MOSKWA (PAP). W tych 
dniach rozpoczęto w Moskwie 
na bulwarze im. Gorkiego bu­
dowę nowego wieżowca miesz­
kalnego wg projektu inż. Sinia- 
wskiego. W wieżowcu mieścić 
sió będzie ponad 500 dwu i trzy­
pokojowych mieszkań.

Otwarrie moshi 
kolejowego na íiuna’u 

(fi PRAGA (PAP). W Braty­
sławie odbyło się uroczyste o - 
twarcie nowego mostu kolejo j 
wego na Dunaju.

Depesza ZG Ligi Kobiet 

do Eugenii l otion

(fi Z okazji 70 rocznicy uro­
dzin Eugenii Cotton, przewodni­
czącej Światowej Demokratycz­
nej Federacji Kobiet, ZG Ligi 
Kobiet wysłał do solenizantki 
serdeczną depeszę z życzeniami.

Pierwszy polski 

teatr zawodowy 
w Czechosłowacji

(fi CIESZYN CZESKI (PAP). 
W Cieszynie Czeskim powstał 
pierwszy w Czechosłowacji pol­
ski teatr zawodowy. Premierą 
sztuki Aleksandra Maliszew­
skiego pt. „Wczoraj i przed­
wczoraj“ teatr zainauguruje 13 
października br. swoją działal­
ność.
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130 tysięcy włókniarzy realizuje

zobowiązania na cześć 34 rocznicy 

Wielkiego Października 

Meldunki z całego kraju

(f) Apel załogi FSO dotarł 
już do wszystkich zakątków 
kraju. Z Zagłębia Śląskiego, z 
fabryk Łodzi i innych''ośrod­
ków przemysłowych, ze wsi i 
PGR-ów, z portów i pełnego 
morza nadchodzą setki mel­
dunków: „Na cześć 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, dla 
wyrażenia miłości do Józefa 
Stalina, dla spotęgowania sił 
ojczyzny — podejmujemy zo­
bowiązania".

Do Czynu Październikowego 
stanęło już 130 tysięcy włók­
niarzy. Realizacja ich zobowią­
zań przyniesie gospodarce na­
rodowej oszczędności i ponad­
planową produkcję ogólnej 
wartości 92.675.000 zł.

Tysiące ton węgla 
ponad plan

„Postanawiamy wydobyć w 
październiku br. 2.613 ton wę­
gla ponad plan“ — zobowiązała 
się załoga kopalni „Matylda“

i.980 ton węgla wydobędzie 
dodatkowo załoga kopalni 
„Ignacy", 300 górników kopalni 
„Chwałowice“ postanowiło ucz­
cić rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika wydobyciem ponad

Dzień Wojska Polskiego 

świętem całego narodu

Uroczyste akademie i wieczornice w całym krain

(f) Z okazji Dnia Wojska Polskiego w wielu zakładach 
pracy, szkołach i gromadach wiejskich na terenie całego 
kraju odbyły się liczne akademie, na których spotkali się 
przodownicy wyszkolenia wojskowego z przedstawicielami 
społeczeństwa.

Słowa oficerów i żołnierzy Woj­
ska Polskiego, którzy opowiadali 
zebrany m na akademiach i wie­
czornicach o powstaniu I Dy­
wizji Kościuszkowskiej i o opie­
ce, jaką państwo radzieckie 
otaczało formujące się oddziały 
polskich patriotów, przyjmo­
wane były rzęsistymi oklaska­
mi i niemilknącymi okrzykami 
na cześć Generalissimusa Sta­
lina i bohaterskich narodów 
radzieckich.

Społeczeństwo stolicy 
¿łożyło hołd bohaterskim 

żołnierzom polskim 
i radzieckim

Społeczeństwo stolicy złożyło 
w Dniu Wojska Polskiego hołd 
pamięci bohaterskich żołnierzy 
polskich i radzieckich, pole­
głych w walkach o wolność 
i niepodległość naszego kraju.

U stóp Pomnika Braterstwa 
Broni w Warszawie poszczegól­
ne delegacje złożyły wieńce.

ff) W całym kraju trwają in­
tensywne prace siewne. Mimo 
okresów suszy, które opóźniły 
tegoroczne siewy ozimin, dzięki 
pomocy państwowych i spół­
dzielczych ośrodków maszyno­
wych, jesienna kampania siew 
na w niektórych wojewódz­
twach zbliża się już ku koń­
cowi.

W większości województw 
północnych i częściowo środko­
wych, jak np. w woj. łódzkim, 
chłopi oraz członkowie spół­
dzielni produkcyjnych zasiali 
ponad 85 procent planowanego 
areału zasiewu ozimin. W woj.

JESIENNE przewozy kolejowe 
mają wielkie znaczenie. Wią- 

żą się one nie tylko z wykona­
niem rocznego państwowego pla­
nu gospodarczego, lecz również 
z ogólnymi przygotowaniami do 
okresu zimowego. Sprawny 
przebieg przewozów jesiennych 
jest warunkiem skutecznej wal­
ki z trudnościami w zaopatrze­
niu przemysłu i ludności, które 
zwykle występują w zimie a 
które w tym roku w związku z 
nieurodzajem kartofli w kilku 
województwach wymagają 
szczególnej mobilizacji trans­
portu.

Koniecznym warunkiem wy­
konania planu przewozów je­
siennych jest uruchomienie 
wszystkich rezerw transporto­
wych. Dokonanie tego jest moż­
liwe tylko w warunkach ścisłej 
współpracy kolei z jej użytkow­
nikami. Zasady tej współpracy 
określone w Uchwale Rządu z 
dnia 1 sierpnia br. o wykona­
niu przewozów w III i IV kwar­
tale 1951 r.

Jednym z podstawowych 
punktów Uchwały jest nakaz 
stosowania 5-dniowych pla­
nów przewozowych. Przestrze­
ganie tego obowiązku przez u- 
żytkowników kolei stwarza 
możliwości przyśpieszenia obro­
tu wagonów, co ma decydujący 
wpływ na pokonanie trudności 
przewozowych. I odwrotnie, 
nieprzestrzeganie tego obowiąz­
ku, a więc łatnanie dyscypliny 
przewozowej, powoduje marno­
trawstwo taboru kolejowego, u- 
trudnia wykonanie przewozów, 
godzi w gospodarkę narodową

Transport bowiem w socjali­
stycznej gospodarce jest nie­
zbędnym czynnikiem wykonania 
planów produkcyjnych. Świad­
czy o tym choćby to, że me 
przewiezienie w odpowiednim 
czasie surowców, materiałów 
lub innych towarów — grozi 
wstrzymaniem produkcji.

Dyrekcja mówi: 
nieistotne

Uchwała rządu jest dyrekty­
wą, jest prawem, regulującym

plan 1.000 ton węgla. Liczne 
zobowiązania podjęli również 
górnicy ZMP-owcy z kopalni 

; „Knurów“.
45 „zespołów 

październikowych'*
Do Czynu Październikowego 

■ stanęły wszystkie załogi zakła­
dów przemysłu odzieżowego Dol­
nego Śląska. Zadeklarowały one 
wysokie przekroczenia planów 

I produkcyjnych. M. in. wytężo­
na praca nad realizacją zobo- 

i wiązań trwa we Wrocławskich 
i Zakładach Przemysłu Odzieżo- 
i w ego. gdzie zorganizowano 45 
: „zespołów październikowych". 
Czyn tych zespołów przyniesie 
dodatkową produkcję na sumę 
2 milionów zł.

Radiogramy marynarzy
Drogą radiową ze statków 

¡ Polskiej Marynarki Handlowej 
I napływają każdego dnia mel- 
\ dunki o zobowiązaniach ma­
rynarzy.

Załoga S/S „Bytom“ zamel­
dowała, że postanowiła zaosz­
czędzić 150 ton węgla i 400 kg 
smarów. Załogi „Arki“ wygo­
spodarują około 400 tysięcy zł.

Zobowiązania chłopów 
na cześć rocznicy

Wielkiego Października
Obok robotników masowo do 

Czynu Październikowego włą­
czyli się robotnicy PGR-ów, 
członkowie spółdzielni produk- 

i cyjnych i pracujący chłopi.
Załoga PGR w Pętkowicach 

wykona przed terminem wiele 
robót polnych. Brygada połowa 

! Okroją zakończy o 12 dni wcze- 
; śniej kopanie buraków cukro- 
i wych i przyspieszy znacznie 
I termin ukończenia omłotów. 
■ Traktorzysta Brunon Matlik po- 
I stanowił wykonać orkę zimową 
; na 7 dni przed terminem oszczę­
dzając przy tym 120 kg paliwa.

Podobne zobowiązania pod­
jęły załogi PGR-ów w Suchym 
Dębie, Starej Obłuże, Nowej 
Obłuże i wielu innych miejsco­
wościach.

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Postolicach w pow. 
lignickim, zobowiązali się prze­
prowadzić zasiew pszenicy na 
obszarze 68 ha w termiffie o 10 
dni krótszym od zaplanowane­
go ■

W imieniu Rządu RP wieniec 
składali: wicepremier tow. Hi­
lary Chełchowski oraz mini­
strowie — tow. Kazimierz Mi­
jał i prof. Wacław Szymanow­
ski. Wieniec od Komitetu Cen­
tralnego PZPR złożył zastępca 
członka Biura Politycznego 
tow. Stefan Matuszewski. W 
imieniu Wojska Polskiego wie­
niec złożył szef Głównego Za­
rządu Politycznego WP — wi­
ceminister Obrony Narodowej 
gen. bryg. tow. Marian Nasz- 
kowski.

Następnie wieńce składali: 
delegacja Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego z wiceprze­
wodniczącym NKW min. Win­
centym Baranowskim, delegacja 
Stronnictwa Demokratycznego z 
sekr. gen. . CK Stanisławem 
Idziorem, przedstawiciele Pre­
zydium Stołecznej i dzielnico­
wych rad narodowych oraz 
organizacji społecznych.

Jesienna kampania siewna

olsztyńskim siewy zakończono 
już całkowicie.

Chłopi rozwijają współzawod­
nictwo w zakresie starannego 
przeprowadzenia zasiewów. W 
pracach siewnych z poważną 
pomocą przychodzą im załogi 
państwowych i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, które 
podjęły współzawodnictwo o 
podniesienie wydajności i jako­
ści pracy oraz o jak najwięk­
szą oszczędność paliwa.

W woj. zielonogórskim we 
współzawodnictwie w siewach 
bierze udział ok. 1200 gromad i 
wszystkie spółdzielnie produk­
cyjne. Również dzięki współza­
wodnictwu ok. 85 procent pla­

Trzeba wzmóc dyscyplinę przewozową

konkretne zagadnienia państwo­
we. Wie o tym każdy obywatel. 
I jeśli o tym piszemy, to dla­
tego, że znajdują się jeszcze 
kierownicy przedsiębiorstw i in­
stytucji, którym .się wydaj e, że 
w pewnych wypadkach można 
traktować Uchwałę Rządu, jako 
przepis zaleceniowo-doradczy.

Oto. przykład. Zastępca dy­
rektora do spraw administracyj- 
no-handlowych Fabryki Śrub w 
Żywcu-Sporyszu, K. Kolińska 
pisze do zawiadowcy stacji w 
Sporyszu:

„Wypełnianie 5-dniowego pla­
nu załadunku — wzór Nr P.l 
w naszych warunkach pracy 
jest nieistotne. Trudno nam 
rozplanować wysyłkę na prze­
ciąg 5 dni bez pewnych da­
nych z produkcji, a produkcja 
nie jest w stanie określić, jakie 
artykuły będą kolejno produ­
kowane...“

Nie do wiary. Jak to, nie wia­
domo na 5 dni naprzód, jakie 
artykuły będą produkowane? 
Noto wobec tego, albo nie ma 
tam planowania produkcji, albo 
jest to bałamutne — jeśli nie ■ 
złośliwe — wypaczanie prawdy ; 
Dyrekcja fabryki, uchylając się | 
od 5-dniowego planowania ■ 
przewozów, nie zdaje sobie ¡ 
sprawy, jaką szkodę wyrządza : 
przede wszystkim swym zakła- 
dom. Przecież intencją plano- I 
wania 5-dniowego jest uspra- j 
wnienie przewozów towa­
rów, koniecznych dla zapewnie­
nia planowego biegu produkcji i

Obowiązek wykonywania i 
przewozów ściśle według planu : 
5-ciodniowego powinien dodat- i 
kowo mobilizować zakłady do I 
systematycznego realizowania | 
planów produkcyjnych, a me i 
być uważany za zło konieczne.

Stanowisko kierownictwa Fa­
bryki Śrub w Żywcu-Sporyszu 
dowodzi, że jeszcze nie zrozu-

12 października br. w Dniu 
Wojska Polskiego odbyła się 
uroczystość złożenia wieńców 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza.

W imieniu Rządu RP wieniec 
złożył wicepremier Antoni Ko- 
rzycki oraz ministrowie:, tow. 
Jerzy Sztachelski i Stefan Dy­
bowski.

Z kolei składają wieńce: wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
St.R.N. tow. Strzelecki, delega­
cja Wojska Polskiego, delegacja 
KBW oraz liczne delegacje or­
ganizacji społecznych i maso­
wych.

20 salw artyleryjskich
Zgodnie z rozkazem Ministra 

Obrony Narodowej oddano w 
Warszawie z okazji Dnia Woj­
ska Polskiego — 12 bm. o godz. 
19 — 20 salw artyleryjskich.

Wystawa „Liga Przyjaciół 
Żołnierza w walce o pokój“

Dnia 12 bm. w sali Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w 
Warszawie została otwarta wy­
stawa pod nazwą. „Liga Przyja­
ciół Żołnierza w walce o po­
kój“.

nowanego areału oztmln obsia­
li chłopi pow. chrzanowskiego i 
pow. oświęcimskiego w woj. 
krakowskim.

W PGR-ach siewy jesienne 
zbliżają się ku końcowi.

Brygada połowa Zenona Ko­
łodziejczaka z PGR Kołacin w 
pow. brzezińskim, pomimo su­
szy, na 5 dni przed terminem 
obsiała słownikami zaplano­
wany areał.

W woj. szczecińskim we 
współzawodnictwie o terminowe 
i sprawne wykonanie prac je­
siennych w rolnictwie bierze 
m. in. udział 16 tys. młodych 
robotników PGR.

Zvffmunt Gnlański

miało ono współzależności pro­
dukcji i transportu.

Przytoczony przykład jest ja­
skrawy, ale bynajmniej nie od­
osobniony.

„Specjalne“ warunki, 
brak rozdzielników

Zakłady Sprzętu Budowni­
ctwa Miejskiego — Śląsk żąda­
ją od PKP respektowania do­
raźnych zapotrzebowań na wa­
gony, motywując to „specjalny­
mi warunkami pracy“. Dyrek­
cja zakładów nie chce widocz­
nie zrozumieć, że kolej w go­
spodarce socjalistycznej jest 
obowiązana do wykonania pań­
stwowego planu przewozów, a 
nie do zaspokajania każdych, 
dowolnych, nieujętych w pla­
nie żądań klientów.

Biuro Sprzedaży Cementu 
Centrali Handlowej Materia­
łów Budowlanych w Sosnowcu 
pisze, że „niemożliwe jest skła­
danie przez cementownie 5-dnio- 
wych planów przewozowych“ 
Powód? „...brak rozdzielników 
i zamówień w takim czasie, byś- 
my mogli wysyłać cementow­
niom dyspozycje wysyłek na 20 
każdego miesiąca z przeznacze­
niem do wykonania w miesią­
cu następnym“.

Rzeczywiście, cementownia 
„Grodziec“ podaje, że dyspozy­
cje wysyłkowe otrzymuje z te­
goż biura przeważnie telefo­
nicznie w dniu wysyłki cemen­
tu.

Biuro sprzedaży „nie może" 
planować przewozów, bo... źle 
planuje rozdzielnictwo. Nie dość 
więc, że nie naprawia się jed­
nego zła — nieplanowości roz­
dzielnictwa, ale jeszcze wywo­
łuje się drugie zło — nieplano- 
wość przewozów.

Przedsiębiorstw, które zasła­
niając się błahymi lub wręcz

Związek Radziecki niezawodnym gwarantem 

naszej niepodległości

Przemówienie radiowe tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego z okazji 

inauguracji Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej

Cały naród polski z roku na 
rok bierze coraz czynniejszy u- 
dział w Miesiącu pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

Uczucia przyjaźni do Związ­
ku Radzieckiego, zrodzonego z 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, która 
przyniosła Polsce niepodległość 
w 1918 roku coraz szerzej ogar­
niały już za czasów Polski 
przed wrześniowej polską klasę 
robotniczą i masy pracującego 
chłopstwa oraz przodującą i 
najświatlejszą część polskiej 
inteligencji i studiującej mło­
dzieży.

Te uczucia wyrastały ze zro­
zumienia przez przodującą 
część narodu polskiego, że oto 
dzięki zwycięstwu w Rosji kla­
sy robotniczej pod wodzą par­
tii bolszewickiej — Polska do­
stała na wschodzie sąsiada, 
który nigdy nie zagrozi jej nie­
podległości i suwerenności pań­
stwowej, lecz na odwrót — za­
wsze gotów jest podać jej po­
mocną dłoń przeciw każdemu 
agresorowi imperialistycznemu.

Inaczej jednak ustosunkowa­
ły się do Kraju Zwycięskiej Re­
wolucji, do Kraju Rad sprawu­
jące władzę w Polsce do 1939 
roku wrogie klasie robotniczej i 
masom pracującym, obce naro­
dowi i zaprzedające jego inte­
resy coraz to innemu imperia­
lizmowi, rządy endeckie i chie- 
no-piastowe, sanacyjno-pepe- 
sowskie i sanacyjne.

Za wystąpienia w obronie 
młodej Republiki Rad, za ma­
nifestowanie sympatii do niej, 
za głoszenie prawdy o niej, ty­
siące ludzi — nie tylko polskich 
komunistów, wiernych i nie­
złomnych bojowników przyjaź­
ni polsko-radzieckiej, lecz i bez­
partyjnych, wędrowały do wię­
zień przedwrześniowej Polski 
kapitalistyczno-obszarniczej.

Polityka ta, jak dziś wie każ­
dy Polak i Polka, doprowadziła 
do katastrofy 1939 roku ze 
wszystkimi jej tragicznymi dla 
kraju i narodu następstwami.

Polityka ta nie osiągnęła jed­
nak rezultatów zamierzonych 
przez polską burżuazję i jej a- 
gentury w ruchu robotniczym i 

Mosfcwa - siolira pokoju.

Jedna z centralnych ulic Moskwy — ulica Gorkiego. Po prawej stronie gmach Rady Ministrów 
oraz hotel „Moskwa"

urojonymi przeszkodami, nie 
składają lub nie wykonują pla­
nów 5-dniowych jest tak 
wiele, że przybiera to rozmiary 
groźnego, szkodliwego zjawiska. 
Tak np. w DOKP Kraków 47 
procent nadawców nie złożyło 
we wrześniu planów 5-dnio­
wych. Na I 5-dniówkę paź­
dziernika — 40 procent.

W Rzeszowie nie złożyło pla­
nów 5-dniowych 57 procent 
nadawców. Tamtejsza Centrala 
Tekstylna, Paged i Centrala 
Rolnicza Spółdzielni S.Ch. nie 
składają planów w ogóle.

Istotne elementy 
planowania pięciodniowego

■Samo złożenie planu 5-dnio- 
wego po to, by stało się „za­
dość“ Uchwale Rządu, jeszcze i 
niczego nie rozwiązuje. Plan 
musi być właściwie sporządzo­
ny, realny, a następnie dokład­
nie i w pełni wykonany.

Jeśli np. Centrala Produktów 
Naftowych w Krakowie pier­
wotny wrześniowy plan prze­
wozów zmniejszyła później 
siedmiokrotnie, w końcu „uzu­
pełniła go dodatkowo“, a zgłosi­
ła do przewozu sprzeczną i z 
tym „uzupełnieniem“ ilość to­
warów — to jest to zupełna fik­
cja.

Planowanie 5-dniowe wte- 
dy ułatwia kolei wykonanie \ 
przewozów, a tym samym reali­
zację państwowego planu gospo­
darczego, gdy wysyłka towarów 
następuje według podanego w 
tym planie terminu, ilości towa­
rów, kierunku i stacji przezna-* 
czenia; wtedy, gdy ładowanie i 
wyładowanie wagonów odbywa 
się równomiernie we wszystkich 
dekadach miesiąca i w poszcze­
gólnych dniach tygodnia, nie 
wyłączając niedziel i świąt. Nie-

chłopskim — nie doprowadziła 
do zduszenia w Polsce ruchu 
zwolenników współpracy i przy­
jaźni z ZSRR.

Również okupant hitlerowski 
usiłował zaszczepić w Polsce 
nienawiść do ZSRR, posługując 
się najbardziej perfidnymi me­
todami i oszczerstwami i nie 
szczędząc wysiłków, by znisz­
czyć PPR, Gwardię i Armię Lu­
dową, by utopić we krwi pol­
ski ruch wyzwoleńczy, któremu 
przewodziła PPR i Krajowa Ra­
da Narodowa.

Celu jednak swego nie osią­
gnął, mimo że w czasie okupa­
cji poszczególne ośrodki tych, 
którzy rządzili Polską do roku 
1939 tworzyły bandy do niszcze­
nia peperowców i oddziałów 
Gwardii Ludowej oraz pomaga­
ły okupantowi.

Dziś te nędzne niedobitki wy­
sługują się wywiadom anglo- 
amerykańskim, staczając się na 
dno zdrady i upodlenia.

Ci ludzie bez ojczyzny, ma - 
rzą dziś o wojnie w jednych sze­
regach z odrodzoną Reichs- 
wehrą, marzą o zemście na lu­
dzie polskim za to, że śmiał ich 
potępić, przekląć i wyrzucić na 
śmietnik historii, za to, że śmie 
rządzić się sam bez nich, w nie­
przejednanej walce z nimi.

Nie mogło się udać ani pol­
skiej reakcji, ani hitlerowskim 
ludobójcom zdusić w Polsce 
uczuć przyjaźni do Związku Ra­
dzieckiego, ponieważ uczucia te 
wyrastały żywiołowo i nieroz­
łącznie z rewolucyjnego i nie­
podległościowego ruchu polskiej 
klasy robotniczej i mas ludo­
wych, z ich świadomości i nie­
omylnego instynktu klasowego, 
oddziały wuj ąc ze swej strony na 
ten ruch i na jego rozwój.

Fakt takiego, a nie innego ro­
dowodu przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej znalazł niejednokrotnie 
wyraz w walkach rewolucyj­
nego odłamu polskiej klasy ro­
botniczej w ciągu 20-lecia Pol­
ski przedwrześniowej. Szczegól­
nie jednak dobitny wyraz, fakt 
ten znalazł w przełomowym mo­
mencie dziejów narodu polskie­
go, kiedy w ogniu walki z na­
jeźdźcą hitlerowskim hartowała 

równomierność ładowania stwa­
rza nadmiar próżnego taboru w 
pierwszej dekadzie miesiąca, a 
dokuczliwy brak wagonów w 
końcowej dekadzie miesiąca.

Dale;. Planowanie 5-dniowe 
wtedy spełnia swe zadanie, gdy 
nadawcy stosują grupowo kie­
runkowe ładowanie (cała gru­
pa wagonów przeznaczona do 
jednej stacji odbiorczej); wte­
dy. gdy stosują marszrutyzację 
przewozów masowych (jeden lub 
kilku nadawców wysyła ładunek 
c 'opociągowy do jednej lub 
kilku stacji odbiorczych).

Planowanie 5-dniowe ma wte­
dy wartość, gdy związane jest 
z należytym wykorzystaniem 
ładowności wagonów. W sierp­
niu br. wskutek niewykorzysta­
nia ładowności wagonów stra­
cono w Krakowskiej DOKP 
możliwość przewiezienia 63 ty­
sięcy ton towarów bez powięk­
szenia ilości ładownych wago­
nów.

Wspólnie, sprawniej, 
lepiej

Nie tylko użytkownicy kolei, 
ale i aparat kolejarski musi 
bardzie skrupulatnie niż do­
tychczas przestrzegać dyscypli­
ny przewozowej.

Do najpoważniejszych niedo­
ciągnięć kolei należą zdarzają­
ce się często wypadki nietermi­
nowego i niezgodnego z godziną 
w- xazaną na a wizie — podsta­
wiania wagonów pod wyładu­
nek.

Tak np. Ekspozytura PKS w 
Lodzi nadała do Warszawy wa­
gon z drobnicą. W dniu 14 wrze­
śnia stacja Warszawa Gł. — To­
warowa zawiadomiła właściwą 
Ekspozyturę PKS w Warszawie 
o przybyciu wagonów awizem 
Nr 124441. Wagon miał być 
podstawiony na bocznicę. Za- 

i się Polska Partia Robotnicza, 
kiedy powstała Krajowa Rada 
Narodowa, a na ziemi radziec­
kiej działał zorganizowany przez 
polskich komunistów i postępo­
wą polską emigrację 1939 roku 

: Związek Patriotów Polskich. 
I Wtedy to nabrał konkretnych 
; kształtów historyczny program 
I przyjaznego i opartego o obo- 
I polny interes rozwiązania wie- 
i lowiekowych sporów i oparcia 
stosunków między Polską i 
Związkiem Radzieckim na pod­
stawach przyjaźni i braterstwa.

Prezydent Polski Ludowej — 
towarzysz Bierut, podsumowu­
jąc w 1949 roku doświadcze­
nia ostatniego dziesięciolecia 
dziejów narodu polskiego- pod­
kreślił, że:

„Największą i najcenniejszą 
nauką, jaką wyciągnął naród 
polski z klęski wrześniowej, z 
walki przeciw najeźdźcy i twór­
czego okresu swego odrodzenia, 
jest świadomość wagi przyjaźni 
i współpracy z ZSRR dla utrwa­
lenia niepodległości i rozwoju 

i Polski“.
Niezmierzone jest w swych 

; pozytywnych skutkach dla na- 
! rodu polskiego zwycięstwo 
ZSRR nad ludobójczym hitle- 

¡ ryzmem.
i Przeogromne są rezultaty uję- 
! cia w wyniku tego zwycięstwa 
; władzy w Polsce przez klasę ro- 
; botniczą, działającą w sojuszu z 
chłopstwem pracującym.

Nieocenione są korzyści, jakie 
osiągnęła i jakie w swvm 
budownictwie socjalistycznym 
czerpie we wzrastającym stop­
niu Polska Ludowa z pomocy 
gospodarczej, technicznej i kul­
turalnej Związku Radzieckiego 
oraz jego poparcia na arenie 
międzynarodowej.

Można te znane każdemu Po­
lakowi korzyści wymienić w 
faktach i cyfrach. Określają one 
olbrzymią wagę przyjaźni pol­
sko-radzieckiej dla teraźniei- 
szych i przyszłych dziejów na­
rodu naszego.

Na myśl o przebytej przez 
nas drodze przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim całą siłą Dije 
gorące serce polskiego robotni­
ka, chłopa pracującego i inteli-

• nim tam dotarł, 5 dni błądził po 
torach stacyjnych. Nierzadko 
ludzie i samochody czekają od 
rana do nocy na podstawienie 
wagonów.

Rzecz jasna, że nie wolno 
sztywno i tylko formalnie in­
terpretować uchwały o planach 
5-dniowych. Od kolei wymaga 
na jest pewna elastyczność — 
zwłaszcza jeżeli chodzi o prze­
wóz kartofli i zboża. Artykuły 
te muszą być przewożone w 
pełnych dostarczonych przez 
chłopów ilościach i na czas.

Ścisłe przestrzeganie dyscypli­
ny przewozowej przez wszyst­
kie resorty naszej gospodarki 
ułatw; m. in. terminowe prze­
wiezienie całej tegorocznej 
przeznaczonej na zaopatrzenie 
ludności i przemysłu, puli ziem­
niaków i zboża.

Maksymalne uruchomienie re­
zerw transportowych jest zada­
niem trudnym.

Ale czyż jakiekolwiek nasze 
osiągnięcie przeszło bez poko­
nania rozlicznych, nieraz bar­
dzo ciężkich trudności?

Trudności nie trzeba lekce­
ważyć, ale też nie trzeba się 
ich bać. Kolej naszą oczekują 
w jesieni i zimie odpowiedzial­
ne zadania. Nie może ona do­
puścić, by powstały z jej winy 
jakiekolwiek zakłócenia w za­
opatrzeniu. Wszystkie mate­
riały i artykuły muszą być 
przewiezione w całości i we 
właściwym terminie. Bez­
względne zwalczanie wszelkich 
przejawów beztroski i oportu­
nizmu, kontrola przestrzegania 
dyscypliny przewozowej, a prze­
de wszystkim wciągnięcie do 
bitwy o wagon najszerszych 
mas kolejarskich i pracowni­
ków działów transportowych u- 
żytkowników kolei, śmiałe i 
konsekwentne atakowanie prze­
szkód — oto droga, wiodąca do 
sprawnego wykonania państwo­
wego planu przewozów jesień 
nych w drugim roku naszej sze­
ściolatki.

\ genta, gorące serce polskiej 
młodzieży i żołnierza Wojska

i Polskiego, które przeszło sła w- 
I ny szlak bojowy u boku Armii 
i Radzieckiej od Lenino do Be- - 
i lina.

Dziś w pojęciu obywatela 
Polski Ludowej uczucie patrio­
tyzmu i miłości ku swej ojczy­
źnie łączy się nierozerwalnie z 

i uczuciem sympatii, zaufania i 
; przyjaźni ku pierwszemu krajo­
wi zwycięskiego socjalizmu — 
Związkowi Radzieckiemu.

¡ Wierność tej przyjaźni i wier - 
i ność obronnemu sojuszowi pol- 
i sko-radzieckiemu rozwija się w 
! naszym narodzie i w naszvm 
odrodzonym Wojsku Polskim 
na gruncie wzrostu polityczne­
go uświadomienia i aktywności 
mas pracujących — gospodarza 
Polski Ludowej. Stanowi ona 
dla każdego polskiego patrioty 
jego podstawowy obowiązek i 
wyraz najlepiej rozumianych 
interesów swego narodu — jego 
bezpieczeństwa i rozwoju jego 

! twórczych dążeń ku postępowi 
- we wszystkich dziedzinach ży- 
' cia społecznego.
i Przyjaźń polsko-radziecka. 
\ jej dalszy rozwój posiada fun- 
I damentalne znaczenie dla naj- 
i żywotniejszej dla Polski spra- 
i wy walki o pokój, prowadzonej 
- wspólnie ze Związkiem Radzie?- 
■ kim, pod wodzą genialnego 
I stratega obrony interesów całej 
i ludzkości — wielkiego przyja­
ciela narodu polskiego — Józefa 
Stalina.

Trzeba, żeby każdy Polak, 
każda matka Polka, każde dzie­
cko polskie, każdy żołnierz i 
oficer Wojska Polskiego wie­
dział, kto szczuje przeciw na- 

i szym granicom zachodnim, Kto 
J kwestionuje nasze Ziemie Od­
zyskane, kto odbudowuje prze­
pojone żądzą agresji i rewanżu 
siły zbrojne w zachodnich 
Niemczech, kto nasyła do nasze­
go kraju szpiegów i dywersan- 
tów, kto usiłuje podważyć siłę 
i obronność naszego kraju.

Trzeba, żeby każdy człowiek 
w Polsce wiedział, że czynią to 
imperialiści anglo-amerykańscy 
i francuscy, szykujący ' wojnę 
przeciw ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej.

Trzeba, żeby każdy człowiek 
w Polsce wiedział, że różnoraka 
i żrąca Się o każdy ochłap polska 
reakcyjna emigracja zgodna jest 
w popieraniu tych zbrodniczych 
poczynań imperializmu i że 
emigracja ta żre się jeszcze mię­
dzy sobą tylko o to, za ile, gdzie 
i jak sprzedać krew polskiego 
żołnierza.

I trzeba, żeby każdy Polak 
wiedział, że bezinteresownego 
i niezawodnego gwaranta swej 
niepodległości i swych praw do 
Ziem Odzyskanych Polska po­
siada w braterskim i niezłom­
nie wiernym przyjaźni radziec­
ko - polskiej i radziecko - pol­
skiemu sojuszowi Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — poskromicielu ame­
rykańskich szantażystów atomo­
wych, nadziei i ostoi setek mi­
lionów ludzi pracy na całym 
świecie, walczących o pokój, 
o swą wolność i suwerenność 
swych narodów, o postęp.

*
Niejedną trudność mamy do 

pokonania na drodze rozwoju i 
rozkwitu naszej ojczyzny i pod­
noszenia dobrobytu i kultury 
szerokich mas pracujących mia­
sta i wsi.

Imperialiści anglo-amerykań­
scy i ich agentury robią wszy­
stko, by nam przysporzyć tych 
trudności, a następnie wykorzy­
stywać je dla celów swej anty­
polskiej i antyradzieckiej pro 
pagandy.

Lecz na straży zdobyczy lu­
du polskiego stój nasza zwarta 
i coraz bardziej świadoma kla­
sa robotnicza.

Toteż nasza klasa robotnicza 
i inteligencja techniczna odpo­
wiadają na wrogie machinacje 
imperialistów i rozbitków ro­
dzimej reakcji coraz nowymi 
osiągnięciami produkcyjnymi, a 
ostatnio odpowiedziała na nie 
wspaniałym apelem załogi fa­
bryki samochodów na Żeraniu. 
Apel ten, podjęty dla uczcze­
nia 34 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i podchwycony 
przez tysiące zakładów pracy w 
całym kraju — to wspaniałe za­
dokumentowanie patriotyzmu i 
oddania sprawie swej Ojczyzn 
Ludowej oraz braterskich uczuć 
przyjaźni do Związku Radziec­
kiego.

Cennv dar UOKS-u dla TPPR

(f) Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej otrzymało w 
darze od Wszech związkowego 
Komitetu Łączności Kultural­
nej z Zagranicą (WOKS) trzy 
filmowe aparaty projekcyjne dla 
kin ruchomych.

Uroczystość wręczenia tego 
cennego daru odbyła się dnia 11 
bm. w Centralnym Klubie TPPR

Przedstawiciele młodzieży hinduskiej 

wśród studentów/ Torunia

(a) W związku z przybyciem 
do Torunia kilkunastoosobowej 
grupy studentów hinduskich o- 
koło 1500 studentów Uniwersy­
tetu M;kołaja Kopernika zebra­
ło się w auli Collegium Maxi­
mum, by zamanifestować swą 
solidarność z walczącą o pokój 
młodzieżą hinduską.

Gargi Sud studentka ekono­
mii w Agra opowiedziała tłum­
nie zebranym studentom toruń­
skim o swych wrażeniach z po­
bytu w Polsce i o warunkach 
nauki młodzieży hinduskiej.

„Jesteśmy pełni uznania i po­
dziwu dla wspaniałego rozma­

I Echo, jakie ten apel znalazł 
u milionów ludzi w całym kra­
ju, jest świadectwem, że masy 
pracujące Polski Ludowej do­
brze rozumieją swą rolę i swe 
zadania, że dobrze rozumieją, 
iż droga do socjalizmu jest dro­
gą trudną, że piętrzące się na 
tej drodze trudności trzeba

I nie szczędząc wysiłków i ofiar 
przezwyciężać i łamać, że w

I walce o zwycięstwo socjalizmu w 
i Polsce, przyjaźń polsko-radziec- 
j ka posiada podstawowe zna- 
I czenie.
I Realizacja apelu Żerania w 
i połączeniu z Miesiącem pogłę- 
I hienia przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej przyniesie dalszą po­
pularyzację w Polsce przodują­
cej radzieckiej nauki, techniki 
i kultury, radzieckich metod 
pracy, powiększy szeregi Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej o nowe tysiące ak­
tywnych członków, przyczyni się 
do dalszego wzrostu sił Polski 
Ludowej.

„W naszych czasach — mó­
wił towarzysz Stalin na XVII 
Zjeżdzie WKP(b) — nie jest 
przyjęte liczyć się ze słabymi 
— liczą się tylko z mocnymi". 

Prawda tych słów, wypowie­
dzianych w 1934 roku, została 
obecnie ponownie i z niezwy­
kłą siłą potwierdzona przez 

i towarzysza Stalina w jego wy- 
I powiedz! w sprawie bomby ato- 
: mowej.

Wypowiedź ta natchnęła mi- 
I bony ludzi, w tej liczbie nasz 
naród nową wiarą we własne 
siły, siły obozu pokoju, którym 
przewodzi Związek . Radziecki, 
wiarą w nieuniknioną klęskę 
wszelkich machinacji anglo- 
amerykańśkich agresorów impe­
rialistycznych i podżegaczy wo­
jennych. Wypowiedź towarzy­
sza Stalina jeszcze bardziej u- 
mocniła w nas przekonanie, że 
sprawa pokoju może zwyciężyć, 
jeżeli ludy sprawę pokoju i 
sprawę swych losów wezmą 
mocno i twardo we własne ręce.

Jednocześnie jednak wypo­
wiedź ta wskazuje milionom 
uczciwych ludzi miłujących po­
kój,- swój kraj i jego wolność — 
na ich obowiązki i zadania.

Wypełniając te zadania i obo­
wiązki w procesie realizacji 
planu 6-letniego i budowy pod­
staw socjalizmu w naszym kra­
ju naród polski czerpie i będzie 
czerpał coraz szerzej z bohater­
skich dziejów, wzorów i do­
świadczeń Związku Radzieckie­
go i jego narodów.

Związek Radziecki daje nam 
wzór jak w warunkach, kiedy 
władzę sprawuje klasa robotni­
cza w sojuszu z chłopstwem 
pracującym należy walczyć z 
trudnościami i pracować dla 
wielkiej sprawy pokoju i socja­
lizmu —

— jak być czujnym na straży 
interesów i niepodległości swe­
go kraju, swej ojczyzny, swych 
zdobyczy społecznych i jak 
walczyć z wrogiem — z reakcją 
rodzimą i agentami imperiali­
zmu — dążącymi do przywróce­
nia Polsce zgubnej dla ludu 
władzy kapitalistów i obszarni­
ków —

— jak w twórczym trudzie i 
walce kształtować ideowo-poli- 
tyczną postawę ludu polskiego, 
wzmacniać i pogłębiać narodo­
wy front walki o pokój i plan 
6-letni, wiodący do moralno-po- 
litycznej jedności naszego naro­
du.

Niezmiernie ważne są dla nas 
— naszej klasy robotniczej, na­
szej partii i naszej władzy ludo­
wej — doświadczenia Związku 
Radzieckiego i Wielkiej Partii 
Lenina - Stalina w budowie i 
umacnianiu sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Szerzej i głębiej niż dotych­
czas czerpać z wzorów i do­
świadczeń ZSRR dla lepszej 
mobilizacji mas do walki o 
szybki gospodarczy i kultural­
ny rozwój Polski, o szczęście 
i dobrobyt mas pracujących — 
to podstawowy dziś obowiązek 
każdego partyjnego i bezpartyj­
nego polskiego patrioty, każde­
go obywatela Polski Ludowej.

Czerpać więc szerzej i głę­
biej z wzorów i doświadczeń 
ZSRR — to pogłębiać i umac­
niać przyjaźń polsko - radziec­
ką wbrew i przeciw imperiali­
stom i ich knowaniom, wbrew i 
przeciw polskim rozbitkom re­
akcyjnym — w imię najlepiej 
pojętych i trwałych interesów 
Polski i narodu polskiego, jego 
rozkwitu i wielkości.

w obecności licznie przyby­
łych członków kół TPPR, w 
tej liczbie kół młodzieżowych. 
W uroczystości wzięli udział: 
radca ambasady ZSRR — Zai- 
kin, przedstawiciel WOKS-u — 
Safirow i przedstawiciel So- 
weksportfilmu — Mielnik, oraz 
wiceprezes Zarządu Głównego 
TPPR tow. St. Matuszewski.

chu budownictwa socjalizmu w 
Polsce — powiedziała ona —

Rząd nasz wydaje ponad 50 
procent budżetu na zbrojenia, 
a tylko 1 procent na oświatę. 
Co minutę w Indiach umiera 
jeden człowiek na gruźlicę, Ale 
młodzież nasza walczy o lepsze 
jutro, walczy o takie życie ja­
kie widzieliśmy u Was“.

Przemówienie Gargi Sud by­
ło przerywane oklaskami i o- 
krzykami na cześć międzynaro­
dowej solidarności młodzieży 
całego świata w walce o pokój, 
na cześć Generalissimusa Sta­
lina i Prezydenta Bieruta.
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Narada dramaturgów polskich

(a) Staraniem Sekcji Drama­
tu Związku Literatów Polskich 
odbyła się całodzienna narada 
dramaturgów polskich, z udzia­
łem wiceministra kultury i 
sztuki tow. Sokorskiego, dyr. 
Centralnego Zarządu Teatrów, 
Oper i Filharmonii tow. Pań­
skiego, reżyserów przodujących 
scen polskich i krytyków tea­
tralnych.

Zadaniem narady była kryty- ! 
czna ocena Festiwalu polskich ! 
sztuk współczesnych podsumo­
wanie jego osiągnięć i analiza 
błędów. W oparciu o tę ocenę i 
narada wytyczyć miała dalsze I 
drogi rozwoju dramaturgii poi- 
ski ej.

Referat wygłosił prezes Zwią­
zku Literatów Polskich tow. i

, Leon Kruczkowski. W ożywionej 
dyskusji, która rozwinęła się w 
czasie narady, brali udział auto­
rzy sztuk festiwalowych (między ¡

: innymi Krzysztof Gruszczyński, 
i Adam Tarn. Michał Rusinek, 
Irena Krzywicka), pisarze, kry-

; tycy (m. in. Jadwiga Siekierska i 
i i Jan Kott) oraz reżyserzy: Bro- | 
nisław Dąbrowski i Aleksander 
Bardini.

Głos w dyskusji zabrał rów- 
nież wiceminister kultury i i 
sztuki tow. Włodzimierz Sokor­
ski, oraz tow. dyr. Jerzy Pański. :

Dyskusja i wymiana zdań wy- 
sunęły szereg zadań, których 
realizacja przyczyni się do dal­
szego rozwoju współczesnej dra­
maturgii polskiej.

Ku chwale Ojczyzny

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn 

dzięki rozbudowie zwiększą 

wielokrotnie produkcję

fd) W Pomorskich Zakładach ! 
Budowy Maszyn obok czynnych 
już działów produkcji, rosną 
nowe, olbrzymie hale. Wybudo­
wane zostaną m. in. nowoczesne 
hale — montażowa i mecha­
niczna, w których już w przy­
szłym roku ruszy produkcja"! 
wielkich agregatów.

Nowowybudowana odlewnia 
żeliwa, gdzie przystąpiono już 
do montażu urządzeń, potroi 
dotychczasową produkcję pół­
fabrykatów — a centralna ko­
tłownia i kompresownia. dostar­
czą rozbudowanym zakładom 
potrzebnej energii cieplnej.

Już w przyszłym miesiącu 
przekazana zostanie do użytku 
załogi produkcyjnej nowocze­
sna modelarnia. Trwają ostat­
nie prace przy montażu urzą­
dzeń wielkiej rozdzielni elek­
trycznej.

W okresie planu 6-letniego 
zakłady zwiększą przeszło dwu­
krotnie produkcję i wytwarzać 
będą nieprodukowane dotych­
czas w kraju ciężkiego typu ma­
szyny i agregaty, uniezależnia­

jąc nasz przemysł w dużej mie­
rze od importu.

Produkcja w PZBM będzie w 
wysokim stopniu zmechanizo­
wana. Dużo uwagi poświęcono 
w planach rozbudowy zakładów 
zagadnieniom higieny i bezpie­
czeństwa pracy. W przestron­
nych halach produkcyjnych za­
instalowane zostaną dziesiątki 
odwietrzników i wentylatorów 
Wszystkie stanowiska pracy w 
odlewni posiadać będą pochła­
niacze kurzu, a w halach mo­
delarni i stolarni, zainstalowane 
zostaną przy każdej obrabiarce 
wyciągi.

Robotnicy korzystać będą z 
wzorowych urządzeń sanitar­
nych, jak szatnie, umywalnie, 
natryski i basen kąpielowy. W 
jednym z projektowanych na 
terenie zakładów — domów kul­
tury urządzona zostanie cen­
tralna sala widowiskowa na kil­
kaset .miejsc oraz jadalnia 
Stałą pomoc i opiekę lekarską 
znajdą robotnicy w fabrycznym 
ambulatorium.

W pobliżu zakładów wybudo­
wane będzie osiedle robotnicze.

Gwarno i rojno było w żoł-1 
nierskich świetlicach przybra­
nych bielą j czerwienią flag. 
Zgromadziły się w nich jedno­
stki wojskowe, by uczcić swoje 
wielkie święto — Dzień Wojska 
Polskiego.

Na uroczystość przybyli przed­
stawiciele społeczeństwa, partii, 
organizacji młodzieżowych, pi zo- 
downicy pracy i rodziny wojsko--, 
wych. Zebrani na sali żołnierze- 
szeregowi. podoficerowie i o- 
ficerowie z uwagą przysłuchi- ! 
wali się słowom oficera, mówią 
cego o narodzinach wojska lu­
dowego, o jego pierwszych bo­
jach, u boku bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej.

— Żołnierze I Armii, ci którzy ¡ 
walczyli pod Lenino, powierzyli \ 
nam Polskę Ludową, nakazali ¡ 
nam bronić jej, by nie powtó- ; 
rzyły się już nigdy rządy kapi- ; 
talistów, by już nigdy obszar- : 
nicy i fabrykanci nie mogli wy- 
zyskiwać ludu polskiego. Nie| 
chcemy wojny — chcemy budo- | 
wać nasz kraj. Ale, aby zapew- ■ 
nić pokój trzeba być silnym. i 
Dlatego naród nasz buduje plan 
6-letni, dlatego my żołnierze ¡ 
podnosimy poziom naszego wy­
szkolenia bojowego i politycz­
nego.

Słuchają tych słów w skupie- . 
niu żołnierze i oficerowie. Wie- 
lu wśród nich jest przodowni- i 
kam; wyszkolenia wojskowego. 
Za chwilę zostaną nagrodzeni 
medalami, awansami i wyróż- . 
nieni nagrodami.

*
Z uwagą słowom tym przy­

słuchuje się tow. Pieczarski. u- \ 
czestnik walk pod Lenino, który 
w roku 1941 wstąpił ochotniczo 
do Armii Radzieckiej — w jej 
szeregach polegli dwaj jego 
bracia. W dwa lata później Pie­
czarski jest żołnierzem Dywizji 
Kościuszkowskiej. U boku żoł­
nierza radzieckiego kroczy po­
przez Warkę, Lublin, Warszawę 
i Wał Pomorski aż do Berlina. 
— To jeden z naszych przodow­
ników w wojsku — mówi kole­
ga jego, porucznik. — Wszyscy,

których szkoli wywiązują się 
ze swych zadań celująco.

— Tak polubiłem swoją pra­
cę — opowiada Pieczarski — że 
nie wyobrażam sobie życia w 
„cywilu“. Z radością patrzę, 
jak ludzie rosną i dojrzewają w 
wojsku, jak pogłębia się ich 
świadomość polityczna i wie­
dza ogólna.

Tow. Pieczarski sam wyrósł
w wojsku. Gdy zaciągnął się w i 
jego szeregi posiadał tylko: 
świadectwo ukończenia szkoły j 
podstawowej. W wyzwolonej i 
Polsce ukończył szkołę oficerską. - 
Jakże dumni być muszą rodzice 
Pieczarskiego ze swego syna.

*
— Po wyzwoleniu aż do chwi­

li powołania mnie do wojska, 
wraz z całą rodziną pracowa­
łem w PGR we wsi Wielkołęka 
w woj. pomorskim — mówi tow. 
Albert Chamoń. — W pracy na 
roli cały czas byłem przodowni­
kiem — najpierw jako robotnik 
rolny, potem pomocnik trakto­
rzysty. W nagrodę wysłany zo­
stałem na kprs. po którym pra­
cowałem w tymże PGR-ze jako 
próbobierca zbożowy.

Albert Chamoń nie od razu 
został przodownikiem wyszkole­
nia wojskowego. Innego rodzaju 
praca, inne warunki...

— Ale — mówi tow. Chamoń 
— zawziąłem się. Moja wieś od­
prowadzając mnie do wojska, 
życzyła mi sukcesów. To zna­
czy. że mieli tam do mnie za­
ufanie. że wierzyli, iż nie przy­
niosę wstydu. Nie mogłem tego 
zaufania poderwać. Przykłada­
łem się do pracy, jak mogłem. 
W wojsku wstąpiłem do ZMP i 
koledzy pomogli mi zostać przo­
downikiem...

*
Słucha tych słów Czesław 

Raducki, który przed powoła­
niem do wojska był przodowni­
kiem pracy w jednej z ko­
palń miedzi. Czesław Ra­
ducki przewodniczący koła 
ZMP, pracując w kopalni wy­
rabiał 160 procent, normy. Fo-

1 tugrafia jego, jako przodowni- ' 
ka pracy wywieszona była w

I Powiatowym Zarządzie ZMP.
Pracując w kopalni — mówi ■ 

— przyczyniałem się do wyko- | 
nania planu 6-letniego, do budo- i 
wy podstaw socjalizmu, do pod­
niesienia stopy życiowej całego \ 
naszego narodu. Chcę, by kraj 

■ nasz dalej rozwijał się. chcę by 
1 się w pokoju rozbudowywał. । 
Teraz jestem w wojsku. Tam ■ 
w kopalni zostali moi towarzy­
sze. Spodziewają się po mnie, i 
że będę stał na straży naszych i 
osiągnięć i naszej pracy. Tego I 
po nas spodziewa się cały na­
ród. Dlatego chciałem zostać! 
przodownikiem wyszkolenia i i 
zostałem nim.

*
Między pracą Kazimierza Mfl- 

czarczyka w produkcji, a obec­
ną pracą w wojsku jest niero­
zerwalna ciągłość.

— I tam i tu walczę o jedno 
— żeby nasze państwo ludowe 
mogło się w pokoju rozwijać, 
żeby rozkwitało i potężniało

Tow. Milczarczyk był aktywi­
stą ZWM, walczył z bandami, 
potem był aktywistą ZMP w 
fabryce, gdzie równocześnie 
zdobył zaszczytny tytuł przo­
downika pracy.

— Na swoim własnym przy­
kładzie — mówi — i na przy­
kładzie mojej rodziny najlepiej i 
widzę, co daje naszemu narodowi i 
Polska Ludowa. Mój ojciec przed 1 
wojną tłukł kamienie na szosie. ¡ 
Teraz ma pracę odpowiadają­
cą jego kwalifikacjom i zdolno­
ściom. Ja miałem możność zdo­
bycia kwalifikacji. Pięcioro ro­
dzeństwa uczy się w szkołach... 
Mojej rodzinie państwo ludowe 
dało możliwość pracy, rozwo­
ju. dało prawo do życia. A 
przecież takich rodzin jak mo­
ja są miliony.

chodziły do sprawy zwalniania
zarejestrowanych z obowiązku
uczenia się. Zanotowano wiele
wypadków sztucznego przyśpie­
szania likwidacji analfabetyz­
mu, aby tylko dotrzymać for­
malnie terminów zobowiązań,
bez względu na jakość wyko­
nania zadania. Wypadki takie
miały miejsce w woj.: szczeciń­
skim, białostockim, rzeszow­
skim. w Warszawie i Często­
chowie.

Indywidualne nauczanie, mi­
mo, iż znacznie wzrosło w po­
równaniu z rokiem ubiegłym,
nie osiągnęło jednak przewi­
dywanych rozmiarów i nie sta­
ło się zjawiskiem powszechnym
w nauczaniu i douczaniu doro­
słych. Nie wszędzie intereso­
wano się losem absolwentów, 
nie położono dostatecznego na­
ci siku na organizowanie zespo­
łów czytelniczych i innych 
form zapobiegania wtórnemu 
analfabetyzmowi. W małym 
stopniu zajęto się sprawą a- 
wansu społecznego i zawodo­
wego, wyróżniających’ się ab­
solwentów kursów.

Praca z w. zawodowych 
i ZMP

Organizacje społeczne mimo 
dużego wkładu pracy, nie wy­
konały w 100 procentach swych 
zobowiązań. I tak związki za­
wodowe nie dotrzymały w ca­
łej pełni terminu likwidacji a- 
nalfabetyzmu wśród robotni­

*
Tow. Stanisław Zieliński przy­

szedł do wojska z kopalni z po­
wiatu kłodzkiego.

— Ciężko było rodzicom przed 
wojną — mówi. — Pracowali 
u „pana“ w majątku a dzieci 
było dziewięcioro. Dziś gospoda­

rują na własnej ziemi, brat 
pracuje w PGR. reszta się 
uczy. Ja sam skończyłem szko­
łę przysposobienia przemysłu- I 
wego i trafiłem do kopalni.

Przed kilku dniami tow. Zie­
liński wrócił z obozu szkolenio­
wego. Jest jednym z wyróżnia- i 
jących się żołnierzy, otrzymał 
nagrodę i pochwałę.

— Dużo wiedzy zdobyłem w 
wojsku. Bardzo chciąłbym tu 
zostać, jakkolwiek praca górni­
ka podoba mi się również. Jako 
ZMP-owiec brałem aktywny u- \ 
dział w pracach organizacji. Od 
stycznia jestem kandydatem 
partii.

*
Można by wyliczyć długą listę 

nazwisk ludzi, którzy pod każ­
dym względem przodują w woj­
sku. Jest wśród nich tow. Gra­
bowski i tow. Gajowiak. tow. 
Mikołajczyk i tow. Nagajski. 
Zdyscyplinowani i ofiarni z 
nich żołnierze, dobrze wykorzy­
stujący swój pobyt w wojsku 
dla pogłębienia wiedzy fachowej 
i politycznej.

Z prezydium padają nazwiska 
nagrodzonych. Z sali odpowia­
dają krótkié i zwięzłe słowa: | 
,.Ku chwale Ojczyzny“. Wy wo- j 
łani ustawiają się w szereg. Za 
chwilę nastąpi uroczysty akt 
dekoracji.

A sala bije b-awo. Co chwila 
padają okrzyki na cześć — Mar­
szałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego, na cześć naj­
wyższego zwierzchnika polskich 
sil zbrojnych towarzysza Bie­
ruta. na cześć Generalissimusa 
Stalina.

Nie z pałaców, nie z dworów 
pańskich wyszli ci żołnierze i 
oficerowie z taką dumą noszący 
mundur żołnierza polskiego, z 
taką dumą wymawiający słowa 
„Ku chwale Ojczyzny“. To żoł­
nierze z ludu wyrośli i z ludem 
związani. To wojsko ludowe, 
które wiernie stoi na straży 
bezpieczeństwa naszego naro­
du. .

Z. K. — Bor.

W technikum dla robotników budownictwa 
przemysłowego

We Wrocławiu otwarte zostało pierwsze w Polsce technikum 
robotnicze dla przodowników pracy i racjonalizatorów budo­
wnictwa przemysłowego. W nowootwartej uczelni rozpoczęło 
naukę 200 słuchaczy. Na zdjęciu: inż. Zbigniew Lombarski 
(pierwszy z prawej) udziela wyjaśnień słuchaczom technikum.

Foto CAF — Z. Wdowiński

Rozstrzygnięcie konkursu na utwór 

poetycki o przyjaźni polsko-radzieckiej

(a) Rozstrzygnięty został 
konkurs na utwór poetycki o 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
ogłoszony przez Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w porozumieniu 
z Ministerstwem Kultury i 
Sztuki i Związkiem Literatów 
Polskich.
. Sąd konkursowy po rozpa­
trzeniu nadesłanych prac, po­
stanowił pierwszej nagrody nie 
przyznawać nikomu; nagrodę 
drugą podzielono między Artu­
ra Międzyrzeckiego i Leopolda 
Lewina, autorów wierszy „Je­

ździec“ i „Ojczyzno mojej wia­
ry“; nagrodę trzecią podzieio- 

i no między Edwarda Fiszera i 
Bogusława A. Koguta, autorów 
wierszy „Jurij Gromow“ i „Sio- 

■ wo o wielkim braterstwie“.
Ponadto wyróżniono nagro­

dami pieniężnymi: Anatola Ster­
na (za wiersz „Przyjaźń“), Zo­
fię Bystrzycką (wiersz „Kartka 
z pamiętnika“), Adama Żar- 
nowskiego (wiersz „Idziemy jed­
ną drogą“), Stanisława Szydłow­
skiego (wiersz „Ten dzień się 
ustokrotnił“) oraz Tadeusza 
Nowaka (wiersz „Przyjaźń“).

Pomysł, który skraca o 2 miesiące 

cykl produkcyjny w garbarstwie

Strumień świetlny kontroluje

(a) Garbarz Tibor Hegedus 
opracował usprawnienie racjo­
nalizatorskie polegające na za­
stosowaniu przy garbowanu 
skór wyższej temperatury ką­
pieli. W wyniku wykorzystania 
tego usprawnienia cykl produk­
cyjny w garbarstwie zostanie 
skrócony prawie o dwa mie­
siące. Wszystkie załogi garbarni 
w kraju wprowadzają już po­
mysł Tibora Hegedusa.

W po w. Złotoryja wysadzona zostanie 

wielka góra bazaltowa

(a) W pow. Złotoryja w woj. 
wrocławskim trwają prace 
przygotowawcze do wysadzenia 
w powietrze tzw. Wilczej Góry 
która jest ogromnym blokiem 
bazaltu. Wilcza Góra zostanie 
skruszona przy pomocy ok. 60 
ton materiałów wybuchowych. 
Jak obliczają fachowcy, uzy­
skanych zostanie dzięki temu 
ok. 350 tysięcy ton kruszywa 
bazaltowego.

Roboty przygotowawcze pro­
wadzone są w oparciu o ra­
dziecką metodę tzw. strzelania

Surowe kary dla spekulantów

(a) Bogacz wiejski Stanisław 
Fydzik i Mieczysław Krako­
wiak, właściciel zakładu i skle­
pu rzeźniczego, zamieszkali w 
Bożkowie, pow. Kłodzko, mimo 
dużych dochodów, zajmowali 
się notorycznie nielegalnym 
ubojem bydła i spekulacją mię­
sem. Krakowiak i Pajdzik zna­
ni byli w Bożkowie i okolicz­
nych wsiach z awanturnic! wa 
i pijaństwa. Orzeczeniem De­
legatury Komisji Specjalnej we

Od nauki czytania i pisania 

do książki i wiedzy

Realizacja ustawy o likwida­
cji analfabetyzmu stała się jed­
nym z naczelnych zadań ludo­
wego państwa.

Jaki jest stan faktyczny na 
froncie walki z analfabetyzmem 
i jakie zadąnia stoją jeszcze na 
obecnym jej etapie?

756 tysięcy absolwentów
W zasadzie likwidację anal­

fabetyzmu zakończyło już 13 
województw. 276 powiatów, 
2.442 gminy, 27.250 gromad, 
1.944 spółdzielnie produkcyjne. 
3.352 PGR-y i 5.752 zakłady 
pracy.

Ogółem do dnia 22 lipca 1951 
roku zorganizowano 58.414 kur­
sów i zespołów dla 1.019.319 o- ; 
sób, z czego około 113 tysięcy 
objęto nauczaniem indywidual­
nym.

Świadectwa ukończenia kur­
sów otrzymało 756.941 osób.

Najsłabsze wyniki uzyskały: 
woj. wrocławskie, warszawskie, 
lubelskie, białostockie oraz mia­
sto Warszawa.

Osiągnięcia dotychczasowe są 
niewątpliwie ogromne. Nie u- 
ntknęliśmy jednak błędów i nie­
dociągnięć.

Niedomagania akcji
Walkę z analfabetyzmem za­

kończono w ramach przepro­
wadzonej rejestracji. Jednak w 
każdym województwie pozostał 
pewien procent analfabetów i ■ 
półanalfabetów, którzy nie zo­
stali zapisani w kontrolnych 
rejestracjach. Niektóre komisje 
społeczne zbyt liberalnie pod- i

Usprawniane są również w 
garbarstwie urządzenia produk­
cyjne. M. in. przystąpiono do 
instalowania tzw. obrotowych 
bębnów garbarskich do mocze­
nia i garbunku skór zamiast 
używanych dotychczas dołow 
garbarskich. Bębny te umożli­
wiają bardziej szybkie i inten­
sywne przenikanie garbnika w 
skóry surowe.

komorowego. Wysadzenie Wil­
czej Góry przewidziane w koń­
cu listopada br. stanowić bę­
dzie jedno z największych w 
świecie osiągnięć w pracy ka­
mieniołomów. Większe wybuchy 
przeprowadzają tylko inżynie­
rowie, technicy i robotnicy 
Związku Radzieckiego.

Górnicy zatrudnieni przy wy­
rąbywaniu chodników i komór 
w masywie skalnym Wilczej 
Góry, m. in. Polchaniuk i Ogo­
nowski uzyskują do 200 procent 
normy.

Wrocławiu Mieczysław Krako- ¡ 
wiak skazany został na 24 mie- ' 
ślące obozu pracy i 2 tysiące 
złotych grzywny, a Stanisław 
Pajdzik na karę 12 miesięcy 
obozu pracy.

Na 24 miesiące obozu pracy 
skazany został Franciszek Gro­
madzki, zamieszkały we wsi 
Worgule, w pow. Biała Pod­
laska. Gromadzki trudnił się 
nielegalnym ubojem bydła i 
skupywał nawet sztuki chore

Janina Borowska

Ile razy ręce robotnika, 
obsługującego prasę znajdą się 
w pobliżu tłocznika, grozi im 
niebezpieczeństwo. Jeden nie­
uważny ruch, zagubienie rytmu 
pracy, spowodować może wypa­
dek. Trosce o jak najlepsze wy­
konanie pracy towarzyszy myśl 
o szybkim wycofaniu rąk z nie­
bezpiecznej strefy.

W wielu zakładach przemysłu 
metalowego zastosowano już 
specjalne osłony stałe, wyłącz­
niki oburęczne, czy też odgar- 
riiacze rąk, zmniejszające do 
minimum niebezpieczeństwo 
wypadków.

Niektóre z tych zabezpieczeń 
wymagają jednak od obsługu­
jącego prasę dodatkowych ru­
chów, nie pozwalają na bez­
względne „zaufanie“ do maszy­
ny, nie pozwalają całkowicie 
skoncentrować uwagi na sa­
mym procesie produkcji.

Ostateczne rozwiązanie pro­
blemu, sygnalizowanego wielo­
krotnie przez zakłady pracy 
mogło przynieść dopiero opraco­
wanie całkowicie zautomatyzo­
wanego urządzenia zabezpiecza­
jącego prasy.

Zadanie opracowania takiego 
urządzenia stanęło, jako jedno 
z pierwszych, przed kolektywem 
utworzonego w roku ubiegłym 
Centralnego Instytutu Ochrony 
Pracy.

Inżynierowie i konstruktorzy 
C1OP z całym zapałem przy­
stąpili do walki o likwidację te­
go jednego z wielu „wąskich 
gardeł“ w dziedzinie bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Aby praca była 
bezpieczniejsza i lżejsza
Prace zakończone zostały 

zwycięsko. W warsztacie do­

ków do 1 maja 1951 roku. Kon­
trola terenu stwierdziła, iż w 
niektórych zakładach pracy są 
jeszcze analfabeci nie objęci 
nauczaniem, że pewna część 
kursów nie przerobiła progra­
mu. żę wielu analfabetów przer 

I wała naukę, a kierownictwo za- 
I kładu i kursu nie dopilnowało 
wykonania społecznego obo­
wiązku uczęszczania kursanta 
na naukę. Ńie objęto również 
nauczaniem analfabetów, znaj­
dujących się wśród nowoprzy- 
jętych pracowników. Np. wśród 
robotników, którzy napłynęli o- 
statnio do Nowej Huty, jest po­
nad 400 analfabetów nie skiero­
wanych jeszcze na kursy. Żle się 
również dzieje pod tym wzglę­
dem w Lublinie, Białymstoku. 
Wrocławiu i Warszawie. Ostatnio 
Komisja Społeczna wspólnie z 
Warszawską Radą Związków 
Zawodowych przystąpiła do or­
ganizowania dzielnicowych ze­
brań dyrektorów zakładów i 
przewodniczących rad zakłado­
wych. w celu przedyskutowa­
nia tego zagadnienia.

Związek Młodzieży Polskiej 
szczególnie na szczeblu woje­
wódzkim i powiatowym wciąż 

i jeszcze traktował sprawę wal- 
i ki z analfabetyzmem jako dru­
gorzędną.

Podobnie potraktowały spra- 
! wę niektóre komisje społeczne 
i i rady narodowe.

Odpowiedzialność 
organizacji partyjnych

Fakt, że już dzisiaj możemy 
podsumować akcję, że możemy

Wanda Suchecka

świadczalnym Centralnego In­
stytutu Ochrony Pracy odbył 
się ostatnio pokaz najnowo­
cześniejszego sposobu zabezpie­
czenia obsługi prasy, opartego 
na zasadzie zastosowania ko­
mórki foto - elektrycznej. Pro­
jektodawcą i konstruktorem 
tego urządzenia jest inż. Julian 
Horbaczewski.

Na czym polega działanie 
nowego, automatycznego za­
bezpieczenia?

Można, powiedzieć, że foto­
komórka jest przyrządem kon­
trolującym .niewłaściwe ruchy 
rąk w czasie układania półfa­
brykatu i zdejmowania gotowe­
go przedmiotu.

Prasa demonstrowana na po­
kazie na pierwszy rzut oka nie 
różni się od setek tysięcy ma­
szyn podobnego typu, pracują­
cych w zakładach całego kraju.

Przebieg pracy polega na 
tym, że obsługujący układa ma­
teriał na matrycę i naciska pe­
dał powodując ruch roboczy 
tłocznika. Ale oto maszyna za­
trzymuje się. Co sie .stało?

Robotnik obsługujący prasę 
w momencie, gdy tłocznik 
opuszczał się w dół, wprowadził 
ręce w strefę niebezpieczną, a 
tym samym przeciął rękami 
wyznaczony strumień świetlny. 
Ręce robotnika są „zagrożone“.

Fotokomórka sygnalizuje na­
tychmiast i powoduje z błyska­
wiczną szybkością uruchomie­
nie elektromagnetycznego ha­
mulca. Suwak zatrzymuje się.

poszczycić się wspaniałymi wy­
nikami, że już około 800 tysięcy 
ludzi uzyskało świadectwa ukoń 
czenia kursu, a drugie tyle ob­
jętych jest nauczaniem — za­
wdzięczamy przede wszystkim 
naszej partii.

Np. Komitety Wojewódzkie 
w Szczecinie i Zielonej Górze 
bardzo wydatnie pomagają w 
tej akcji, w woj. opolskim 
przedstawicielka KW bierze 
czynny udział w kontroli te­
renu i współpracuje z pełno­
mocnikiem w ustalaniu planów 
i sprawdzaniu dokumentacji w 
sprawie likwidacji analfabety­
zmu. Również delegaci KW w 
Kielcach, Krakowie i Łodzi 
biorą udział w kontroli terenu. 
Na wyróżnienie zasługuje pra­
ca Komitetu Powiatowego w 
Gorowie Iławieckim w woj. ol­
sztyńskim.

Nie wszędzie jednak znacze­
nie walki z analfabetyzmem do­
ceniane było w pełni przez in­
stancje partyjne. We Wrocła­
wiu KW dopiero w ostatnim o- 
kresie zainteresował się prze­
biegiem akcji. KW w Katowi­
cach oraz komitet Warszaw­
ski traktują wciąż jeszcze to 
zagadnienie jako drugoplano­
we. Słabo jeszcze interesują się 
akcją Komitety Wojewódzkie 
w Koszalinie, Lublinie i Bia­
łymstoku. Problem walki z a- 
nalfabetyzmem nie zawsze jest 
należycie doceniany przez pod­
stawowe organizacje partyjne.

Dla zwycięskiej realizacji 
hasła „ani jednego analfabety 
w Polsce“ potrzebny jest jesz­
cze poważny wysiłek. Rząd 
Polski Ludowej i partia posta­
nowiły wysiłku, tego dokonać 

Czas jaki upływa od momentu 
przecięcia strumienia świetlnego 
do zahamowania prasy wynosi 
0,12 sekundy.

Niebezpieczeństwo zostało za­
żegnane — czas w jakim czło­
wiek może przesunąć rękę w 
kierunku narzędzia jest prze­
cież o wiele dłuższy: wynosi 
około 1,6 sekundy. Wycofanie 
ręki ze strefy niebezpieczeń­
stwa umożliwia normalne pada­
nie strumienia światła na foto­
komórkę. Hamulec zostaje auto­
matycznie zwolniony. Maszyna 
pracuje dalej.

To najnowsze urządzenie, za­
bezpieczające prasę, eliminuje 
całkowicie niebezpieczeństwo 
wypadku. Prasy nie można bo­
wiem uruchomić, gdy ręce pra­
cującego znajdują się w pobli­
żu tłocznika, ani też wtedy, gdy 
zostanie uszkodzona instalacja 
elektryczna fotokomórki, czy 
też przerwany dopływ pTądu.

Inne korzyści, jakie przynie­
sie zainstalowanie fotokomórki 
do pras — to przede wszystkim 
wzrost wydajności pracy, jako 
konsekwencja poczucia pewno­
ści i bezwzględnego zaufania do 
maszyny, oraz możność zatrud­
nienia niewykwalifikowanej 
kadry, którą w szybkim czasie 
można będzie nauczyć obsługi 
prasy.

W interesie załóg 
robotniczych całego kraju

Niejedno takie zwycięstwo, 
zwycięstwo w interesie załóg 
robotniczych fabryk całego kra­

Drży pomocy i współpracy ca­
łego społeczeństwa.

Dalsze zadania

Zarządzeniem Pełnomocnika 
Rządu do Spraw walki z anal­
fabetyzmem powołana została 
do życia tzw. Służba Społeczna, 

i Zadaniem jej jest zmobilizowa- 
! nie jak największej ilości oby- 
; wateli do współpracy w szyb- 
' kiej i gruntownej likwidacji 
analfabetyzmu i w utrwaleniu 
umiejętności czytania i pisania 
wśród absolwentów kursów. 
Służba Społeczna nie jest in­
stytucją a obowiązkiem społe- 

. cznym. któremu podlegają 
wszyscy obywatele umiejący 
pisać i czytać. Obowiązek ten 
rozciąga się przede wszystkim 

' na człdtrków związków zawo­
dowych, członków ZMP, ZHP 
i SP. Ligi Kobiet i Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej oraz 
wszystkich innych organizacji 
społecznych.

Już dziś w szeregach Służby 
Społecznej pracuje w woj. lu­
belskim 27 tysięcy osób, w biało­
stockim i gdańskim po 10 tysię­
cy. w Warszawie 2 tysiące, w 
Lodzi 1.500 osób.

Przy pomocy Służby Społe­
cznej przeprowadzono w dniach 
7 — 14 października ostateczną 
kontrolę rejestracji analfabe- 

I tów. której zadaniem było uja­
wnienie wszystkich analfabe­
tów dotąd niezarejestrowanych 
oraz rewizja dotychczasowych 
zwolnień od obowiązku uczenia 
się. Ostateczne ustalenie liczby 

' analfabetów i półanalfabetów 
■ pozwoli na natychmiastowe ob­
jęcie ich nauczaniem.

757.000 dotychczasowych ab­
solwentów kursów i zespołów 

i początkowego nauczania — to 

ju ma „na swoim koncie" ko­
lektyw Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy.

Uniwersalny aparat ochronny 
przy frezarce do drewna — wy­
nik pracy inż. Zanozińskiego, 
starszego asystenta Grzebalskie- 
go. mistrza warsztatowego tow. 
Cieślaka i starszego mechanika 
— Matrackiego. Aparat ten 
umożliwia frezowanie elemen­
tów rozmaitych wymiarów 
osłaniając całkowicie narzędzia 
i zapobiegając odpryskom drew­
na.

Ochronniki akustyczne, opra­
cowane wg pomysłu Marii Zię- 
borakowej — przeznaczone do 
ochrony słuchu przed nadmier­
nym hałasem podczas np. ni­
towania konstrukcji stalowych 
czy prostowania blach.

Wynalazek inż. Adama Że- 
lewskiego i tow. Mieczysława 
Godeckiego umożliwiający stałe 
doprowadzenie świeżego powie­
trza do kabin suwnic w hutach 
i fabrykach.

Co dzień niemal rodzą się w 
naszych fabrykach, hutach, ko­
palniach i instytucjach nowe i 
nowe pomysły racjonalizator­
skie — z różnych dziedzin. 
Wiele z tych pomysłów podnosi 
warunki zdrowotne i bezpie­
czeństwo pracy z równoczes­
nym podniesieniem jej wydajno­
ści.

Trzeba, by dyrekcje zakładów 
i rady zakładowe jak najszyb­
ciej i jak najszerzej wcielały w 
życie te udoskonalenia, stano­
wiące jeden z warunków zwy­
cięstwa w walce o wydajniej­
szą, lepszą, a jednocześnie lżej­
szą pracę robotników.

757.000 ludzi, którym Polska 
Ludowa wyrównała strasz­
liwą krzywdę społeczną, ja­
ką wyrządził im ustrój wyzy­
sku i nędzy. To tysiące pełno­
wartościowych obywateli nasze- 

, go kraju, którym ukończenie 
i kursu otworzyło drogę do a- 
I wans u społecznego i za w od o- 
, wego i dało podstawy do dal­

szego kształcenia się, do po-
i głębiania swej wiedzy.

Pozyskanie absolwentów kur­
sów jako stałych czytelników 
bibliotek prenumeratorów ga­
zet, kierowanie ich do dalszej 

i nauki — to również obowiązek 
Służby Społecznej.

O pełną likwidację 
analfabetyzmu

Naród polski pod kierownic- 
! twern klasy robotniczej urze­
czywistnia marzenia najszla-

I chętniejszych swych synów na 
i przestrzeni dziejów — marzenia

o oświacie dla ludu polskiego. | 
I Tysiące nowych rąk i umysłów 
otrzymują możliwość zrozumie­
nia i wykonania wielkich zadań 
budownictwa socjalistycznego w

; Polsce. ' J
Torować im dalszą drogę do 

; oświaty, nauki i kultury, ota­
czać troskliwą opieką ich życie 
umysłowe nie poprzestać na 
wyuczeniu ich czytania i pisa­
nia, lecz stale pogłębiać ich wy­
kształcenie na kursach zbioro­
wego czytania, w dyskusjach i 

. w pracy świetlicowej — oto | 
ważne zadania następnego eta- ; 
pu naszej rewolucji kultural- 

¡ nej, który z byłych analfabe- 
I tów uczynić powinien kultural- 
1 nych i uświadomionych człon­
ków socjalistycznego społeczeń-

; stwa. I

Utwory literatury radzieckiej 

w Polskim Radio

W Miesiącu pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej w 
dniach od 14.X. do 15.XI. jedną 
z zasadniczych pozycji progra­
mu literackiego Polskiego Ra­
dia w dziale prozy stanowić 
będzie powieść Wsiewołoda 
Iwanowa pt. „Parchomienko — 
żołnierz Rewolucji“. Drugą po­
zycją będzie powieść współcze­
snego ukraińskiego pisarza Ole­
sia Gonczara pt. „Mikita Bra- 
tuś“. Postać bohatera powieści 
odtworzy Aleksander Zelwero­
wicz. Specjalny cykl poświęco­
ny będzie wielkim budowlom 
komunizmu.

Usłyszymy poza tym reporta­

Skład sądu konkursowego 

na pomysły do librett

(a) Min. Kultury i Sztuki oraz 
Związek Literatów Polskich o- 
giosiły, jak podawaliśmy, kon­
kurs otwarty na pomysł (kon­
spekt) libretta operowego, bale­
towego i komedii muzycznej 
(operetkowego).

Termin składania konspektów 
upływa z dniem 25 październi­
ka 1951 r.

Centralna Komisja Odwoławcza 

dla rozpatrywania podań kandydatów 

nieprzyjętych na 1 rok studiów 

w wyższych szkołach artystycznych

Przy Ministerstwie 'Kultury i 
Sztuki powołana została Cen­
tralna Komisja Odwoławcza dla 
rozpatrywania podań kandyda­
tów nieprzyjętych na I rok 
studiów w wyższych szkołach 
artystycznych w roku szkolnym 
1951/52.

Komisja będzie rozpatrywać i 
podejmować decyzje w spra­
wach odwoływać kandydatów 
nieprzyjętych na studia, mimo 
złożenia z wynikiem pomyśl­
nym egzaminu wstępnego oraz 
niedopuszczonych do egzaminu 
wstępnego.

Odwołania należy wznosić do 
rektorów wyższych szkół arty­

Wiadomości sportowe

Bokserzy tWhS-u zwyciężają 14:6
w towarzyskim spotkaniu z ATK (Czechosłowacja)

W piątek w godzinach popołud- i Przez wszystkie trzy rundy Polak nlowych. przy świetle elektrycz- miał przewagę.
nym, na korcie centralnym CWKS W w. półśredniej Dębisz wygrał 
został rozegrany mecz pięściarski na punkty z Profanem (ATK).* Po - 
między drużynami CWKS i czecho- lak walczył ładnie jedynie w pier- 
słowackim ATK. Spotkanie to od- j wszym starciu, w którym zawodnik 
było się z okazji Dnia Wojska Pol- ; ATK był do ośmiu na deskach.
skiego i zakończyło się zwycięstwem W w. lekko-średniej Musiał prze« 
CWKS 14:6. ** * i 2%ał na punkty z Kandelą (ATK).
Wyniki techniczne: i Pierwszą runde wygrywa Polak,
W w. muszej Justka (CWKS) prze- druga i trzecią Czech.

grał przez t. k. o w trzecim star- . * * * * * * * * * * * * * * * * * * * w- srecimej Piórkowski wygrał ciu z Majdlochem (ATK). W trze- zdecydowanie na punkty z Kopec- 
cim starciu Polak był dwukrotnie i ^ym (ATK), mając go czterokrot­
na deskach do ośmiu. ¡ nie na deskach.

W wadze muszej Kukier (CWKS) w w- półciężkiej Grzelak wygrał 
wygrał nieznacznie na punkty z na punkty z Krajcovicem (ATK). 
Husakiem (ATK). Walka była hie- l w w- ciężkiej Gościański po bar­czysta i obaj zawodnicy często się dzo słabej walce został uznany za trzymali. * I zwycięzcę w spotkaniu z Netuką

W w. koguciej Woźniak wygrał (ATK).
na punkty z Blazekiem. W ringu sędziowali na zmianę

W w. piórkowej Kruża przegrał Łaukedrey i Touzil (CSR), na punk- 
na punkty z Zacharą, który w ogó- ty Szott, Gronowski, Touzil i Su- 
le nie dał sie trafić Polakowi. i charda.

W w. lekko - półśredniej Sobko ; Mecz zgromadził na trybunach o. wygrał na punkty z Tvrdym (ATK), koło 12.000 widzów. (D)

IX szachowe mistrzostwa Polski
(Tel. wł.) W . piątej rundzie turnie- j 

ju o mistrzostwo Polski, uzyskano 
następujące wyniki: Gawlikowski 
zremisował z Dzięciołowsklm, Bal­
carek wygrał z Gadalińskim, Luczy- ■ 
nowicz zremisował z Arłamowskim. 
Partie Plater—Gniot i Śliwa—Wit- I

że Konstantego Paustowskiego i 
pt. „Od Wołgi do Donu“ oraz 
reportaż Galaktionowa i Agia- 
nowskiego pt. „Ranek wielkiej 
budowy“

W specjalnych audycjach na­
dane zostaną wiersze poetów 
radzieckich. Audycje „Koncert 
żywego słowa“, u.kążą piękno 
języka rosyjskiego w interpre­
tacji wybitnych aktorów ra­
dzieckich. Teatr Polskiego Ra­
dia nada słuchowisko „Szosa 
Wołokołamska“ według powieści 
A. Beka. W dziale felietonów 
usłyszymy m. in. felieton Ta­
deusza Brezy, który niedawno 
powrócił z wycieczki do ZSRR.

Ostatnio powołany został sąd 
konkursowy w następującym, 
składzie: Ä. Brandstaetter, G. 
Gottesman, J. Jasieński, J. Ju- 
randot, Z. Latoszewski, G. La­
sota, J. Maklakiewicz, W. Ru­
dziński, I. Turska, L. Schiller, 
T. Szeligowski, T. Sygietyński, 
A. Szyfman.

stycznych, którzy po zaopinio-' 
waniu ich prześlą je wraz z ak­
tami kandydatów w terminie 
trzydniowym do Ministerstwa. 
Odwołania mogą być składane 
również osobiście przez zainte­
resowanych na ręce Komisji w 
każdy poniedziałek od godz. 17 
— 19-ej w lokalu Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, pokój 125. Ko­
misja po otrzymaniu odwołania 
bezpośrednio od petenta prześle 
je do właściwego rektora do za­
opiniowania i zwrotu wraz z ak- 

! tami.
\ Termin zakończenia działalno-' 
i ści komisji ustalono na dzień 
I 10.11 1951 r.

kowski zostały przerwane w rów 
nych pozycjach.

Po pięciu rundach na czele ta­
beli znajduje się Gawlikowski, któ­
ry ma 3 i pół punkta przed Balcar­
kiem — 3 (2), Arłamowskim i Ga­
dalińskim po 3 punkty. Jutro szósta 
runda- l-cz
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WARSZAWY

Aby Warszawy 
nie zaskoczył śnieg 
Mamy jeszcze obecnie sło­

neczną pogodę. Obawy więc 
o to aby Warszawy nie za­
skoczył śnieg, wydają się 
przedwczesne. Doświadczenie 
lat ubiegłych wykazuje jed­
nak, że poczynienie odpowie­
dnich przygotowań do szyb­
kiego i sprawnego usuwania 
śniegu z ulic Warszawy wy­
maga dość sporo czasu. Wia­
domo bowiem, że Miejskie 
Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia nie rozporządza, ani do­
stateczna liczbą ludzi, ani też 
wystarczającą ilością sprzętu 
zmechanizowanego, aby na 
wypadek dużego opadu śnież­
nego zapobiec dezorganizacji 
w komunikacji miejskiej.

Dlatego też Prezydium 
St.R.N. już we wrześniu podję­
ło szereg kroków mających na 
celu odpowiednie przygoto­
wanie do zimy. W chwili o- 
becnej w warsztatach MPO 
czynione są ostatnie remonty 
i reperacje sprzętu mecha­
nicznego. Przygotowywane 
jest: 6 piaskarek, 6 piaskarek 
przyczepnych, 6 lekkich płu­
gów, jak również dwa ciężkie 
pługi. Ponadto przygotowywa­
ne są 4 lekkie pługi dla prze­
cierania tras na szlakach wy 
łotowych z Warszawy.

Przygotowano również od­
powiednie ilości piasku i soli.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne poczyniło ze 
swej strony również odpowie­
dnie przygotowania.

W razie opadów śnieżnych 
przyjdą MPO z pomocą w lu­
dziach i samochodach inne 
przedsiębiorstwa miejskie jak 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane oraz 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych.

Równocześnie Prezydium 
Rady Narodowej może, na 
podstawie rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z 5.IX br. w 
sprawie świadczeń usług 
transportowych na niektóre 
cele ogólno-gospodarcze, zażą­
dać od innych instytucji przy­
słania samochodów.

Wszystko wskazuje na to, 
że pierwszy śnieg nie powi­
nien zaskoczyć stolicy.

Pozostaje jednak jeszcze 
sprawa zabezpieczenia nor­
malnego, kołowego ruchu 
podmiejskiego w wypadku 
śnieżyc. Sprawa ta powinna 
być omówiona przez właściwe 
terytorialne rady narodowe. 
Powinny być przedsięwzięte 
odpowiednie środki aby za­
równo autobusy PKS jak 
MPK nie miały zakłóceń w 
ruchu. (i)

Trwają prace 
nad przygotowaniem 
planów odbudowy 

gmachu Filharmonii

W bieżącym roku zostanie za­
kończone opracowywanie do - 
kumentacji technicznej odbudo­
wy gmachu Filharmonii War­
szawskiej. Dokumentacja pro­
wadzona jest w pracowni inż. 
Białobrzeskiego. Projekt prze­
widuje odbudowę gmachu w 
stylu neoklasycznym. (kw)

Ul. Puławska 
najhardziei ruchliwą 

ulicą Warszawy

Najbardziej ruchliwą ulicą 
Warszawy jest ulica Puławska 
na odcinku od pl. Unii Lubel­
skiej do Rakowieckiej. Przez ten 
odcinek ulicy Puławskiej prze­
jeżdża na godzinę w obu kie­
runkach ponad 600 pojazdów.

Drugim bardzo ruchliwym 
punktem stolicy jest ulica Mar­
szałkowska od pl. Zbawiciela 
do pl. Unii.

Największe natężenie ruchu 
samochodów ciężarowych kon­
centruje się na ulicy Towaro­
wej, którą przeciętnie na godzi­
nę przejeżdża ponad 100 cięża­
rówek. (g)

Rosną kadry dla Fabryki 

Samochodów Osobowych

— Taka fabryka wymaga । 
wysokokwalifikowanych kadr — | 
mówili pesymiści, kiedy dowie- i 
dzieli się o decyzji wy budowa- | 
nia w planie 6-letn m Fabryki 
Samochodów Osobowych. — My 
takich fachowców nie mamy, 
ani nie potrafimy ich w szyb 
kim tempie wyszkolić.

Pesymiści ci nie rozumieli 
zmian jakie zaszły w naszym 
kraju i wokół naszego kraju 
nie rozumieli, że dziś jesteśmy 
w innej sytuacji niż przed woj 
ną. Pesymiści ci nie rozumieli, 
że dziś mamy wielkiego sojusz­
nika i przyjaciela — Związek 
Radziecki, kraj o przodującej 
technice, kraj, który pomaga 
nam w naszej pracy nad uprze­
mysłowieniem.

Kierownicze kadry uczą się 
przodującej techniki 

radzieckiej
Związek Radziecki dostarczy! j 

nam wyposażenie techniczne dla I 
Fabryki Samochodów Osobo 
wych. Związek Radziecki otwo 
rzył na ościerz drzwi labora­
toriów, działów doświadczał-, 
nych. zakładów przemysłowych 
i uczelni przed inżvmerami. te­
chnikami i majstrami z FSO, któ

Grochów — stary i nowy

Było to dokładnie półtora ro­
ku temu. Poranne kwietniowe 
słońce żółtym blaskiem zalało 
stare koryto- Wisły, odbiło się 
w wodzie, zajrzało w każdy kąt 
i jakby zdziwione tym, co uj­
rzało powoli skryło się za chmu­
rami.

Tego dnia w starym korycie 
Wisły na tzw. „madzie wiśla­
nej" zjawili się ludzie. Ubrani 
w ciemne, robocze kombinezo­
ny i gumowe buty, długo cho­
dzili po podmokłym gliniastym 
gruncie, coś obliczali, mierzyli, 
y.bijali paliki. W ślad za nimi 
zjawiły się maszyny i tak roz­
poczęła się budowa nowego 
osiedla mieszkaniowego na Gro­
chówie.

Początek roboty
Od tego dnia, żelazne cielska 

buldożerów przez całe dnie 
spychały zwały ziemi, a olbrzy­
mie katary wbijały w rozmiękły 
grunt 10-metrowej długości 
pale. Wkrótce zaterkotały be­
toniarki, a do pierwszych wy­
kopów spłynęła szara masa oe- 
tonu pod fundamenty nowych 
bloków mieszkalnych.

Nad wyciągniętymi z ziemi 
fundamentami zaczęli się uwi­
jać murarze, cieśle, zbrojarze 
Mijały dni i tygodnie, czerwo­
ne mury osiedla rosły rysując 
coraz wyraźniej kontury no­
wych domów.

W styczniu br., na pierwszym 
budynku osiedla zawisła wie­
cha, znak zwycięskiej walki ro­
botników i inżynierów z panu­
jącym w okresie przedwojen­
nym mitem o niemożliwości cu­
dowania na tym terenie.

W pierwszych dniach kwiet­
nia br. do pierwszego jasnego

Stołeczny Zarząd Przemysłu Terenowego 

powinien pomyśleć o produkcji sprzętu gazowego

Wiadomo ogólnie, że gaz 
świetlny jest bardzo ekonomicz­
nym i wygodnym środkiem opa­
łowym. Ugotowanie obiadu dla 
czterech osób na kuchence ga­
zowej pochłania ok. 500 litrów 
gazu, za które trzeba zapłacić 
20 groszy. Ugotowanie tego sa­
mego obiadu na kuchni opalanej 
węglem wymaga spalenia około 
czterech kilogramów węgla, za 

■które trzeba zapłacić około 80 
groszy Kuchenka elektryczna 
zużytkuje na ten sam cel około 
dwóch kilowatogodzin energii 
elektrycznej, wartości około 70 
groszy.

Jak widać z tych porównań 

Wystawa techniki budownictwa

W Warszawie, w gmachu Instytutu Techniki Budownictwa i na przyległych terenach (mię­
dzy ul. Wawelską i al. Niepodległości) urządzona została wystawa techniki budownictwa 
Wystawa ta popularyzuje nasz dorobek i najnowsze zdobycze w zakresie budownictwa. Na 
zdjęciu: koparka wieloczerpakowa produkcji radzieckiej w parku maszynowym, na terenach 

Wystawy rot. itb

rzy wyjechali do Kraju Rad. aby 
tam zapoznać się z jego przodu 
jącą techniką i nauczyć się nią 
posługiwać. Obecnie w ZSRR 
jest już grupa pracowników 
technicznych FSO, która zapo- 
znaje się tam z nowoczesnymi 
metodami montażu samocho 
dów.

Równolegle do tej pomocy 
Związek Radziecki udziela nam 
pomocy w szkoleniu kadr fa­
chowych na miejscu, w Warsza 
wie. przez przysłanie progra­
mów szkoleniowych, przez po­
moc udzieloną na miejscu przy 
montażu urządzeń. Wyposaże­
nie techniczne fabryki, przy 
wiezione ze Związku Radziec­
kiego w częściach, montowane 
jest przy udziale i pomocy ra­
dzieckich fachowców.

FSO szkoli szerokie kadry 
produkcyjne

Kadry techniczne przyjdą do 
fabryki ze szkół przemysłowych 
pracujących na terenie Warsza 
wy Technikum przy ul. Targo­
wej, którego program został 
specjalnie przystosowany do 
potrzeb FSO. kształci w tym 
roku ponad 1000 uczniów, którzy 

I bloku mieszkalnego wprowa­
dzili się nowi lokatorzy...
Rośnie osiedle Grochów III

Za długim parkanem ogra­
dzającym teren budowy osiedla 
Grochów III wre praca. Na 
prawo od ulicy Zymirskiego na 
wysokości trzeciego piętra gru­
py murarzy kładą pod sznur 
cegłę. Gdzieś z boku terkoce 
sprężarka. Stukają młotki, 
dźwięczą ciesielskie piły, skrzy­
pią naładowane materiałem 
windy. Dzisiejsza „mada" to tuż 
nie cmentarna cisza starego Ko­
ryta Wisły, na której jeszcze tak 
niedawno pasły się kozy i kro­
wy. Dzisiaj wdarło się tam ży­
cie. Rosną nowe czerwone mu­
ry, pną się ku niebu jasne do­
my osiedla Grochów III.

— Siedem budynków jest już 
zamieszkałych, trzy są „na war­
sztacie" — mówi kierownik bu­
dowy osiedla tow. Derlich. — 
W roku bieżącym oddamy 780 
izb, a w przyszłym roku roz- 
poczniemy budowę nowych 14 
budynków mieszkalnych i dużej 
szkoły na terenie osiedla. Pozo­
stawioną na pastwisko kóz 
„madę wiślaną" zabudujemy 
nowymi blokami mieszkalnymi 
dla ludzi pracy.

Słowa kierownika budowy 
osiedla grochowskiego są pro­
ste i krótkie, a ileż jest w nich 
treści. Domy dla ludzi pracy.

Odrabiamy zaniedbania 
przedwrześniowej 

gospodarki
Ustrój kapitalistyczny pozo­

stawił nam na Grochówie wiel­
kie zaniedbania. W wyniku Ka­
pitalistycznej gospodarki grun- 
towo-mi eszkaniow ej olbrzymia 
część domów nie posiadała 
światła, wody i kanalizacji.

Od pierwszych dni istnienia 

gaz jest zupełnie bezkonkuren­
cyjnym- paliwem, a to z tej 
przyczyny, że podczas odgazo­
wywania węgla, do gazu prze­
chodzi około 43 procent warto­
ści opałowej węgla. Przy za­
mianie węgla na energię elek­
tryczną zużytkowuje się zale­
dwie 15.7 procent energii za­
wartej w paliwie, zaś podczas 
palenia węgla w kuchni tylko 
10 procent jego wartości opało­
wej przekazywane jest ustawio­
nemu na kuchni garnkowi. Ale 
na tym nie koniec.

W gazowni warszawskiej z ki­
lograma węgla otrzymuje się 
ponad pół metra sześciennego 

pracować będą na Żeraniu po 
ukończeniu szkoły.

Szkolenie kadr zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji pro­
wadzone jest przez fabrykę 
Szkolenie to przygotowuje mło­
dzież, której w żerańskiej fa­
bryce jest blisko 80 procent, 
do podjęcia samodzielnej pracy 
przy poszczególnych maszynach 
czy stanowiskach montażowych.

Wczoraj uczniowie — 
dzisiaj fachowcy

Trzydziestu absolwentów 
pierwszego kursu tokarsko-ślu- 
sarskiego, zakończonego w po­
łowie sierpnia tego roku, pra­
cuje już w fabryce i doskonale 
wywiązuje się z powierzonych 
im zadań. Również uczestnicy 
kursu dla spawaczy, wśród któ­
rych było wiele kobiet, dosko­
nale dają sobie radę w pracy.

Stanisław Kobus, Jan Suszek. 
Wiesław Karpiński, Kazimierz 
Czostkiewicz, Wacław Kułak. 
Wiesław Mańkowski. Ryszard 
Owczarek, Franciszek Gajda, 
Tadeusz Ryński ¡ inni ich ko­
ledzy, kiedy ukończyli kurs to­
karsko - ślusarski i otrzymali 
samodzielną robotę, to z taką 
energią i zapałem wzięli się do 

władzy ludowej dzielnica ta z 
każdym dniem i na każdym od­
cinku poprawia swoje warunki, 
likwidując ponurą spuściznę 
ustroju kapitalistycznego.

W trosce o poprawienie wa­
runków mieszkaniowych mie­
szkańców dzielnicy Grochów od 
roku 1949 w setkach starych 
budynków przeprowadzono re­
monty kapitalne, które objęły 
naprawą dachy, klatki schodo­
we, drzwi, okna i przewody 
kominowe. W roku bieżącym 
akcją remontów kapitalnych 
objętych jest 75 budynków 
mieszkalnych, na 35 innych 
prowadzi się dodatkowo repe­
racje dachów. Znacznie popra­
wiły się warunki kanalizacyjne 
i wodociągowe dzielnicy. W 
okresie od roku 1945 do 1950 
przyłączono do sieci kanaliza­
cyjnej 213 domów i 56 do sie­
ci wodociągowej. Do końca br 
przyłączone zostaną 94 do­
my do sieci kanalizacyjnej i 33 
do sieci wodociągowej.

42 kilometry ulic otrzymały 
już nowe nawierzchnie i blisko 
250 tysięcy metrów kwadrato­
wych nowych chodników. Setki 
nowych domów i ulic otrzyma­
ły światło. Założono dotychczas 
27.635 metrów bieżących prze­
wodów gazowych i zainstalowa­
no 6707 gazomierzy. Już dziś na 
Grochówie czynnych jest 18 
przedszkoli, do których uczę­
szcza 1500 dzieci. Zakończono 
budowę i oddano do użytku 
park im. Hanki Sawickiej, obec­
nie porządkuje się park im. 
13 Września. Dzielnica Grochów 
likwiduje pozostałości kapitali­
stycznej gospodarki.

Nowe życie wkracza na 
miejsce starych ruder

Przejdźmy się ulicą Wia­
traczną i popatrzmy jak nowe 

gazu, - zastępującego od 2 do 4 
kilogramów węgla zależnie od 
jego kalorycżhości, blisko trzy 
czwarte kilograma koksu oraz 
smołę i benzol, które można 
przerabiać jako węglopochodne 
na cenne półprodukty i gotowe 
wyroby.

Gaz staje się coraz bardziej 
popularny. Niestety poważną 
przeszkodą we właściwym roz­
woju sieci gazowej i zwiększe­
niu tym samym ilości odbior­
ców gazu jest brak sprzętu ga­
zowego — kuchenek, pieców ką­
pielowych, term itp.

Nieduże ilości sprzętu gazo­
wego ukazujące się od czasu do 

pracy, że nie ma wśród nich 
ani jednego, który by nie wy­
konywał normy.

Krystyna Berent od 1943 roku 
nie ma ojca. Zamordowali go w 
obozie faszyści. Ciężkie warun 
ki życia nie pozwoliły Krysty­
nie na ukończenie szkoły pod 
stawowej. Trzeba było zarabiać 
na utrzymanie młodszych sióstr. 
Krystyna przyszła do FSO na 
kurs dla spawaczek.

Dzisiaj 22-letnia Krystyna 
Berent ma zawód, ba. została 
nawet niedawno nagrodzona w 
konkursie urządzonym przez 
ZMP na najlepszego spawacza 
Teraz Krystyna będzie się uczyć 
dalej.

Tadeusz Ryński jest synem 
czterohektarowego chłopa ze 
wsi Brzeziny, gminy Bródno. 
Właśnie kończył 7 klasę szkoły 
podstawowej, kiedy przeczytał 
w gazecie, że FSO organizuje 
kurs dla tokarzy. Dzisiaj Ryń­
ski jest fachowcem. Zarabia o 
koło 700 złotych miesięcznie.

Szkolenie przybiera 
coraz szerszy zasięg

Obecnie trwają na FSO liczne 
; kursy. Młodzież kształci się w 
zakresie tapicerskim, monter 
skim, frezerskim. spawalniczym, 
ślusarskim i innych. W bieżą 
cym miesiącu objęto szkoleniem 
blisko 260 uczniów. W miarę 
rozwoju fabryki rozszerzany be 
dzie zakres szkolenia zawodo­
wego. Jeszcze w tym roku na1

terenie fabryki zostanie odda­
ny do użytku szkoły budynek 
na burse z dwiema salami wy­
kładowymi i potrzebnym wy po 
sażeniem oraz warsztatami, 
gdzie odbywać się będą zajęcia 
praktyczne dla kursantów. 
Z czasem cały obecny budynek 
dyrekcji fabryki, zostanie odda­
ny na potrzeby szkoły.

Dla młodzieży napływowej 
buduje się obecnie bursę na 250 
osób. Bursa ta będzie gotowa 
już w lutym przyszłego roku. 
Planuje się również budowę du­
żego hotelu robotniczego dla 
młodszych robotników.

Załoga FSO jest młoda

Załoga FSO jest młoda. Za­
równo przy montażu jak i w 
halach, gdzie produkcja już 
idzie, widać wiele młodych 
twarzy. Młodzież, która jeszcze 

i tak niedawno nie miała zawo- 
I du uczestniczy dzisiaj, u boku 
swoich starszych kolegów, w 

i wielkiej robocie, walczy o to. 
i aby dumne zobowiązanie zało- 
■ gi FSO, zobowiązanie wypusz- 
' czenia w dniu 7 listopada pierw­
szego samochodu osobowego 
polskiej produkcji zostało zrea­
lizowane. W tej walce przy­
świeca młodzieży pragnienie 
wykazania miłości do kraju 
zwycięskiego socjalizmu, miło­
ści do Polski Ludowej, która 
dala jej zawód i uczyniła peł­
noprawnymi obywatelami.

(Sw)

i bloki osiedla mieszkaniowego 
Grochów II wypierają czynszo­
we rudery, jak za drewniane 
płoty wkraczają jasne i pełne 
radości życia bloki mieszkalne

W roku bieżącym powstały 
3 budynki, mieszczące ogółem 
400 izb mieszkalnych, do któ­
rych częściowo wprowadzili 
się już nowi lokatorzy. Do koń­
ca br. pozostałe dwa bloki mie­
szkalne gotowe będą w stanie 
surowym.

Rok przyszły przyniesie sze­
reg zmian. Na olbrzymim tere­
nie położonym w granicach ulic 
Kobielskiej, Wiatracznej, Dwer­
nickiego i Siennickiej powsta­
nie 15 nowych budynków a 
wśród nich żłobek i przed­
szkole.

W tysiącach nowych izb za­
mieszkają nowi lokatorzy, roze- 
śmieją się buziaki dzieci w 
żłobku i przedszkolu, a bryga­
dzista murarski Broda będzie 
— jak zwykle — nucił „Na le­
wo most" i pokrzykiwał — 
„chłopaki dawaj cie wapno i ce­
głę, bo już południe, a do giaj- 
chy jeszcze daleko".

Robotnicy, murarze, cieśle 
zbrojarze i stolarze budują no­
we bloki mieszkalne i urządze­
nia społeczne. Na placach budo­
wy znane są każdemu nazwi­
ska Rutkowskiego, ' Jastrzęb­
skiego, Wilka, Więckowskiego. 
Brody, Sygi czy Drzazgow- 
skiego.

Dziś w nowooddanych do u- 
żytku blokach zamieszkuje za­
ledwie 100 rodzin. Do końca 
planu 6-letniego w nowych 
osiedlach Grochowa zamieszka 
ponad 30 tysięcy mieszkańców

Z. NOWACZKIEW1CZ 

czasu w sprzedaży są natych­
miast rozchwytywane i stano­
wią przysłowiową kroplę w mo­
rzu potrzeb.

Nowe budownictwo, bloki 
wznoszone obecnie, posiadają 
sprzęt gazowy, ale wiele mie­
szkań w starych domach, za­
opatrzonych w instalacje gazo­
we nie może korzystać z gazu 
wobec trudności w zakupieniu 
kuchenki czy pieca.

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest całkowite zaniedbanie pro­
dukcji sprzętu gazowego w 
kraju. Sprowadzamy ten sprzęt 
niepotrzebnie z zagranicy, pod­
czas kiedy moglibyśmy dosko­
nale produkować go w kraju.

Gazownia Warszawska czyni­
ła swego czasu próby skłonie­
nia do produkcji sprzętu gazo­
wego Stołeczny Zarząd Prze­
mysłu Terenowego w Warsza­
wie. Dostarczyła nawet odpo­
wiednie modele oraz zapewniła 
w tym przedsięwzięciu pomoc 
swoich najlepszych fachowców 
Został nawet wytypowany za­
kład, który miał rozpocząć pro­
dukcję kuchenek gazowych. 
Niestety Zarząd Stołeczny Prze­
mysłu Terenowego zmienił swo­
ją decyzję bez podania powo­
dów.

Produkcja kuchenek gazo­
wych jest niezmiernie prosta 
Parę nieskomplikowanych odle­
wów żeliwnych, trochę blachy 
i minimalna ilość mosiądzu — 
oto wszystko, co potrzebne do 
tego rodzaju produkcji. Równo­
cześnie z produkcją można by 
zacząć również zaopatrywać ry­
nek w standartowe części za­
mienne do sprzętu gazowego 
W chwili obecnej bowiem ga­
zownia nie posiada żadnych 
części zamiennych.

Jasne, że przemysł terenowy 
czy spółdzielczość mają pełne 
możliwości uruchomienia takiej 
produkcji. Trzeba tylko poważ­
nie zainteresować się tą spra­
wą. (b)

Na budowie, osiedla Grochów III

W szybkim tempie postępują prace przy budowie nowych osiedli mieszkaniowych na Gro­
chówie w Warszawie. Osiedla Grochów II i III otrzymają w ciągu br. ponad 1000 izb mie­
szkalnych. Na zdjęciu: zespół trójkowy Leona Tkacza, osiągający średnio 220 procent nor­

my, przy pracy na budowie nowego budynku na osiedlu Grochów III.
CAF Fot Dąb-owlectet -

Żłobki, przedszkola, kina, apteki 

i sklepy wzorcowe powstaną na MDM

Równolegle z budową nowo­
czesnych bloków mieszkalnych 
na MDM prowadzona jest bu­
dowa niezbędnych urządzeń 
gwarantujących mieszkańcom 
szybkie i sprawne zaopatrzenie 
w towary, rozrywkę po pra­
cy itp.

Na Marszałkowskiej Dzielni­
cy Mieszkaniowej w ciągu naj­
bliższych lat powstaną 22 przed­
szkola, szereg żłobków dla dzie­
ci, o pojemności około 900 łó­
żek, które mieścić się będą w 
wolno usytuowanych budyn­
kach bądź też zajmować będą 
częściowo partery i pierwsze

Pług WZM-51 przyśpiesza zalesianie 

okolic podwarszawskich

Jak wiadomo plan 6-letni 
przewiduje zalesienie ,w okoli­
cach Warszawy 15 tysięcy hek­
tarów. Zalesione zostaną m. in. 
również wszystkie niemal nie­
użytki w granicach biegnących 
mniej więcej po linii miast: Po­
miechówek, Serock. Radzymin 
Wołomin, Mińsk Mąz., Błonie, 
Grodzisk, Góra Kalwaria, Gar­
wolin.

Wiosną roku bieżącego wy­
kona się plan zalesień ze znacz­
ną nadwyżką zalesiając 1644 ha 
oraz 418 ha wydm piaszczy­
stych. Obecnie prowadzone są 
intensywne przygotowania przez 
wydział rolnictwa i leśnictwa 
Prezydium St.R.N. do znie­
sień jesiennych. Jesienią bo­
wiem sadzone będą drze­

Szkoły są dobrze zaopatrzone

w opał na zimę

Wszystkie szkoły stołeczne 
podstawowe, stopnia licealnego 
oraz szkoły zawodowe zostały 
już dostatecznie zaopatrzone w 
opał na zimę. Wszystkie te 
szkoły otrzymały ponad 70 pro­
cent opału potrzebnego na za­

Mocno szwankuje dyscyplina pracy 

w zakładach zbiorowego żywienia

Przeprowadzona w ostatnią 
niedzielę przez inspektorów 
Państwowej Inspekcji Handlo­
wej, kontrola zakładów zbioro­
wego żywienia wykazała, że 
skargi na pracę zakładów są 
w dużej mierze uzasadnione. 
Inspektorzy PIH stwierdzili bo­
wiem, że w wielu zakładach 
mocno szwankuje dyscyplina 
pracy. I tak np. stwierdzono 
nieobecność w zakładzie kie­
rownika w „Dziedzilii“. Podob­
ny wypadek stwierdzono w za­
kładzie Gastronomicznej Spół­
dzielni Inwalidów ,,Syrena" 
przy ul. Kopernika 23, gdzie 
zamiast 8 osób obsługi zastano 
tylko 3. W barze tym stwierdzo­
no ponadto pobieranie nadmier­
nych cen.

Dziś w Warszawie

TEATRY
Polski — „Mądremu biada"—g. 19.
Kameralny — „Grzech" — g. 15 

1 19.
Narodowy — „Jedyna droga“ — 

g. 19.Nowy — „Damy i huzary“ — g.
14.30, „Pygmalion" — g. 19.

Powszechny — „Szczygli zaułek" 
— g. 15 i 19.

Syrena — „Dwa tygodnie w raju"
— g. 15.45 1 19.15.

Współczesny — „Mieszczanie" — 
g. 19.

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na" — g. 19.

Nowej Warszawy — „Osiem lalek 
1 jeden miś" — g. 12, „Poemat pe­
dagogiczny".

Opera — „Pan Twardowski" — 
g. 19.

Cyrk nr. 7 (Marszałkowska róg i 
Rutkowskiego) — g. 19.30.

KINA
Moskwa — „Donieccv górnicy" — 

g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.
Praha — „Donieccy górnicy“ — 

g. 14.45, 17, 19.15, 21.30.
Palladium — „Donieccy górnicy" 

— g. 14.45, 17, 19.15, 21.30.
Atlantic — „Ostatni rejs" dod. 

„Silniki pracują" — g. 15. 17. 19, 21.
Polonia — ..Młodzież świata" — 

g. 14, 16, M, 20. 

piętra budynków mieszkalnych, 
powstanie 11 szkól podstawo­
wych i zawodowych, szereg 
burs i domów akademic­
kich, skoncentrowanych głow­
nie wzdłuż Al. Nowowawel- 
skiej, oraz między pl. na 
Rozdrożu i pl. Zbawiciela. Zwię­
kszona zostanie sieć aptek o 8 
nowych, powstaną 4 kina po 
dwa tysiące miejsc każde (2 z 
nich wybudowane będą po pla­
nie 6-letnim), 18 świetlic przy- 
kolonijnych, duża centralna bi­
blioteka i sale wystawowe.

Nieznaczna ilość istniejących 
obecnie sklepów na MDM po­

wa liściaste. Ponadto przy­
gotowywane są grunty pod za­
lesienia wiosenne. Przygotowa­
nia te polegają na przeoraniu 
ziemi. Plan przewiduje prze­
oranie 140 ha ziemi. Dzięki jed­
nak pomysłowi pracowników 
wydziału leśnictwa oraz stołecz­
nej Dyrekcji Przemysłu Tere­
nowego plan ten zostanie znacz­
nie przekroczony i obejmie 2.500 
ha. Mianowicie zbudowany zo­
stał pług wzorowany na pługu 
Ekerta i Stellego, jednak znacz­
nie ulepszony. Nowy pług na­
zwany WZM-51 ma specjalne 
urządzenia pozwalające na 
spulchnianie ziemi, co znacznie 
przyśpiesza przygotowanie zie­
mi. W ten sposób wydział leś­
nictwa i rolnictwa Prezydium 

spokojenie ich potrzeb na całą 
zimę.

Dalsze dostawy węgla dla 
szkół są zagwarantowane i bę­
dą w dalszym ciągu dostar­
czane.

fik)

Pobieranie wygórowanych cen 
stwierdzono w bufetach na to­
rach wyścigowych na Służewcu.

W prywatnej jadłodajni przy 
ul. Szpitalnej 1 wykryto niele­
galną sprzedaż wódki oraz zna­
leziono liczne artykuły bez ra­
chunków. Zakład ten pobierał 
również wyższe od obowiązują­
cych ceny. Ponadto właściciel 
jadłodajni usiłował przekupić 
inspektorów. Sprawa skierowa­
na została do prokuratora.

Kontrole zakładów zbiorowe­
go żywienia przyczynią się nie­
wątpliwie do podciągnięcia w 
tych zakładach dyscypliny pra­
cy wśród obsługi, jak również 
do właściwego kalkulowania 
cen.

(gk)

Stolica — „Cztery serca" — g. 14, 
16. 18, 20.

W-Z — .Donieccy górnicy" — g. 
13.45, 16, 18.15. 28 30.

1 Maj — „Srebrne kolczyki" — 
dod. „Przegląd sportowy" — g. 14, 
16, 18, 20.

Ochota — „Pogromca Atamana" — 
dod. „O Puchar ZSRR" — g. 14, 
16. 18, 20.

Syrena — „Wyzwolona ziemia" — 
g 15. 17, 19, 21.

Tęcza — „Ślub z przeszkodami" 
— dod. „17 pułk" — g. 14, 16, 18, 20,

Lotnik — „Grzesznicy bez winy" 
— dod. „Polowania zimowe" — g. 
16, 18, 20.

PORANKI
Atlantic — „Zakazane piosenki" — 

g. 11 i 13.
1 Maj — „Torpedowiec nieugięty" 

— g. 10 i 12.
Palladium — „Kukułka 1 szpak" 

- g. 11.Ochota — „Burza nad Azją" — 
g. 10 i 12.

Polonia — „Nowy dom" — g. 10.
Stolica — „Czapajew" — g. 10 i 12.
Praha — „Klęska szpiega" — g. 

10 i 12.
Syrena — „Zwycięski powrót" — 

g. 11 1 13.
Lotnik — „Poszukiwacze złota" 

g. 14.
Tęcza — „Dżulbars" — g. 10 1 12.
WA — „Błyskawica“ — g. 1L 

większy się o 200 nowych, kt6- 
re znajdą lokum w parterach 
i na pierwszych piętrach bu­
dynków mieszkalnych. Będą to 
duże, nowoczesne bogato wy­
kończone i estetycznie urządzo­
ne sklepy, zdolne obsłużyć 
dziennie kilkadziesiąt tysięcy 
klientów.

Powierzchnia sklepów wzor­
cowych i lokali żywienia zbio­
rowego, które mieścić się będą 
przeważnie wzdłuż głównych 
ciągów ulicznych wyniesie - 80 
tysięcy metrów kwadratowych.
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StR.N stara się w miarę możli­
wości wprowadzić na całym te­
renie mechaniczną orkę. Wiel­
ką pomoc w tym okazuje POM 
w Drobinie, przydzielając wy­
działowi ofiarną 24-osobową 
brygadę ZMP-owców. Stosowa­
nie mechanicznej orki nowymi 
pługami znacznie obniża koszty. 
Gdy zaoranie 1 ha pługiem kon­
nym kosztowało 270 zł, zaoranie 
mechaniczne nowym pługiem 
kosztuje zaledwie 46 zł. Te 
znaczne oszczędności jak rów­
nież przyśpieszenie robót po­
zwoli wydziałowi rolnictwa i 
leśnictwa przekroczyć plan przy­
gotowań do zalesień wiosennych 
o 1.100 ha, a wykonanie zale­
sień jesiennych tegorocznych -- 
o 200 ha. (i)

Pouczająca wystawa < 

bezpieczeństwa 
1 higieny pracy

Na rynku Starego Miasta pod 
nr 32 jest otwarta wystawa, po­
święcona zagadnieniom bezpie­
czeństwa i higieny pracy w bit-' 
downictwie. urządzona stara­
niem związków zawodowych 
i Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego — 3 (KAM).

Wystawa ta ma dużo cieką-’ 
wych eksponatów i da.ie moż­
ność zapoznać się z wymaga­
niami i przepisami z zakresu 
BHP.

Robotnicy zwiedzający wy­
stawę mogą zorientować się z 
pouczeń o stosowaniu właści­
wych narzędzi, metod pracy i 
warunków chroniących ich 
zdrowie.

(Sw)

RADIO
NIEDZIELA 14 PAŹDZIERNIKA
Program I — na fali 1322 m
Program dnia 7.55, 14.00, Wiadomo­

ści 6.00, 7.00, 8.00, 12.04. 16.00, 20.00, 
23.00.

6.15 Melodie ludowe i pieśni maso­
we, 8.10 Od melodii do melodii, 9,00 
Odpowiedzi „Fali 49“, 9.15 Zagad­
ka konkursowa Domu Książki. 9.30 
Dla każdego coś miłego 10.15 Inau­
guracja Miesiąca pogł. przyjaźni 
polsko-radzieckiej, 10.30 Aud. dla 
wojska, 11.15 „Pomoc ludu rosyj­
skiego Polakom zesłanym przez ca­
rat“, 11.30 Muzyka klasyczna, 14.05 
Aud. dla wsi, 15.15 Melodie ludowe, 
15.45 Muzyka taneczna. 16.20 Koncert 
Chóru P. R., 16.40 Felieton. 16.50 li­
twory skrzypcowe, 17.00 ..Dama Pi* 
kowa“ — opera Czajkowskiego. 20.30 
Muzyka taneczna (Cajmer), 21.00 
Na radiowej estradzie. 22.00 Wiado­
mości sportowe, 22.30 Sonaty forte* 
nianowe Beethovena, 23.10 Muzyka 
taneczna.

Program II — na fali 367 m
Program dnia 6.55, Wiadomości 

6.00, 7.00, 8.00 12.04, 17.00. 21.00, 23.50.
8.20 Od melodii do melodii, 8.5tif 

Aud. SKRK, 9.00 Koncert organo­
wy, 9.30 Aud. dla przedszkoli, 9.45 
Wieś tańczy i śpiewa, 10.00 Przegląd 
prasy stół. 10.05 Skrzynka ogólna, 
10.20 Poezja i muzyka, 10.50 Robot­
nicze zespoły świetlicowe przed mi­
krofonem. 11.10 Melodie operetkowe, 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej, 12.15 Poranek symf. 13.15 Nowo 
ści techniczne i naukowe, 1^ 25 Gra 
ork. mandolinistów, 14.00 „Pewnego 
dnia październikowego“ — o po w. 
Wippa, 14.15 Stylizowane polskie 
tańce ludowe, 14.30 Aud. literacka, 
14.45 Tygodnik warszawski. 15.00 
Śpiewa Chór ,,4 Asy“, 15.15 Aud. 
dla dzieci. 16.00 Zagądka naukowa* 
16.20 Zakończenie meczu piłkarskie­
go Reprezentacja WP. i Armii Cze­
chosłowackiej. 16.50 Utwory skrzyp­
cowe. 17.20 Melodie taneczne w 
wyk. zesp. J. Haralda, 18.00 Au& 
literacka. 18.30 Rozrywkowa muzyka 
radziecka, 19.00 „Szosa Wolokołarrr- 
ska“, — słuch, wg A. Beka, 21.3,9 
Wieczorna serenada, 22.00 Wiadomo­
ści sportowe, 22.40 Muzyka tanecz­
na, 23.00 Koncerty na instrumenty 
solowe i ork. 23.26 Muzyka na dobra­
noc.
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Załoga parowozowni w Nowej Hucie wygrała 

pierwszą bitwę o obniżkę kosztów własnych

Film radziecki — przyjaciel i doradca

Gdy padło hasło walki o ob­
niżkę kosztów własnych, zaczę­
liśmy w Parowozowni w Nowej 
Hucie badać wszystkie elemen­
ty. które wpływały na wzrost 
kosztów.
. Największą pozycję stanowiły 
opłaty za naprawę i płukanie 
kotłów parowozowych. Parowo­
zownia nasza nie była przysto­
sowana do wykonywania ja­
kichkolwiek napraw (z wyjąt­
kiem bardzo drobnych), gdyż 
nie posiadała żadnych odpowie­
dnich urządzeń. Parowozy od­
syłaliśmy do Parowozowni 
Głównej w Krakowie. Koszty 
płukania parowozu są dość wy­
sokie, a ponadto parowóz był 
wyrwany z pracy na okres

5 dni, a czasem nawet dłu­
żej.

Postanowiliśmy więc urządzić 
własny warsztat do płukania 
kotłów. Wykorzystaliśmy w 
tym celu różne niepotrzebne 
części: kocioł, stary smoczek 
parowozowy (inżektor), kawałki 
rur, stare zawory. Skompleto­
wane w ten sposób urządzenie 
działa następująco: kocioł wy­
twarza parę, która skierowana 
zostaje rurami do smoczka 
Smoczek zesysa ze specjalnego 
zbiornika wodę i tłoczy ją pod 
dużvm ciśnieniem do giętkiego 
węża gumowego, za pomocą 
którego wymywa się dokładnie 
cały kocioł z kamienia kotło­
wego i mułu.

Brudna woda spływa do ka­
nału rewizyjnego (tak się na­
zywa zagłębienie na torze w 
parowozowni, na które wjeżdża

Nazwa się zmieniła, zły styl pracy pozostał

Główny Zarząd Polityczny 
WP w Warszawie złożył dnia 
31 stycznia br. do Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego w Gli­
wicach zamówienie na komple­
ty gry w domino z terminem 
dostawy w drugim kwartale br. 
Po wymianie szeregu korespon­
dencji, Dyrekcja 12 kwietnia 
potwierdziła przyjęcie zamó­
wienia i zgodziła się zrealizo­
wać je w oznaczonym terminie.

Minęło kilka miesięcy, a dy­
rekcja nie dawała o sobie zna­
ku życia. W końcu, 26 lipca, 
jeden z urzędników dyrekcji 
zapewnił odręcznym pismem, że 
zamówienie nasze zostanie wy­
konane najpóźniej do dnia 30 
września br. Trzeba nadmienić, 
że dyrekcja przekształciła się 
w „Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu Terenowego“.

W związku z tym, że do koń­
ca III kwartału domina nie na­
deszły, wysłaliśmy w dniu 2 
października do Gliwic dele­
gata. celem przyspieszenia wy­
konania zamówienia. Po przy­
jaździe na miejsce okazało się,

Wykłady Wszechnicy Radiowej

Nowy rok szkolny Wszechni­
ca Radiowa rozpoczyna 15 paź­
dziernika. Dla kursu wstępnego 
wykłady rozpoczną się 15 listo­
pada. Audycje dla słuchaczów 
tego kursu nadawane będą w 
programie I w poniedziałki i 
czwartki o godz. 17.15 i będą 
powtarzane w programie II w 
środy i piątki o godz. 13.30.

parowóz, aby bez kłopotu moż­
na było obejrzeć i naprawić 
spód parowozu). Ponieważ na­
sza parowozownia nie posiada 
kanalizacji, do usuwania wody 
z kanału służy to samo urzą­
dzenie: smoczek ssie wodę 
(przez specjalną rurę) z kana­
łu i tłoczy ją do rury wypro- \ 
wadzonej poza parowozownię 
do rowu.

Kocioł parowy opalany jest 
odpadkami ze stolarni i służy i 
poza dawaniem pary do smocz­
ka, także do podgrzewania wo­
dy do natrysków i umywalni 
pracowniczej. Parę z kotła wy­
korzystaliśmy również do wy­
twarzania sztucznego ciągu w 
rozpalanym po płukaniu paro­
wozie (co znacznie przyspiesza 
wytwarzanie pary), oraz do 
przedmuchiwania rur płomien­
nych w parowozach. Gorącą 
wodą wypełniamy też kotły pa­
rowozowe po płukaniu.

Już w pierwszych miesiącach 
po zastosowaniu tego urządze­
nia przekonaliśmy się, jakie u- 
zyskamy w ten sposób oszczęd­
ności. Parowozy stały w płu­
kaniu zaledwie 24 godziny za­
miast 4—5 diii, a koszty napra- ■ 
wy i płukania jednego parowo­
zu wyniosły przeciętnie 245 zł.

Oszczędności przeliczane w 
stosunku rocznym wynoszą więc 
ok. 800.000 zł rocznie.

Załoga parowozowni w No- ; 
wej Hucie wygrała jedną i 
bitwę o obniżkę kosztów wła­
snych.

ST KARCZEWSKI 
Nowa Huta

że WZTP od dnia 1.IX.51 r. 
zmienił nazwę na Gliwickie Za­
kłady Przemysłu Terenowego.

Chociaż nazwa instytucji 
zmieniła się w ciągu roku trzy 
razy — to jednak w stylu pra­
cy urzędników nic się nie 
zmieniło. Wyżej wspomniany 
urzędnik, jak gdyby nigdy nic, 
wręczył delegatowi GZP pisem­
ko oznajmiające, że na skutek 
przejścia fabryki pod zarząd 
WZPT w Katowicach, zamó­
wienie nasze nie mogło być wy­
konane w oznaczonym termi­
nie.

Winę za ten stan rzeczy po­
nosi — rzecz jasna — przede 
wszystkim Woj. Zarząd Prze­
mysłu Terenowego, obecnie Gli­
wickie Zakłady Przemysłu Te­
renowego, ale nie bez winy jest 
także i dyrekcja fabryki w 
Czerwonce. która pomimo 
przejścia pod inny zarząd, win­
na zrealizować w terminie 
przyjęte zobowiązanie.

RUDOLF GLIŃSKI 
Warszawa

Wykłady kursu I będą nada­
wane we wszystkie dni poza 
niedzielami w programie II o 
godz. 16.00 i powtarzane na­
stępnego dnia w programie I 
o godz. 6.05.

Audycje kursu II nadawane 
są w programie II o godz. 18.30, 
a w niedziele o godz. 8.30 i po­
wtarzane nie będą.

Witamy dzisiaj na naszych 
ekranach czwarty z kolei Fe­
stiwal Filmów Radzieckich w 
Polsce. Witamy go ze szczegól­
ną radością jako miłośnicy wiel­
kiej radzieckiej sztuki filmowej, 
jako budowniczowie socjalizmu, 
dla których dzieła sztuki mó­
wiące o pracy i życiu Kraju So­
cjalizmu są wielką lekcją dnia 
dzisiejszego i dnia jutrzejszego.

W ciągu przeszło 30 lat swe­
go istnienia radziecka kine­
matografia utrwaliła na taśmie 
filmowej wszystkie główne 
przełomowe chwile rewolucyjne 
walki narodów Związku Ra­
dzieckiego, ogrom najbardziej 
istotnych zagadnień socjalistycz­
nego budownictwa, kolejne eta­
py kształtowania się człowieka 
w jego marszu ku nowemu, co­
raz lepszemu życiu. Towarzyszy 
ona dziś narodowi radzieckie­
mu na jego drodze do komuniz­
mu, jako przyjaciel, wychowaw­
ca, doradca, jako drogowskaz 
przyszłości.

W ciągu ubiegłych pięciu lat 
66 filmów radzieckich otrzyma­
ło zaszczytne wyróżnienie: Na­
grodę Stalinowską. Fakt ten 
świadczy nie tylko o wysokiej 
wartości radzieckiej sztuki fil­
mowej. Mówi on zarazem o wa­
dze, jaką rząd radziecki i partia 
bolszewicka przywiązują do 
sztuki filmowej, o trosce, jaką 
ją otaczają. W ubiegłym roku 
obejrzało radzieckie filmy po­
nad miliard widzów w Związku 
Radzieckim, około 500 milionów 
za granicą, w tym 64.591.000 w 
Polsce.

„Radzieccy twórcy filmowi — 
pisał niedawno na łamach 
„Prawdy“ minister kinematogra 
fi: ZSRR, I. Bolszakow — głów- 

I ne swoje zadanie widzą w tym, 
\ aby' pomagać swoimi utwora­
mi bolszewickiej partii wycho­
wywać naród radziecki w du­
chu komunizmu, aktywnie pro­
pagować politykę partii — pod­
stawę radzieckiego ustroju“.

Głęboka partyjność radziec­
kiego filmu sprawia właśnie, że 
znajdujemy w nim odpowiedź 
na nurtujące nas problemy, że 
pomaga on nam jaśniej i lepiej 

i widzieć, sprawniej pracować, 
bardziej nieugięcie walczyć o 
szczęście narodu, o zbudowanie 
fundamentów socjalizmu w na­
szym kraju.

W długim spisie festiwalo­
wych filmów nie ma ani jedne­
go, z którego nie moglibyśmy 

, wyciągnąć pożytecznych wnio­
sków dla realizacji naszych 
aktualnych zadań.

„Wielki obywatel“ ukazuje 
nam wspaniały wzór bolszewi­
ckiej postawy działacza partyj­
nego w aktywnej i ofiarnej 
walce o utrwalenie podstaw so­
cjalistycznego' ustroju. Film ten 
odsłania jednocześnie istotne 
oblicze oportunizmu, pokazuje 
jak demaskować wroga i jego 
najbardziej perfidne metody 
działania, jak skutecznie prze­
widywać jego ataki i paraliżo­
wać je. Zdzierając maskę obłu­
dy ukazuje prawdziwą twarz 
dwulicowości. Ujawnia zbrod­
nicze źródła wrogich teoryjek 
antyindustrializacyjnych, kol­
portowanych w latach budowy 
podstaw socjalizmu w Związku 
Radzieckim przez trockistów- 
skich dywersantów, szpiegów i 
morderców.

Scenariusz filmu oparty został 
na historii WKP(b) i w dużej 
mierze na biografii plomienne-

Festiwal Filmów Radzieckich

Scena zbiorowa z barwnego filmu „Donieccy górnicy“ B. Gorbatowa i L. Łukowa, odznaczo­
nego Nagrodą Pracy na VI Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w K ariony ch Varach..

I go trybuna rewolucji, Kirowa. 
Toteż tak jak z historii WKP(b), 

i uczyć się z niego możemy i 
czerpać doświadczenie dla na­
szej dzisiejszej walki i pracy.

Film „W dni pokoju“ poświę­
cony jest radzieckim maryna­
rzom z floty wojennej. Pragną 
oni szczerze pokoju, tak, jak 
pragnie go cały naród radziecki 

] i jednoczący się z nim w tym 
pragnieniu ludzie dobrej woli 
na całym świecie. Ale maryna­
rze radzieccy są jednocześnie 
gotowi twardo stanąć w obronie 
ojczyzny, gdyby zaszła tego po­
trzeba. A i w dni pokoju potra-

I fią zachować czujność, zadoku­
mentować ofiarność w walce 
z szpiegami imperializmu, js 
forpocztami przygotowywanej 
agresji.

i Jest na liście festiwalowych 
filmów dzieło, które z szczegól­
ną radością powita polska kla-

I sa robotnicza. To filmowa prze- 
. róbka powieści Ażajewa „Daleko 
' od Moskwy“, powieści, która 
stała się podręcznym słowni­
kiem, serdecznym przyjacielem

i budowniczych Nowej Huty, czę- 
I stochowskiej stalowni, wszyst­
kich naszych budowli socjaliz­
mu. Film „Daleko od Moskwy“ 

! jest, podobnie jak książka, ży­
wym pomnikiem i porywającym 
przykładem ofiarności i boha­
terstwa, nieugiętej woli i wy­
trwałej pracy żołnierzy pokoju 
— stalinowskiego pokolenia ro-

I botników i inżynierów.
Filmy radzieckie pomagają 

: nam nie tylko lepiej widzieć 
nasz dzień dzisiejszy, ale po- 

■ zwalają na jaśniejsze uzmysło- 
i wienie sobie wspaniałych per- 
i spektyw rozwojowych.
i W „Donieckich górnikach" 

! znajdziemy, obok aktualnego 
już dziś dla nas zagadnienia 
kombajnów węglowych — obraz 
nowoczesnych zmechanizowa- 

: nych kopalń — fabryk, takich 
w jakich górnicy polscy pra­
cować będą w bliskiej już przy- 

I szłości. Wspaniały to obraz. Nie 
i ma takich trudności, których 

nie warto by dla jego urzeczy­
wistnienia pokonać nie ma ta­
kich ofiar, których nie warto 
by dla jego budowy złożyć.

W „Kawalerze Złotej Gwiaz- 
, dy“ i w „Hojnym lecie" prze- 
\ niesiemy się z kolei na socjali­
styczną wieś. Wieś, dla której 
nie ma groźby nieurodzaju, na 
Wieś nowoczesnych elektrowni, 

i elektrycznych traktorów, sztu­
cznego deszczu, zmechanizowa- 

\ nej pracy, bogatego życia kul- 
! turalnego i umysłowego Prze­
niesiemy się na wieś, w której 
chłop, uprawiający maszynami 
ziemię, jest jednocześnie agro- 

: technikiem, biologiem i inży­
nierem.

Coraz lepsze jest życie, co- 
i raz szlachetniejsi i wspanialsi 
; są ludzie w Kraju Socjalizmu. Z 
■ dobrym walczy lepsze. Nowe, 
i socjalistyczne konflikty znajdu- 
j ją swój wyraz w sztuce, która 
\ w dzisiejszym życiu potrafi już 
i dojrzeć zarodki nowego jutra, — 
piękno i radość komunizmu.

Na dokumentarnej taśmie 
zwiedzimy w czasie Festiwalu 

i radziecką Armenię, kwitnącą 
i socjalistyczną Ukrainę, wspa­
niały r«feerwat woroneżski. Wraz 
z twórcami filmów rysunkowych 
przeniesiemy się w ki ainę baśni.

I bezustannie będziemy podzi­
wiać i uczyć się, będziemy się 
wzruszać wielkim życiem i wiel­
ką sztuką i czerpać z nich na­
tchnienie i siły do walki o so­
cjalizm, o pokój, o szczęście na­
rodu.

IRENA MERZ

W świetlicy dworcowej

uruchomiono świetlicę 
podróżni. Na zd jęciu: 
świetlicy dworcowej.

Foto CAF — Tymiński

Na dworcu kolejowym w Koluszkach 
dworcową, z której korzystają liczni 
pasażerowie oczekujący na pociąg w

Kropki nad

NA STARĄ NUTĘ
Pod czułą opieką władz ame­

rykańskich i z pełną zgodą 
„kanclerza“ Adenauera, wyra­
stają w Niemczech zachodnich 
jak grzyby po deszczu, rozmaite 
reakcyjno-faszystowskie ugru­
powania, partie i partyjki.

Nowopowstały w Dolnej Sa­
ksonii „Reichsorden“ — głosi 
cynicznie, iż jego celem jest 
„Utworzenie silnego frontu, w 
którym zleją się wszystkie siły 
narodowe w walce z komuni­
zmem“.

Hasła i metody nie nowe. Gło­
sił je Hitler w „Mein Kampf".

(ea)

WYPRÓBOWANY SPOSÓB
Berliński tygodnik „Sonntag", 

donosi, że niezwykle cenne 
obrazy mistrzów niemieckich z 
XVII, XVIII i XIX wieku ma­
ją być wywiezione do Stanów 
Zjednoczonych. Obrazy te zo­
stały „zabrane“ przez amery­
kańskie władze okupacyjne z 
rozmaitych muzeów Niemiec 
zachodnich.

Co jak wiadomo jest jednym, 
z przykładów... podnoszenia a- 
merykańskiej kultury. (L)

Tadeusz Urgacz

Pintón Kalinowskiego

Sen odleciał.
Już świt.
Komu oczy błysnęły przestrachem?
Pluton marzy o kraju zza mgły 
ciepły jeszcze przed rannym atakiem.
— Towarzysze, 
mój ojciec tam, 
szyjąc buty do szarej nocy 
mawiał 
gniewnie zadawszy zęby: 
zwyciężymy, 
sprawa zwycięży.
Tyle lat —
dziś front i krew — 
towarzysze, 
to nie strach, to nie strach, 
to gniew
granatami rozrywa ciszę.
Naprzód!
Naprzód, plutonie!
przez Miereję, 
przez szarość pól
Pluton walczy.
Plutonie, 
ile w piersiach pomieścisz kul.
On się zachwiał, 
on runął
— naprzód, naprzód plutonie! —
I powieki mu zamknął 
siwy, rosyjski wiatr.
Polsko, 
zza setki rzek 
piszę do Ciebie list:
— komunista Kalinowski padŁ 

$
Szumią zboża, 
warczą warsztaty.
Tyle lat...
ojciec dawno butów nie szyje, 
pluton w śpiewie fabrycznych hal 
dalej walczy, 
zwycięża, 
żyje —
a czasami, towarzyszu, 
kiedy jak szary zając księżyc czmycha 
o poranku — jak wtedy — uderza 
Twój głos.
W sercach naszych go słychać.

Labourzystowskie przyrzeczenia 

i brytyjska rzeczywistość

W prowadzonej obecnie kam­
panii przedwyborczej w Anglii 
a wraca uwagę fakt, że przy­
wódcy labourzystowscy raczej 
nie próbują chwalić się bilan­
sem sześciu lat sprawowanych 
przez siebie rządów. W 1945 
roku Partia Pracy uzyskała 
większość głosów dzięki temu, 
że nie szczędziła popularnych 
haseł, wyrażających życzenia 
i dążenia ludzi pracy w Anglii. 
Dziś obietnice te otoczone są 
szczelnym milczeniem. Aby zaś 
nie zamącić tej uroczystej, bo 
pogrzebowej ciszy, prowodyrzy 
labourzystowscy użyli na od­
bytej niedawno konferencji 
Partii Pracy w Scarborough, 
pospolicie stosowanego w świe­
tle anglosaskim procederu: za­
kneblowali delegatom usta.

Nie należy się dziwić że 
przywódcy Partii Pracy wolą 
unikać konieczności odpowia­
dania na pytania dotyczące sta­
rych przyrzeczeń, że wolą nie 
przeprowadzać bilansów. Było 
by to rzeczą aż nader kłopot­
liwą.

Ale pouczającą. Wyniki te 
stanowią bowiem poglądowy 
przykład, jak wyglądają i do 
czego prowadzą socjaldemokra­
tyczne rządy.

Dobrobyt... 
dla kapitalistów

Kierownictwo Partii Pracy 
obiecywało podnieść stopę ży­
ciową ludności, przyśpieszyć 
budownictwo mieszkaniowe, 
którego brak dotkliwie odczu­
wają gnieżdżący się w osła­
wionych „slums'ach“ robotni­
cy. Tymczasem — według ofi­
cjalnych danych — ceny deta­
liczne na żywność były w 1950 
•r. o 25 procent wyższe niż w 
roku 1947: w okresie 1.6.1950— 
1.6.1951. zgodnie z autoryta­
tywnym oświadczeniem mini­
stra Shawcrossa — koszty u- 
trzymania podskoczyły o 25 
procent przy niezmienionych 
płacach. A w jednym tylko mie­
siącu sierpniu br. — oficjalnie

J. Starec

mysłu, mających przestarzały 
sprzęt, wymagających wielkich 
inwestycji i nie opłacających 
s;ę właścicielom. Nawet wygo­
dniej im jesit mieć zapewnione 
zyski, pochodzące z wypłacanej 
przez rząd kompensaty. Właś­
cicielom znacjonalizowanych 
kopalń, kolei i elektrowni wy­
płacona jest kompensata w wy­
sokości 2.884 miliony funtów. 
Sam tylko procent z tej sumy, 
który co roku wpływa do kie­
szeni byłych właścicieli, skła­
da się na wcale pokaźną sum­
kę ponad 80 milionów funtów.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Przeglądając listę 350 osób zaj­
mujących kierownicze stanowi­
ska w znacjonalizowanych ga­
łęziach przemysłu brytyjskiego, 
znajdziemy w niei zaledwie 44 
nazwiska, które w przeszłości 
miały jakąś łączność z ruchem 
zawodowym, choćby jako bon­
zowie reakcyjnego kierownic­
twa. Reszta — czyli przeszło 
trzysta — to lordowie, bankie­
rzy, przemysłowcy czy genera­
łowie. Nie ma zatem żadnej o- 
bawy aby te zn ac jon alizo wane 

i gałęzie przemysłu mogły wy- 
I naść spod kontroli klas posia­
dających. Na straży ich intere­
sów stoi socjaldemokratyczny 
rząd Attlee.

Marsz... w tył
Przywódcy Partii Pracy obie­

cywali uzdrowić gospodarkę 
brytyjską, „postawić ją na. wła­
snych nogach", zlikwidować 
deficyt handlowy i płatniczy, 
znacznie zwiększyć produkcję 
przemysłu i unowocześnić jego 
mocno przestarzałą bazę tech­
niczną. „odrodzić“ rolnictwo 
brvtyjskie.

Było to w roku 1945. Dziś 
wystarczy wziąć do ręki pierw­
szą lepszą gazetę angielską, by 
zetknąć się z lamentami na te­
mat rozpaczliwej sytuacji fi­
nansowej i płatniczej Wielkiej 
Brytanii.

podwyższono ceny na 24 roz­
maite artykuły żywnościowe i 
przemysłowe.

Podatki od płac były w 1950 
r. sześciokrotnie wyższe niż 
przed wojną. Co zaś do budow­
nictwa mieszkaniowego było 
ono w roku 1950 prawie o 50 
procent mniejsze niż w okresie 
przedwojennym.

Przywódcy labourzystowscy 
obiecywali bardziej równomier- i 
ne rozłożenie dochodu narodo­
wego wśród ludności, ukróce­
nie monopoli kapitalistycznych, 
nacjonalizację podstawkowych 
gałęzi gospodarki. W świetle 
poczynań rządu Attlee, obiet­
nice te wyglądają obecnie na 
ponure kpiny kosztem robotni- ; 
ków< Równolegle do systematy- ¡ 
cznego zubożenia mas pracują- ¡ 
cych rosną niepowstrzymanie 
zyski garstki monopolistów. W 
roku 1950 były one przeszło 
dwukrotnie większe niż w ro­
ku 1945 i wynosiły 2.147 mi­
lionów funtów. Rozdział tych 
zysków wśród 22 milionów lud­
ności pracującej oznaczałby 
zwiększenie o blisko 40 procent 
funduszu płac.

Gdy na barki robotników pa­
dały coraz nowe ciężary, so­
cjaldemokratyczny rząd Attlee 
znalazł olbrzymią sumę ok 950 
milionów funtów na darmowy 
orezent dla kapitalistów — ja­
ko zwrot za pobierany w cza­
sie wojny podatek od nadzwy­
czajnych zysków, oraz jako 
tzw. odszkodowania wojenne.

Socjaldemokratyczna 
„nacjonalizacja“

A może jedno przyrzeczenie 
jednak wykonał rząd Partii 
Pracy? Przecież znacjonalizo- 
wane zostały niektóre gałęzie 
przemysłu brytyjskiego?

Otóż, taka to była nacjona­
lizacja. Dotyczyła ona przeważ­
nie deficytowych gałęzi prze- 1 2 3
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na sytuacja istnieje w licznych 
gałęziach przemysłu brytyjskie­
go.

Okazuje się, że za rządów la- 
bourzystowskich inwestycje w 
gospodarkę brytyjską nie osią­
gały nawet poziomu przedwo­
jennego. Daleko niewystarcza­
jący rządowy „plan“ budownic­
twa inwestycyjnego jest syste­
matycznie obcinany, a realizo­
wane są głównie wkłady w ga­
łęzie związane z przygotowa­
niami wojennymi. Tak np. pro­
dukcja parowozów jest w ostat­
nich latach mniejsza niż w o- 
kresie przedwojennym. Według 
obliczeń „London and Cam­
bridge Service“, powojenne in­
westycje są przynajmniej o je­
dną trzecią niższe od sumy po­
trzebnej dla przywrócenia i 
przedwojennego poziomu tech­
nicznej bazy przemysłu brytyj­
skiego.

Pouczające porównanie
Podczas gdy w Związku Ra­

dzieckim i w krajach demokra­
cji ludowej tempo wzrostu pro­
dukcji przemysłowej wynosi 20 i 
— 30 procent rocznie, w Anglii i 
nawet o ślimaczym tempie mó- 1 
wić byłoby przesadą, gdyż nie- ' 
znaczny wzrost produkcji, któ- : 
ry ostatnio, nastąpił, dotyczy 
prawie wyłącznie przemysłu 

: zbrojeniowego. Podczas gdy w 
I Związku Radzieckim powstają 

epokowe budowle komunizmu, 
gdy w Polsce wyrastają zakła­
dy, które uwielokrotniają naszą 
zdolność produkcyjną w podsta­
wowych gałęziach gospodarki. ! 

; gdy fabryki europejskich kra- i 
i jów demokracji ludowej i Chin ; 
j Ludowych wypuszczają coraz ! 
I to nowe maszyny i inne artyku- ' 
i ly, których kraje te nigdy do- i 
i tąd nie produkowały — wy po- ■ 
i sażenie brytyjskiego przemysłu - 
I jest słabsze niż było przed woj- 
i "9-

Gdy w Polsce produkcja prze- 
I myślowa była 1. VII. br. prze­

szło 2,5 razy wyższa niż przed ' 
! wojną w przemyśle brytyjskim 
panuje kompletpy zastój.

Wbrew interesom pokoju 
i Wielkiej Brytanii

Tak wyglądają fakty. Fak- 
1 ty te, dotyczące położenia lud- ¡

Mimo, że rząd wciąż obcina 
import niezbędnych artykułów 
żywnościowych deficyt han­
dlowy Anglii w pierwszym pół­
roczu 1951 r. wynosił 338 mi­
lionów funtów i rośnie bezu­
stannie. Bilans płatniczy wy­
kazuje w pierwszej połowie br. 
deficyt w wysokości 122 milio­
ny funtów, w porównaniu z 
nadwyżką 179 miln. funtów w 
II połowie 1950 r.

Mimo, że podwyższenie ek­
sportu wyrobów przemysło­
wych od lat propagowane jest 
przez koła rządzące, jako głó­
wny środek wydobycia finan­
sów kraju z ostrego kryzysu, 
pokojowe gałęzie przemysłu 
nie wykazują wzrostu produk­
cji w porównaniu z okresem 
przedwojennym. Przemysł ba­
wełniany produkował w 1950 r. 
niedużo ponad połowę w po­
równaniu z rokiem 1937. Spadło 
wydobycie węgla, zmniejszyła 
się znacznie produkcja mate­
riałów budowlanych. Produk­
cja superfosfatów dla rolnic­
twa spadła prawie o 40 pro­
cent w porównaniu z okresem 
przedwojennym.

Nie leniej wygląda sprawa z 
rolnictwem. W roku 1950 zbio­
ry zbóż były mniejsze niż w 
1945 r. W tvm okresie obszar 
uprawny zmniejszył się z 5.5 
miliona ha do 5 milionów ha 
W Dorównaniu z okresem przed 
wojennym zmniejszvł0 się zna­
cznie pogłowie bydła.

Baza przemysłowa — 
słabsza niż przed wojną
A jak przedstawia się spra­

wa umocnienia i rozszerzenia 
bazy przemysłu, modernizacji 
wyposażenia dla przemysłu i 
górnictwa? W Anglii jest to 
problem palący jeśli wziąć pod 
uwagę, że w 1947 roku — w 
769 spośród 1754 czynnych ko­
palń posługiwano się jeszcze 
końmi jako siłą pociągową, a 
przemysł włókienniczy posiada 
zaledwie 6 procent automatycz­
nych maszyn tkackich. Podob­

ności i gospodarki brytyjskiej, 
jakkolwiek smutne i ponure, nie 
są bynajmniej przejaskrawione. 
Są one wzięte z oficjalnych sta­
tystyk i oficjalnych oświadczeń 
brytyjskich. A odpowiedź dla­
czego tak się dzieje, jest tylko 
jedna: rząd Partii Pracy cynicz­
nie i haniebnie sprzeniewierzył 
się jeszcze jednej obietnicy wy­
borczej. I to w najbardziej za­
sadniczej, w najbardziej dla na­
rodu brytyjskiego żywotnej 
sprawie.

Przywódcy labourzystowscy 
przyrzekali prowadzić politykę 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, politykę zachowania i 
utrwalenia pokoju. Zamiast te­
go, rząd Attlee prowadzi impe­
rialistyczną politykę ucisku ko­
lonialnego i przygotowań wo­
jennych. Brytyjscy socjalzdraj- 
cy bez reszty stanęli na usłu­
gach waszyngtońskich podżega­
czy wojennych, jako partnerzy 
agresywnego bloku wojennego. 
W ramach tego bloku, czy to 
pod płaszczykiem „pomocy“, czy 
też drogą brutalnego dyktatu i 
narzucenia wyścigu zbrojeń, 
monopoliści Wall Street dopro­
wadzili Anglię do utraty nieza­
wisłości, ludność — do pogłę­
biającej się nędzy, a gospodarkę 
brytyjską — do ruiny.

W waszyngtońskiej 
uprzęży

Pamiętamy na przykład, jak 
na skutek narzuconej przez A- 
merykanów dewaluacji funta, 
Anglia straciła ciężkie miliony 
w, obrotach handlowych z USA. 
płacąc odpowiednio drożej za 
nabywane tam towary. Za­
stój w wielu gałęziach prze­
mysłu brytyjskiego spowo­
dowany jest zmonopolizowa­
niem surowców przez Stany 
Zjednoczone — o czym z nieu­
krywaną żółcią pisze cała pra­
sa angielska. Liczne były wy­
powiedzi brytyjskich polityków 
i pism — nawet konserwatyw­
nych — które z całą wyrazisto­
ścią stwierdzają, że wykonanie 
amerykańskich rozkazów w 
sprawie dyskryminacji handlo­
wej wobec ZSRR i krajów de-

mokracji ludowej przynosi nie­
powetowane szkody gospodar­
ce i ludności Wielkiej Brytanii.

Ani prasa, ani też rząd bry­
tyjski nie mogą ukryć faktu, że 
nieustanne obniżanie stopy ży­
ciowej ludności, katastrofalny 
stan finansów oraz ciężkie trud­
ności gospodarcze, z którymi bo­
ryka się Anglia są wynikiem 
karkołomnego wyścigu zbrojeń, 
narzuconego przez USA. Nie 
jest przypadkiem, że właśnie 
ministrowie odpowiedzialni za 
resorty gospodarcze (Cripps, Be- 
van. Wilson) podali się do dy­
misji, mimo, że w zasadzie po- 

I pierali imperialistyczną polity­
kę rządu. Jest to swego rodza­
ju przyznanie się do bankruc­
twa.

Szlakiem zbrodni i zguby

Ale rząd brytyjski brnie da­
lej drogą polityki wojny i ruj­
nowania swego kraju, polityki 
przekształcania Anglii w 4!) 
stan USA. Najwyżej ministro­
wie labourzystowscy pozwalają 
sobie na ostrzeganie waszyng­
tońskich mocodawców, że dalsze 
zbrojenia mogą doprowadzić go­
spodarkę Anglii do beznadziej­
nego stanu, który będzie miał 
zgubne skutki dla „wspólnej 
sprawy“ agresorów. Niemniej 
jednak polecenia Waszyngtonu 
są posłusznie i skrupulatnie 
wykonywane. Wyrazem tego 
jest ohydny w swym cynizmie 
wyborczy program labourzy- 
stowski, wyrazem tego jest 
plan, który przewiduje wyasy­
gnowanie 4,700 milionów fun­
tów na zbrojenia w ciągu naj­
bliższych trzech lat.

W budżecie na rok 195V52 
bezpośrednie wydatki zbroje­
niowe są dwukrotnie większe 
niż w roku ubiegłym. Mają 
one być prawie w całości po­
kryte drogą dalszego zwiększe­
nia podatków. Minister finan­
sów Gaitskeir otwarcie mówi o 
„konieczności obniżenia naszej 
stopy życiowej". Ale „naszej“ 
nie oznacza wszystkich. Wielko­
kapitalistyczny „Daily Tele­
graph“ chwali budżet Gaitskel- 
la za „brak takich pozycji, jak 
podatek od kapitału".

Trzyletni plan zbrojeniowy 
oznacza zaostrzenie obecnych 

wojenno-inflacyjnych tendencji, 
prowadzących gospodarkę bry­
tyjską na skraj przepaści; ozna­
cza dalsze zmniejszenie produk­
cji pokojowej, zwiększenie żys- 
ków monopoli przy równoczes­
nym spadku stopy życiowej lu­
dności i zmniejszeniu konsum- 
cji, która i teraz nie osiąga na­
wet trzech czwartych poziomu 
przedwojennego.

Jedyna droga
Szerokie rzesze ludności bole­

śnie odczuwają na własnej skó­
rze skutki sześciu lat polityki 
socjaldemokratycznego rządu. 
Powszechne niezadowolenie u- 
siłują demagogicznie wyzyskać 
konserwatyści dla swoich celów 
wyborczych. Starają się oni za­
ciemnić, fakt, że polityka panów 
Attlee-Morrison i S-ka była ni­
czym więcej, jak realizacją — 
rękami labourzystów — chur- 
chillowskiego programu wojny 
i nędzy.

Drogę ocalenia Anglii poka­
zuje Komunistyczna Partia 
Wielkiej Brytanii. Jest to dro­
ga pokoju, przyjaźni i współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, 
droga przywrócenia suwerenno­
ści Anglii, droga ustanowienia 
prawdziwej kontroli klasy ro­
botniczej nad gospodarką kra­
ju; jest to droga zaniechania 
wyścigu zbrojeń, co pozwoli uz­
drowić gospodarkę i podnieść 
dobrobyt ludności.

Wynikiem i wyrazem bezwyj- 
ściowego bankructwa polityki 
Partii Pracy jest m. in. roz­
pisanie nowych wyborów na 
długo przed ustalonym ter­
minem Charakterystyczną jest 
rzeczą, że w wyborach do 
władz Partii Pracy najwięk­
szą ilość głosów otrzymali 
kandydaci, którzy (choć czę­
sto ze względów demagogicz­
nych) występowali przeciw 
rozhuśtaniu wyścigu zbrojeń. 
Fakt ten jest odbiciem nurtu­
jących w masach członków 
skich nastrojów i stanowi bez­
sprzeczny dowód, że wzrasta 
wśród nich zrozumienie konie­
czności walki o jedyną dla An­
glii zbawienną politykę — o po­
litykę pokoju.


